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Zniweczone dzieło.

(Rozbicie jednolitego frontu wyborczego
na wschodnich kresach. — Winę pono­
szą w równej połowie narodowi demo­
kraci i sanaiorzy. — Ostrzegawczy głos
i inicjatywa sztandarowych polityków
Ch. D. — Niezasypane przepaście mię­
dzy endecją a sanacją. -- Niezręczność
czy zbytnia gorliwość rządowa, — Groza

utraty polskich mandatów).
Infandum iubes renovare regina do-

iorem (niewymowny ból odnawiasz,
królowo) — można powtórzyć za Enea­
szem, malującym wobec królewskiej
Dydony trojańskie ruiny, gdy przycho­
dzi przemierzać polskie nienawiści i
kłótnie na wschodnich kresach. Nie

pierwsze i nie od dzisiaj. Wschodnie
chmury, nie mówiąc o tak jasnych pro­
mieniach, jak sławne Zbaraskie boje
albo świeża obrona Lwowa, spotykały
nas zwykle rozdwojonych. Rozbici na

magnackie partje — nie umieliśmy po­
skromić kozackich buntów, wstrzymać
związanego z niemi rozprężenia stosun­
ków państwowych i pierwszych inter­
wencji mocarstw obcych, prowadzących
w żelaznej konsekwencji do unicestwie­
nia wolnego bytu Rzeczypospolitej. Dziś

wyzwoleni — mimo odżytego w nowej
formie niebezpieczeństwa kresowego,
nie potrafimy zdobyć się na narodową
jedność. Rozdwojeni — nie przeprowa­
dziliśmy w roku 1922 z Wołyij}a ani jed­
nego Polaka do sejmu, a ostatnie wy­
bory samorządowe pod haniebnym go­
dłem sanacyjno-sjornstyczno-hajdamac-
kiego sojuszu palą do dzisiaj rumień­
cem wstydu każdą uczciwą twarz pol­
ską. O sojuszu tym, noszącym wszelkie
znamiona zdrady narodowej, pisał w

swoim czasie ,,Dziennik Bydgoski" ob­
szernie i potępiająco.

Nauka przeszłości utonęła niestety
znowu bezpożytecznie w kresowym la­
sie. Tak przynajmniej wolno sądzić,
patrząc na zagrażające nowe rozbicie

społeczeństwa polskiego wschodnich ru­
bieży wobec niedalekich sejmowych wy­
borów. A przecież wybory te, przy któ­
rych nie zamierzamy rozdymać sztucz­
nie naszego stanu posiadania, stwierdzą
w niemałej mierze w opinji nietylko
ojczystej, ale i zagranicznej, jak dalece

ukrzepiło się polskie włodarstwo na

wschodnich ziemiach kresowych. A za­
grażają nam przy dalszej niezgodzie
szczerby w mandatach, należnych nam

nawet według powierzchownie tylko
ustalonego polskiego stanu posiadania.

Na wiszące nad nami niebezpieczeń­
stwo wskazał owocny, listopadowy zjazd
warszawski Ch. D. Wywiedli je między
innymi tacy doskonali patrjoci i znaw­
cy kresów, jak b. senator Thullie i b.

poseł prof. Bryła, nawołujący nietylko
zjazdowem słowem, ale w czas niedale­
ki i piórem do jedności. Znakomicie

ujął zwłaszcza wyborcze zagadnienie
kresowe b. poseł Bryła na szpaltach
j,Rzeczypospolitej".

,,Ziemie kresowe — pisze prof. St.
Bryła — są terytorjalnie połową Polski,
obejmują trzecią część ludności, a tem

samem też tworzą z niej wielkie pań­
stwo, ale przedewszystkiem stanowią
podstawę do przyszłego jej dziejowego
rozwoju. Ludność polska tych kresów
jest zaś najsilniejszym łącznikiem mię­
dzy niemi a macierzą". Z takiego uję­
cia sprawy słusznie konkluduje autor:

,,że obowiązki polskiego kresowego spo­
łeczeństwa wobec państwa muszą być
ujmowane szerzej, z większym naci­
skiem na myśl narodowó-państwową,
z większą troskliwością o -wewnętrzny

kościec państwowy niż w reszcie Pol­
ski". Swary partyjne, wszędzie szko­
dliwe, są na kresach wschodnich wręcz

groźne. Zasiedziałe tu od wieków czy
nawet napływowe elementy niepolskie,
pod wpływem rodzimych podżegaczy i

judzeń postronnych, łamią nierzadko
lojalność wobec państwa i społeczeń­
stwa polskiego, hołdując niszczyciel­
skim dążeniom separatystycznym —

stąd gra i troska nasza idzie tu nie­
rzadko o polskość dzierżonych wspólnie
ziem. I . znowu wielką ma rację p. Bry­
ła, gdy ostrzega, że ,,nie wolno nam na

wschodnich kresach obniżać wobec in-

nych narodowości autorytetu rządu,
który jest tu przedewszystkiem repre­
zentantem państwowości polskiej", że
w’ krasowych warunkach: ,,hasło w’ałki
z rządem byłoby hasłem samobójczym,
byłoby rozbijaniem jedności narodo­
wej". Z drugiej jednak strony żąda
najsłuszniej p. Bryła uzgodnienia po­
między rządem a społeczeństwem pol­
skiem na wschodnich kresach, powiada,
że rząd powinien tutaj: ,,z calem społe­
czeństwem polskiem dla państwa
współpracować i do utworzenia szeroko

pomyślanej jedności narodowej rękę
przyłożyć".

Toruń, 15. 1. (PAT) Wydana zo­
stała odezwa wyborcza trzech zbloko­
wanych stronnictw: Ch. N., Ch. D. i St,a,­
nu Średniego. Odezwa jest następującej
treści:

Niżej podpisani zwracają się do naj-
przewieiebniejszych księży biskupów z

wyrazami synowskiego oddania i

wdzięczności za wezwanie społeczeństwa
katolickiego do zaniechania walk par­
tyjnych, do jedności i pracy. W wyko­
nania tsgo orędzia wzywamy społe­
czeństwo pomorskie, stojące na grancie
katolickim do zaniechania spora mię­
dzy sobą i zwrócenia zjednoczonych sił
w kierunku podźwśgnięcia całości pań­
stwa, niedopuszczenia do uszczerbku

praw kościoła katolickiego i stwierdze­
nia polskości Pomorza. Nowowydany
Sejm stanie przedewszystkiem przed za-

daniezn naprawy ustroją państwa i dal­
szego fożwoju życia gospodarczego. Po­
nieważ urzeczywistnienie tych koniecz­
ności bez współdziałania z rządem jest
niemożliwe, wzywamy do poparcia po­
czynań rządu zmierzających w tym
kierunku.

Odezwę podpisali: Barciszewski Kazi­
mierz, Toruń, stan średni.

Gzarłiński Janusz, Grudziądz Ch. N,,
Donimirski Jan, Łysomice Ch. N.,
Froze, prezes Okręgowego Związku

Urz. Państw,, samorządów, i komunąln.,
Dranowicz Mikołaj, prezes Związku

Młynarzy, Lubawa,
Grobelny Władysław, prezes okręgu

stanu średn. na Pomorzu, Grudziądz,
Jurkiewicz Paweł, prezes cechu pie­

karskiego Toruń,
Pillar Jan, prezes zw. bud. Starogard,
Łuczak St., prezes zw. urząd. Toruń,
ks. prałat Mańkowski,
Jan Lembart,
Nowicki Albin, Grudziądz,
Piątek Wł., prezes koła stanu średn.,
Jańta-Połczyński Ch. N,, Wysoka,
Serożyński August, Lekarty,
Szeczmański Józef, prezes okręgu pol­

skich cechów rzemieślniczych,
ks. delegat Szulc Konarzyny,
Dr. Esden - Tempski, prezes pomor­

skiej I.zby Rolniczej. Toruń,
dr. Wybicki starosta krajowy Toruń,

. ,Życki Kazimierz Ch. N. i

Żylicz Ignacy.
’

TrosM prosi o zastała nad Morze Czarna
zamiast do Asfrachanla.

(z) Moskwa, 18. 1. (tel. wł.) Trocki
wniósł podanie do Centralnego komite­
tu z prośbą o pozwolenie mu zamie­
szkania nad morzem Czarnem, ponie­
waż klimat w Astrachanie, dokąd zo­
stał zesłany, szkodzi jego żonie i dwom
synom, którzy dzielą jego los wygnań-

czy. Komitet Centralny najprawdopo­
dobniej uwzględni tę prośbę. W dniu

dzisiejszym pod silną eskortą opuścił
Kamieniew Moskwę, celem udania się
na miejsce swego zesłania w Syberji
północnej.

Mwięseiiie Ciiemiaznago instytutu Badanego
na Żoliborzu.

Warszawa, 15. 1 . Dziś w południe
odbyła się. uroczystość poświęcenia Che­
micznego Instytutu Badawczego na Żo­
liborzu w obecności Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, rządu, rektorów wyższych
uczelni, szeregu generałów oraz kilku­
set przedstawicieli sfer gospodarczych.
Poświęcenia dokonał ks. kardynał Ra­
kowski, który w przemówieniu podniósł
znaczenie placówki stworzonej przy
czynnym współudziale Prezydenta Mo­
ścickiego.

Następnie przemawiali min. Kwiat­
kowski, b. min. Zagleniczny, prof. Za-
widzki, oraz b. poseł Trepka w imieniu
przemysłu chemicznego. Dyrektor In­
stytutu prof. Martynowicz w dłuższem,

przemówieniu zobrazował historję In­
stytutu począwszy od zaczątków stwo­
rzonych z inicjatywy obecnego Prezy­
denta Rzplitej prof. Mościckiego, stwier­
dzając, iż Chemiczny Instytut Badaw’­
czy powstał zarówno dzięki niezmordo­
wanej pracy p. Prezydenta jak i dzięki
znacznej ofiarności społeczeństwa i sfer

gospodarczych.
Na koniec prof. Martynowicz wręczył

p. Prezydentowi pamiątkowy medal wy­
bity z okazji otwarcia Instytutu, po­
czerń p. Prezydent Mościcki puścił w

ruch próbną fabryczkę aluminium,
znajdującą się w wielkiej hali maszyn
i modeli. Odjeżdżającemu p. Prezyden­
towi zgotowano serdeczną owację.

Streściłem umyślnie, nie szczędząc
cytatów’, cenne wywody autora, ho

kreśliły one jasną i niezawodzącą plat­
formę pastępowania. Jakoż zdawało się
zrazu, że w/szystkie stronnictwa polskie
na platformę te w’stąpią, że pogodzi ona

nawet narodowo-demokratyczny ogień
z sanacyjną wodą.

Była jednak sądzona kresom tylko
jedna, krótka chwila zgody polskiej.
Miała ona miejsce na pierwszem, orgą-
nizacyjnem posiedzeniu u wojewody
lwowskiego Borkowskiego. Polityczny
gabinet pana wojewody zgromadził
przedstawicieli wszystkich stronnictw
polskich, prócz socjalistów i jawnych
komunistów. Używ’am wyrazu jawnych,
może lepiej świadomych komunistów’,
bynajmniej nie przypadkowo, bo biorą-
ce udział w obradach Stronnictwo
Chłopskie, żądając podziału ziemi bez

jakiegokolwiek odszkodowania, co naj­
wyżej nie zdaje sobie sprawy, że szerzy
w Polsce hasła najzgubniejszego bol-
szewizmu, zwiększanego - jeszcze wsku­
tek meksykańskiego ustosunkow’ania
się do spraw Kościoła Katolickiego.
Wsżsycy obecni zgodzili się na wybor­
czą konsolidację żywiołu polskiego, na

oparcie akcji na podstąwęh bezpartyj­
nych w duchu jedności narodowej i o-

brońy polskiego stanu posiadania na

wschodnich kresach. Cud jednomyśl­
ności polskiej zdaw’ał się być bliskim.

Czy pierw’sze intencje były szczere u

wszystkich układających się stron? --

nie c,hcę wyrokować, mimo że krótki u-

pływ czasu w’ystarczył, aby błyska­
w’icznie obalić dzieło narodow’ej zgody.
Rodzice chrzestni pięknej myśli, z Ch.
D. i Piastem oraz sferami ziemiańskie-
mi na czele, pragnęli niewątpliwie do­
prow-adzić pożyteczną pracę do szczęśli­
wego końca. Warto wskazać jeszcze w

tej mierze na męskie, pełne narodowej
żarliwości prasowe głosy b. posła Pu­
charki i Jana Matyasika, który mimo
że redaguje cłirześcijańsko-denaokra-
tyczne pismo w baszcie Polski Zachod­
niej, w’ Krakow’ie, oddał się cały na u-

sługi polskiego wyborczego bloku na

Wschodzie. Usługi zaiste stokroć poży­
teczniejsze od niewczesnej a beznadziej­
nej obrony politycznego samobójcy, nie­
dawnego przywódcy ufnych ślepo ślą­
skich mas ludowych.

Podjadki zgody znalazły się na skraj­
nych skrzydłach, a więc w szeregach
narodowej demokracji i sanacji, dwóch
rów’nie chytrych a szkodliw’ych hufcach,
roznoszących po kresach swary, prywa­
ty i bratnią nienawiść.

Endecja dzierżyła tutaj do niedawna
narodow’ą komendę. Wypadki majowe,
łamiąc trzon narodowej demokracji w

Polsce, dosięgły ją Jakże na kresach.
W twierdzach wpływ’ów, umocnionych
tradycją i partyjnem terorem. Dzielić je
jeszcze dobro’wolnie z innemi obozami,
choćby w’ myśl na.jszczytniejszych, oj-
czystych interesów, — nie leży w natu­
rze stronnictwa, umiejącego kuć po mi­
strzowski z narodowych potrzeb i haseł
kapitał partyjny.

Sanacja ząbkuje dopiero politycz­
nie, — nie dziw w’ięc, że jej się uśmie­
chało owładnięcie za 1 jednym zama­
chem endeckich terenów, oczywiście
przy rządowej pomocy, bez czego nasi

sanatorzy nie są zdolni postawić naj­
mniejszego kroku. Społeczeństwo kre­
sowe wybrało bowiem już dawno poli­
tyczne programy i prócz lichych karje-
rowiczów nie ma ochoty ich zmieniać
dla sanacyjnej, politycznej niewiado­
mej. Obserwujemy jedynie przybiera­
jący odpływ z pod endeckich sztanda­
rów, ten jednak zasila sanację raczej
ządniejszemi jednostkami, nigdy uczci­
wą masą,
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Endecy i sanatorzy przedewszystkiem
nie ufali sobie, nie umieli też odłożyć
na bok bezprzykła,dnej, wzajemnej nie­
nawiści i szukali tylko wybiegu, aby
zrzucić z siebie odpowiedzialność za roz­
bicie zdeklarowanej zrazu wyborczej so-

Hdarności.
W zaognionych warunkach, gdy na­

rodowy interes okazał się po obu stro­
nach jawnym frazesem, utrzymać tr:ąon
akcji i ocalić zgodę mógł przedewszyst­
kiem wojewoda Borkowski. Zwłaszcza
wobec nieograniczonego u’pływu na sa-

natorów, zawisłych od rzędowej woli i
łaski. Tymczasem p. wojewoda albo

mylił trop polityczny, trudniejszy na

kresach piż gdzieindziej, albo upojony
początkowa łatwością akcji, postanowił
ukoronować ją. pełnem zwycięstwem,
zamiast idei państwowej, ślepego wy­
borczego posłuchu rządowL Zadecydo­
wał na kresach listę Bezpartyjnego B!o­
ku Współpracy z Rządem, tłumiąc w

ten sposób wszelką programową indy­
widualność stronnictw, które jedyne by­
ły powołane do wyłonienia i uzgodnie­
nia wspólnej linji i iisty wyborczej
Endecja nie zgodziła ,się oczywiście na

rolę wyborczego barana, związanego i

rzyconego pod rządowe nogi, skorzysta­
ła natomiast skwapliwie z wy!amanaj
furtki i wywiesiła własną chorągiew
wyborczą. Zaistniało rozbicie polskie­
go frontu, a z niem niebezpieczeństwo
utraty szeregu kresowych mandatów

Niewątpliwie narodowa demokracja
wycofała się za wspólnej akcji zbyt po-
kopnie, jakgdyby oczekiwała zatargu,
który dałby się może przy dobrej, pa­
triotycznej woli wyrównać. Ale i czyn­
niki sanacyjne, . a przedew’szystkiem
ł’ządowe, postawiły całą sprawę na

szkodliwem ostrzu Warszawski ,,Kur-
jer Polski", którego trudno winić o en­
decką miłość, zarzuca wręcz wojewo­
dzie Borkowskiemu, że: ,,chciał przy o-

gńiu narodowym upiec pieczeń sana­
cyjną, zapominając zgoła, że chodzi tu
o kwestję państwową i to wagi pier­
wszorzędnej". Ofiarowanie marszałko­
wi Ratajowi, dygnitarzowi Rzeczy­
pospolitej, trzeciego miejsca na liście

przy rówrtoczesnem faworyzowaniu
szwendającego się ongi po Bolszewji
Bryla, nie mogło również wywołać en­
tuzjazmu dla wyborczej akcji.

Chrześcijańska Demokracja dała pię­
kną i pożyteczną inicjatywę i stanęła
ofiarnie do współpracy. Jeszcze czas

ratow’ać dzieło i państw’ow’ą myśl polską
na wschodnich rubieżach.

Chochoł,

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 16. 1 (AW) W wyniku

wyborów uzupełniających w skład sądu
honorowego dla generałów weszli: gen.
Sosnkowski, Romer, P,ydz-Śmigły, Dąb-
Biernacki, Krzemiński, Orlicz - Dre­
szer, Stachiewicz i Thommee.

Oficerowie rezerwy do marszałka

Piłsudskiego,
Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) Oficero­

wie Rezerwy Okręgu Warszawskiego
wysłali do marszałka Piłsudskiego de­
peszę z wyrazami hołdu i czci, oraz od­
dania się bez zastrzeżeń jego wielkiej
idei stworzenia silnej Polski o znacze­
niu raocarstwowem.

Samobójstwo akademika,

Warszawa, 16. 1. (AW) Nocy u-

b.’egłej otruł się w mieszkaniu swej
rędziny przy ul. Hożej, 19-letni słuchacz

politechniki Neuding. Wobec zażycia
przez samobójcę znacznej dawki cjan-
ku potasu, śmierć nastąpiła natych­
miast.

Zmiana w prezydjum Związku
pocztowców.

Warszawa, 16. 1. (AW) Wciągu
dnia wczorajszego obradował zjazd
członków zarządów głównych Związków
Pracowników Pocztowych, Telegrafu i
Telefonu. Dotychczasowa działalność

prezesa zarządu głównego Związku Pra­
cowników Pocztowych p. Szczurka

spotkała się z ostrą krytyką, w wyniku
której p. Szczurek ustąpił z prezesury.
Na jego miejsce wybrany został p. Stan-

greciak, dotychczasowy sekretarz za­
rządu głównego,

Skandal w dyplomacji
wiedeńskiej.

B, konsul austrjacki w Warszawie

oszustem,

Wiedeń, 15 1. (PAT) Wczoraj zo­
stał aresztowany w Erenhardt w Styrji
były konsul austrjacki w Warszawie
baron Kohn-Rohnau pod zarzutem

sprzeniewierzenia 150 000 szylingów au­
strjackich na szkodę hr. Anny Ostrow’­
skiej. Rohn - Rohnau otrzymał od br.

Ostrowskiej 150 000 szylingów austrjac­
kich z prośbą przewiezienia ich z Pol­
ski do’Wiednia. Zlecenia tego jednak nie

wykonał. Po upływie roku hr. (O­
strowska wniosła doniesienie karne, w

następstwie czego rozesłane zostały za

Rohn - Rohnau’em listy gończe. Oprócz
Rohn-Rohnaua wmieszany jest w afe

rę syn jego Jan. który zbiegł w niewia­
domym kierunku, pozostaw’iw’szy znacz­
ne długi w jednym z hoteli wiedeńskich,
oraz żona austriackiego sekretarza le­
gacyjnego w Madrycie baronowa Niko-
lisch.

Rehabilitacja posła Badera.

Wiedeń, 15 1. (PAT) ,N. Fr. Pres­
sa" ogłasza komunikat prezesa Jockey-
Clubu, zaprzeczający wiadomości, jako­
by poseł polski w Wiedniu dr. Bader

zgłosi! prośbę o przyjęcie go do tego
klubu. Jednocześnie pismo ogłasza o-

świadczenie posła holenderskiego i

maltańskiego, że poseł polski p. dr.
Bader wogóle nie zwracał się do nich
celem przyjęcia go do klubu. O bez­
podstawności tych pogłosek świadczy
okoliczność, że obydwom wymienionym
posłom wcale nie przysługuje prawo
przedstawiania wniosków o przyjęcie do
klubu.

Zachłanność niemiecka utrudnia
rokowania handlowe.

Warszawa, 16. 1 . (teł, wł.) W

tych dniach nastąpi podział delegacji
rokujących o traktat handlowy polsko­
niemiecki na komisje. Niemcy sta­

wiają podobno bardzo wygórowane żą­
dania, domagając się reglamentacji w

stosunku do poszczególnych artykułów
polskich. Chcą utrzymać stan kontyn­
gentu na węgiel, nierogacizną i nawet na

drzewo tarte. Żądają klauzuli na wię.k­
sze uprzywilejowanie w dziedzinie ceł i
osiedlania się.

Krwawy napad na bank,

Białogród, 15. 1. (PAT) ,,Prawda"
donosi, iż niewykryci dotychczas ban­
dyci napadli i obrabowali biura jedne­
go z banków, przyczem zabili trzech
dozorców, usiłujących stawiać opór.

Dobre wldolil dla rolniEfwa
w r. 1928.

Prezes zarządu Związku Ziemian, b. sena­
tor p Jan Stecki, zapytany przez redakcję A"­
jencji Wschodniej, jakie są horoskopy dla rol­
nictwa w roku 1928, odpowiedział, co nastę­
puje:

Widoki d!a rolnictwa naszego w roku bież,
są raczej dobre. Pogląd ten opieram ni ogól-
aejn położeniu pieniężnem kraju, na stabiliza­
cji waluty i na przewidywanych dodatnich re­
zultatach pożyczki zagranicznej, s której, jak
wiacomo, 140,000.000 zł. przeznaczone zostało

na potrzeby przedsiębiorstw państwowych i
rclnictwa. Sądzę, iż z tej sumy około 3/4 przy-

padnie dla rolnictwa, a zatem wprowadzenie
tego kapitału do warsztatów rolniczych nie­
wą,tpliwie przyczyni się do podniesienia icb

urządzeń, oczyszczenia z długów i przeprowa­
dzenia najniezbędniejszych inwestycji. Przy­
puszczam również, że i odbudowa kredytu dłu­
goterminowego potoczy się w roku bież, dro­
gą racjonalną. Na!eży też oczekixvać, że układ

dizewny z Niemcami dostarczy rainictwu dal­
szych niezbędnych środków obrotowych. U-

ważaro przytem, że w roku 1928 nada! będzie­
my świadkami wzrostu konsumcji nawozów

sztucznych, co idzie w parze ze wzrostem o-

gólnej kultury rolniczej.
Co do widoków uprzemysłowienia warszta­

tów rolniczych w roku bież., to pod tym wzglę­
dem nie powinniśmy się łudzić, iż w ciągu je­
dnego roku zdołamy osiągnąć znaczne rezulta­
ty. Niewątpliwie uprzemysłowienie warszta­
tów rp!niczych będzie stopniowo wzrastać, ale

do tego potrzeba nieustannego wysiłku i du­
żych kapitałów, Natomiast spodziewać się na­
leży, że prace melioracyjne znacznie posuną się
naprzód, a zwłaszcza, źe stanowisko Banku Go­
spodarstwa Krajowego w kierunku obniżenia

wygórowanych obecnie cen sączków drenar­
skich uwieńczone zostanie pomyślnym rezulta­
tem.

Stanowisko rządu do rolnictwa } jego po­
trzeb jest przychylne. Dotychczasowe prace ko­
misji d!a spraw rolniczych przy Prezydjum Ra­
dy Ministrów, jak i zapewnienie udziału przed­
stawicielom sfer 5 organizacyj rolniczych w

Państwowej Radzie Finansowej każę przypu­
szczać, że czynniki rządowe nada! otaczać bę­
dą należytą opieką rolnictwo,

Reasumując, mogę oświadczyć, iż w przy­
szłość rolnictwa patrzę optymistycznie i ic
o ile dopissą warunki atmosferyczne, zb!ory te­
goroczne będą dowodem dalszego postępu Pol­
ski na drodze rozwoju naszego rolnictwa,

Pomoc dla rolników.

Najmniejsza pożyczka 2000 złotych,
Prezes państwowego Banku Rolnego p.

Ludkiewicz oświadczy!, źe bank będzie dążył
do tego, aby możliwie uprościć formy wyda­
wania kr-’dytów rolnikom W zukreyifc poży­
czek długoterminowych bank podnosi grani
cę najmniejszej pożyczki z 500 na 2.000 żŁ,
trzeba bo.wiem zapamiętać, że udzielenie

drobnej pożyczki pociąga za sobą takie sa­
me formalności, co udzielenie dużej, a kosz­
ta stąd wynikające, obciążają niezmiernie

drobnych pożyczkobiorców.
Wzamian za to Bank przystosuje poziom

pożyczek krótkoterminowych w, ten sposób,
by szerokie rzesze drobnych rolników mo­
gły uzyskiwać drobne pożyczki krótkoter­
minowe do wysokości 2.000 łotych w spół­
dzielniach kredytowych, kasach powiato­
wych, gminnych itp.
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Ruch przedwyborczy.
Zgłoszono dalsze dwie listy wyborcze W. 8 i 10.

W sobotę zgłoszono dwie nowe listy:
,,Sielroba". pół-komunistyczną, mającą
wpływy na Wołyniu i w Malopolsce
wschodnie} — jako listę 8 oraz jako li­
stę 10 — ,,Stronnictwa Chłopskiego".

Na czele listy państw’owej umieszczo­
no p Dębskiego, Wałerona i kierow’nika

organizacji Wronę.

Duchowieństwo usunięte od pracy
w ciałach ustawodawczych,

Warszawa, 16. 1 . (tel. wł.) Ksiądz
biskup śląski Lisiecki zabronił probo­
szczowi katowickiemu księdzu Brom-
boszczowi wysunięcia sw’ej kandydatu­
ry z ramienia Ch. D. Grecko-kat. bisku

pi w Stanisław’owie i Przemyślu zaka­
zali kandydowania podległym sobie

księżom. To samo ma uczynić metropo­
lita Szeptycki.

Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) Zbli­
żony do sfer gospodarczych ,,Kurjer
Polski" donosi, że w kołach zachow’aw­
czych rozważaną jest kwestja dalszej
taktyki i ewent. wycofan’a kandydatów
zachowaczych z listy rsądowej, przy
jednoczesnem utworzeniu listy zacho­
waw’czej skonstruowanej pod hasłem

jedności gospodarczej. Lista ta popie­
rałaby rząd marszałka Piłsudskiego.

Pepesowey łamią sobie kości.

Warszawa, 16. 1. (tel. wł,) Wczo­
raj odbył się w Krakowie wiec P. P . S.
lewicy. W czasie przemówienia jednego
z wiecujących przyszło do ostrej wy­
miany słownej między zwolennikami
P. P. S. prawicy, która wkrótce zamie­
niła się w krwawą bójkę na kije, kamie­
nie i pięści. Kilkanaście osób zostało
mocno poturbowanych. Wobec groźnej
sytuacji wkroczyła policja, rozwiązała
zebranie i aresztowała szereg osób.

Bezparfylny Woli współpracy z rządem
rośnie w siły.

Warszawa, 16.1. (tel wł.) Wczoraj od­
były się publiczne zgromadzenia w

sprawie wyborów, Zjazd prezesów za­
rządów wojewódzkich i Okręgowych
Partji Pracy, zatwierdził stanowisko
zarządu głównego, który w imieniu
stronnictwa wziął udział w bezpartyj­
nym b!oku współpracy z rządem. Obra-

dowali także delegaci licznych organi­
zacji pracowników kolejowych. Posta­
nowili oni rozpocząć układy z bezpar­
tyjnym blokiem współpracy z rządem
Również zarząd główny Związku Niż­
szych Pracowników Pocztowych, o-

świadczył się za akcesem do bezpar’tyj­
nego bloku.

Otwarcie radiostacje
w Wilnie.

Wi1no, 15. 1. (PAT) Dziś odbyło się
o godz. 17 uroczyste otwarcie nowo za­
łożonej wileńskiej radjostacji. Po po­
święceniu, dokonanego przez ks. metro­
politę Jałbrzykowskiógo zebrali się
wszyscy goście w Studio, gdzie pierw­
szy przemówił naczelny dyrektor Pol­
skiego Radja w W’arszawie’ dr. Zy­
gmunt Chamiec. Z kolei w krótkiem

przemówieniu złożył życzenia ks. arcy­
biskup Jałbrzykowski. W końcu złożył
życzenia komendant załogi wileńskiej
generał brygady Popowicz. Szereg prze­
mówień zakończy! prezes stowarzysze­
nia radiosłuchaczy w Wilnie p. Adolf

Kopeć, poczem rozpoczęło się nadawa­
nie przez nową stację specjalnego pro
gramu wokalno - muzycznego.

70 lat
istnieje

Mydło Rogera
Powyższa liczba - to naj­
lepsza gwarancja jakościw 12!
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Listy z Paryża.

Trajgłos w sprawie żydowskiej.
Co o niej mówią Polak, żyd i Francuz.

(Od własnego korespondenta paryskiego).

Paryż, w styczniu.
Paryski miesięcznik ,,Monde Slave”

poświęcił w jednym z ostatnich

swych zeszytów zgórą czterdzieści

stron sprawie żydowskiej w Polsce.

Aby specjalnie drażliwe tematy na­
leżycie ośw’ietlić, redakcja używa me­
tody j,trójgłosu” to znaczy rzecznik

każdej strony wypowiada swój punkt
widzenia, poczem członek komitetu

redakcyjnego wypowiada syntezę. W

(lanym wypadku polski punkt widze­
nia wyłożył p. Tadeusz Hołówko (so­
cjalista), żydowski — p . Apolin,ary
Hartglass, a opinję francuską sfor­
mułował p. !Stefan Fournol. Wszyst­
kie trzy prace są bardzo ciekawe i za­
sługują na uwagę.

P. Hołówko jest znanym ze śmiało­
ści swych sądów publicystą. Zajmu­
je dziś wysokie stanowisko w M. S .

Z. i to zwiększa jeszcze ważkość jego
poglądów. W sprawie żydowskiej jest
optymistą: nie widzi w jej rozwiąza­
niu ,,żadnej specjalnej trudności".

Taktyka sjonistów w czasie Konfe­
rencji Pokojowej wywołała na Za­
chodzie wrażenie, że jest inaczej, ale

,,życie już się - z tym stanem rzeczy

uporało”. Jest szanowny autor zwo­
lennikiem porozumienia polsko-ży­
dowskiego, ale nie zamyka oczu na

istniejące przeszkody. Nie widzi ich

w tendencjach autonomistycznych
polskiego żydostwa, bo to się skończy
,,kompromisem na rzeczywistości o-

partym”; nie widzi ich także w kwe­
stii językowej, bo jest przekonany,
że język polski będzie stale wypierał
żargon. Widzi je natomiast w w’e­
wnętrznej budowie społeczeństwa
żydowskiego (p,rawie wyłącznie kup­
cy i pośrednicy), oraz w liczebności

żywiołu żydowskiego w Polsce. Wi­
dzi na to jedną tylko radę: Emigra­
cję części żydów z Polski. Ale dokąd 7

,,W przyszłości może już niedalekiej
Hesja stanie się dla żydów ogrom­
nym terenem emigracyjnym...” Do­
dajmy: być może, ale w każdym ra­
zie nie będzie to Rosja państwow’ego

socjąlizmu (jak dzisiejszy Z. S. S . fi,),
ani. Rosja polityczno-społecznej reak­
cji; może to być tylko Rosja liberal­
na, Ale czy taka Rosja jest możliwa?

P. Hartglass (sjonista.) formułuje
głos żydowski. I on jest optymistą:
powiada, że trudność sprawy żydow­
skiej w Polsce jest ,,pozorna”, że mo­
że ona ,,jaknajłatwiej” być rozstrzy­
gnięta w interesie żydów i państwa
polskiego. Ale sprawa to ,,delikatna”,
bo po obu stronach opinja jest ,,prze­
czulona”. P . Hąrtglass przyznaje, że

w’ każdem państwie jedna narodo­
wość ,,przeważa” i ciągnie z państw’a
,,największe korzyści”, bo dokonała

,.największego wysiłku”, ale to nie

powód, aby inne nie miały prawa
,,rozwijać swej kultury narodow’ej i

swego dobrobytu gospodarczego”. I

potem rzecznik mniejszości żydow’­
skiej broni żargonu, jako literackiego
,,języka żydow’skiego”, oraz domaga
się przyznania żydom ,,autonomji
narodowo-personalnej”; powiada, że

,,narodowe żądania żydów są skrom­
ne”. Na czem one polegają?

Przedewszystkiem trzeba im za­
pewnić ,,pełnię praw obywatelskich
na podstawie całkowitej równości”.
Oznacza to, że wszelkie faktyczne o-

graniczenia stosowane w dopuszcza­
niu żydów do szkół i na urzędy po­
w’inny zniknąć. Nie łudzi się p. Hart-

glass, że pozostanie konkurencja na

polu ekonomicznem; przewiduje na­
wet, że ,,z czasem żydzi będą na tem

polu pokonani, bo Polacy mają za so­
bą liczbę i posiadają w swern ręku
ziemię”, ale żąda przestrzegania lo­
jalności w konkurencji, bo ,,w’ówczas
porażki nie będą bolesne”, bo na

,,stopniow’ą ew’olucję” niema rady...
Być może, iż żydów w Polsce jest za

dużo; przypuśćmy, iż emigracja zni­
ży procent ludności żydowskiej ws

Polsce z 12^na 8 proc.; ale mniej­
szość żydowska zawsze będzie liczna,
a zatem — pisze autor -7 ,,trzeba
współżyć, trzeba znaleść podstawę
symbjozy”.

Następnie p. Hartglass domaga się
przyznania żydom prawa zakładania

specjalnych ,,gmin” z charakterem

prawno-publicznym; te gminy po­
winny mieć prawo ,,utworzyć zwią,­
zek obejmujący wszystkich żydów
w państwie”; na czele tego związku
stałoby ,,ciało obradujące i orzekają­
ce”, któreby przedstawiało żądania
żydowskie państwu i parlamentowi.
Oświata i opieka społeczna żydow­
skie znajdowałyby się w rekach o-

wego centralnego organizmu żydow­
skiego, który otrzymywałby na ich u-

trzymanie ,,odnośne sumy ze skarbu

państwa”.

Gdyby rząd polski na to wszystko
się zgodził, to — zdaniem p. Hai

glassa — ,,w wielu wypadkach nicby
się nie zmieniło w porównaniu z o-

becnym stadem rzeczy”. Natomiast

korzyść dla państwa byłaby duża:

Polska zyskałaby sobie ,,przywiąza­
nie i poświęcenie obywateli żydow­
skich”. A ,,miłość polskich żydów dla

Polski obudziłaby niechybnie echo

w sercach miljonów żydów zagrani­
cą, co nie jest bez znaczenia”.

P, Stefan Fonrnol sformułował ,,o­
pinję francuską”. P, Foumol był
przed wojną pcslem. radykalnym i,
gdyby chciał, mógłby _nim być do
dziś. Ale p. Fournol woli sie nieurzę-
dowo zajmować polityką zagranicz­
ną (w czasie wojny oddał nam, Cze­
chom i Jugosłowianom i Rumunom

wielkie usługi)), woli też pisać: jęgo
,,Le Moderne Plutarąue” to bardzo

cenna książka dła pragnących zapo­
znać się bliżej z wewnętrzną polityką
francuską. Dziś jest p, Foumol admi­
nistratorem Tnst.vt.ntn Studiów Sło-

wiańskicb i współredaktorem ,,Mon­
de Slavc’.

P. Stefan Fournol przyznaje na

wstępie, że ,,dla niego sprawa żydow­
ska zachowuje pewne tajemnice”, że

są w dziejach nowoczesnego świata

,,tajne przyczyny, a niektóre z nich

wiążą się ze sprawą żydowską”. Nie

uważa autor aby to były ,,wszystkie
i głów’ne przyczyny” i ma całkowitą
rację. Co do obecnego położenia ży­
dów w Polsce, to p. Fournol wątpi,
aby ich liczba mogła się poważn?e
zmniejszyć, nawet gdyby Rosja stała
dla nich otworem. A ponieważ trzy­
mają oni większość handlu polskiego
w swojem ręku, nie widzi p. Four-

noł żadnej rady, aby zapobiec nie­
uniknionej kokurencji polsko-żydow­
skiej: wraz z p. Hartglassem wyraża
tylko życzenie, aby ta konkurencja
była lojalna.

Co do żądań autonomistycznych
żydów, p. Fournol przyznaje, że ,,u­
mysły zachodnio-europejskie, wy­
chowane w’ atmosferze liberalizmu,
nie mogą bez oporu przyjąć tezy ży­
dowskiej”. Idea równości praw sprze­
ciwia się idei ciał pośrednich między
państw’em a jednostką, ale ,,sprawy
mniejszości trudno się godzą z zasa­
dami liberalizmu”. Żądania żydow­
skie ,,niepokoją” trochę p. Fournola,
choć widzi on w żydach ,,mniejszość
najmniej dla Polski niebezpieczną”.
Wypowiada się oczyw’iście za poro­
zumieniem słusznie bardzo podkre­
ślając, że ,,obie układające się strony
winny być przekonane, iż zobowiązu­
ją się na bardzo długo...” Nienaru­
szalność granic Polski jest najważ­
niejszym" może warunkiem ułożenia

trwałego współżycia polsko-żydow­
skiego. - ś

Kazi;niarz Smogorzewski.
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Kosimy pamiętać
o dośf wczesnsm odnowieniu przed­
płaty za ,,DZIENNIK BYDGOSKI"

w czasie od 15 do 25 styczn:a br.

na miesiąc luty.
Antoni Marczyński, 30)

Królowa Dfho.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

III część trylogji p. t,:
,,WYSPA NIEZNANA",

(Ciąg dalszy).
— Tobie wszędzie coś tkwi — mru-

knąF suffeta, wzruszając ramionami.
Zresztą jeśli ci się coś wydaje podej­
rzane, powinieneś to zbadać, przeni­
knąć tajemnicę, a nio męczyć najmi-
łościwszęj królowej zagadkami.

— Daj pokój, o najdostojniejszy. Nie­
chaj się Annabal wypow’ie sw’obodnie.
Rada posłucham.

Wywńadowea ośmielony łaskawością
w’ładczyni, nie szczędził w’ymownego
języka, Dobrą godzinę opowiadał o

swych najśw’ieższych spostrzeżeniach,
snuł nader fantastyczne hipotezy, aż

znużywszy cierpliwych słuchaczy do o

statnich granic zrobił minę, ogromnie
tajemniczą i obwieścił najważniejszą
nowinę, która była właściwym powo­
dem jego spóźnionej wizyty:

— Henr-yk Olbrzym zniknął wraz 2
całą rodziną — rzekł cedząc słowa po-
woluteńku i badając jakie wrażenie
wiadomość zrobi na obecnych. Lecz

spotkał go srogi zaw’ód. O tl/e machnę­
ła ręką lekceważąco, a Boabas par­
sknął urągliwym śmiechem:

— O tem wiedzieliśmy jeszcze przed
południem — przesadził umyślnie.

Twarz Annabala przybrała w’yraz ta­
kiego rozczarow’ania, że królow’a roze-

śmiała się serdecznie. Rychło jednk
spoważniała, wiedząc dobrze, że drwi­
ny, śmiech ironiczny, szyderstwo mogą
najwierniejszego sprzymierzeńca wro­

giem uczynić zawziętym.
— Istotnie z tem się trochę, spóźniłeś,

rzek!a — lecz nie winię cię bynajmniej.
Całkiem przypadkowo dowiedzieliśmy
się o tajemniczem zniknięciu Henryka
Olbrzyma. Postanowiłam też tobie oso­
biście zlecić wyjaśnienie tej zagadki.
Zajmij się tem4 i znalazłszy jakikol­
wiek trop, daj mi znać bezzwłocznie.
M.ożesz prosić o posłuchanie o każdej
porze. Aha. Jeszcze jedno. Czy Gryzoń
nie dal żadnego znaku życia?

- Niestety żadnego, najmiłościwsza
królow’o. Dałbym rękę, że śledząc kapła­
nów Baala wpadł w zastawioną zasadz­
kę i zginął. Moi ludzie są innego zdania

coprawda. Jak wiemy Gryzoń, przeni­
knął niecne zamiary dziejopisa Salmo-
na, dzięki jego córce, którą uwiódł.
Otóż Atossa zniknęła tego samego’
dnia co Gryzoń. Stąd wnioskują, iż...

— Atossa zniknęła także?! — wykrzy­
knęła Othe budząc się nagle z posę­
pnej zadumy. Nic mi o tem nie mó’w’i­
łeś. Nie! Tak dalej być nie może!

Mniejsza o tę dziewczynę, ale chodzi mi
o ludzi oddanych tronowi. Gryzoń był
najzdolniejszym wywiadowcą i zniknął.
Dziś to samo spotkało Henryka Olbrzy­
ma. Annabalu daję ci trzy dni czasu

d,o wyjaśnienia tych zagadek. Jeśli je
wyjaśnisz w tym terminie otrzymasz
nową godność, jeśli nie, będzie to d!a
mnie najlepszym znakiem, że nio jesteś
w stanie-podołać, zadaniu,-jakie wło­
żyłam na twoje barki.

— I znajdziemy zdolniejszego czło­
wieka — dorzucił Boabas.

Annabal rozłożył ręce bezradnie:
— Najmiłościwsza królowo — jękną!

zrozpaczony: — Na co sie zdadzą mo.je
wysiłki, skoro nie mam dostępu do

tych miejsc, któro przedewszystkiem
należałoby przeszukać.

— To znaczy?
— Mam na myśli podziemną świąty­

nię Baala i łączące się z nią krużgan­
ki pod chramem Astoreth.

Othe zmarszczyła brwi, s, po chwili
zerknęła w stronę Boabasa. Lecz chy­
try suffeta miał minę nieprzeniknio­

ną i udawał, że patrzy na sufit.
Dobrze - powiedziała po dłuższym na­
myśle. — Dam ci mój glejt, ale użyj go
dopiero w ostateczności. Raczej staraj
się tam dostać pokryjomu. Skoro się
naocznie przekonasz, że którykolwiek
z zaginionych jest uwięziony w pod­
ziemiach, wystąpimy otwarcie. Wtedy
nie ośmielą się podnosić krzyku z po­
w’odu świętokradztwa; teraz jednak
musimy być oględni. Pojąłeś mnie?

— Tak jest, najmiłościwsza królow’o i

jako zazwyczaj schylam głow’ę przed
twą mądrością.

Boabas, który uważał się za mistrza
w komponowaniu pochlebstw’, poza­
zdrościł wywiadow’cy codopiero w’ypo­
wiedzianego zdania.

— Pow’racając jeszcze do twoich no­
win o pojutrzejszej uroczystości — za­
czął słodko, chciałbym wiedzieć co ra­
dzisz uczynić. ,Bo nie sztuka mając
środki, oraz odpowiednich ludzi po te­
mu, przewidzieć grożące niebezpie­
czeństw’o: sztuka, je odwrócić, Cóż tedy
ma uczynić s najmiłośc.iw’sza królow’a?
Ma !i zamknąć bramy miasta i nje.

wpuścić ludzi, któr?:y z odległych siół

tutaj spieszą? Ma li zakazać obchodu

rocznicy tym razem, lub uroczystość na

inny dzień odłożyć? Mów Annabalu.

Wywiadow’ca przeczuł haczyk.
— Najmiłościwsza królow’a ma przy

swym boku dw’óch suffetów’, oraz Naj­
wyższą Radę. Ci uczeni mężow’ie w’ie­
dz.ą lepiej niż ja prostak, co uczynić
wypada — odparł śmiało, a kiedy Othe

przyznała mu słuszność, opuścił salę
tronową, hijąc przed królową niskie
pokłony.

Othe w’sparła głow’ę na rę.ce .

— Oh, jakże jestem zmęczona —

westchnęła. Była to delikatna przy-
mówka, by suffeta poszedł w ślady An­
nabala i opuścił także komnatę. Lecz
Boabas nie kwapił się do odejścia.

— Korzystając z tego, że nareszcie je­
steśmy sami - zaczął, podchodząc bli­
żej i zniżając głos: chciałbym cię zapy­
tać, najmiłościw’sza królow’o. czy nie

byłoby wskazanem wysłać kogoś do

Kotliny pow’olnej śmierci.

Podniosła głowę i spojrzała nań py­
tająco:

— Któż ci tam znowu wszedł za. skórę.
— Nie mnie, niestety — odparł z o-

bleśnym uśmieszkiem. Człow’iek, o któ­
rym myślę raczej tobie zagraża, o naj-
miłościw’...

— Kto?! — rzuciła gwałtów iii c.
— Dido.
Othe pobladła silnie.
— Ona?! Jakto? Cżvżby sic doiwśla. -

ła? " "

-- Niestety - rze,kł tym samym to­
nem, co przedtem.

Gadaj jasno, bez niedomówień.

(Ciąg dalszy nastąpi)_,

Modny środak plelęgnowa-

,,Euccryi"jesi środkiem, którypo­
tęguje działanie naturalne skóry.
Środek ten.jestskładnikiem kremu

Nivea, który dzięki temu działa
nadzwyczaj łagodząco, leczniczo
napęknięcia i chropowatość skóry.
Każdemu radzimy wypróbować

Krem Nivea.
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90.000 Warszawianek bez męża.

Według ostatniej statystyki Warsza­
wa liczy 160.000 panien a 70.000 kawa­
lerów. W wieku jednak zdolnym do za-

niążpójścia, znajduje się panien 90.000
za? kawalerów 14.000 .

Samobójstwo bandyty.
Wiadomość o zastrzeleniu członka

bandy Zielińskiego Rybaka przez ko­
chankę jego Musiałkównę okazała się
nieprawdziwa. Jak stwierdziła komisja
sądowo-lekarska Rybak popełnił samo­
bójstwo. Kochanka Rybaka pozostaje
jednak nadal w więzieniu,

Skazany za zamordowanie swej
kochanki,

Przed izbą karną w Katowicach to­
czyła się rozprawa inwalidy wojennego
Franciszka Janickiego, oskarżonego o

zamordowanie ,swojej kochanki, prosty­
tutki Stanisławy Raczkow"skiej z Będzi­
na. Powodem zbrodni miało być podej­
rzenie, że skradła ona mu 185 zł. Ska­
zany został na 10 lat ciężkiego więzie­
nia i utratę pra’.c obywatelskich przez
przeciąg lat 10,

Mąż otruty przez żonę i jej kochanka.

We wsi Biszcza zmarł na skutek za­
trucia tamtejszy mieszkaniec 40-letńi
Aleksander Fedak. Wszczęte śledztwo

wykazało, iż Fedak otruty został przez
własną żonę oraz jej przyjaciela J. Czo­
pa. Zaaresztowani sprawcy przyznali
się do dokonane.j zbrodni. Zarówno Fe-
dakowa jak i Czop zostali osadzeni w

więzieniu.

Bankructwo wielkiego młyna
w Lubelskiem,

Jeden z większych młynów w Chełmie
(Lubelskie) pod firmą ,.Ziarno’" ogłosił
w tych dniach bankructwo. Zobowiąza­
nia upadłej firmy sięgaj’ą kilku miłjo­
nów złotych.

Pobity na zabawie zmarŁ

Z. Białegostoku donoszą: W majątku
Brzostowica-Wielka podczas zabawy
powstała bójka, w trakcie której Józef

Wykpisz został tak datkliwie pobity,
że po upływie kilku godzin zmarł.

Sprawców aresztowano,

Żydówka roznosiła bibułę
komunistyczną.

Na stacji kolejowej w Zamościu are­
sztowano w dniu 13 bm. 18-Ietnią Chaję
Knobel, przy kt.órej znaleziono odezwy
komunistyczne.

Wilka rozszarpały wieśniaka,
W pobliżu Nowej Wiłejskiej napa­

dnięty został przez wielkie stado wil­
ków tamtejszy mieszkaniec Jakuło.
Nieszczęśliwy został przez wilki zagry­
ziony i rozszarpany.

Robotnicy spadli z wysokości
13 metrów.

Z Łap (z. b. Kongresówki) donoszą,
że w warsztatac-h kolejow-ych wskutek
załamania się rusztowania spadli z wy­
sokości przeszło 13 metrów robotnicy
Władysław Cugniewićz i Antoni De-
skiewicz W stanie bardzo ciężkim od­
wieziono ich do szpitala św. Rocha w

Białymstoku.
Groźba strajku w przemyśle naftowym,

Finna naftowa ,,Fan to" postanowi­
ła zredukować zgórą 40 robotników. W

tej sprawie odbyło się w Borysławiu kil­
ka zebrań, na których robotnicy uchwa­
lili jednogłośnie nie dopuścić do żadnej
redukcji. W razie gdyby dyrekcja tej
firmy redukcji nie cofnęła uchwalono
proklamować strajk

Włoskie tłómaczenie ,,Chłopów".
W grudniu ub. r . Ukazała się w tlo-

maczeniu włoskiem oddawna oczekiwa­
ny pierwszy tom Reymontowskich
,,Chłopów". Przekładu dokonała w War­
szawie pani Aurora Beniamino, wstęp
p, t,: .,Reymont e il contadino nel!a
letteratura polacca" napisał prof. Tade­
usz Zieliński. Wydawcą jest Yeccioni z

Aąui!a. Pod prasą znajduje się tom

drugi; trzeci jest w opracowaniu.

Niezwykła skarga generała z powodu
przedwczesnego przeniesienia go

na emeryturę.
Z Warszawy telefonują ńam:
W najbliższym czasie odbędzie się w

Najwyższym Trybunale Administracyj­
nym ciekawy proces, który ze względu
na wielką ilość teg’o rodzaju wypadków,
ma chai-akter sgólny. Poprzednik obec­
nego dowódcy O. K. nr . 4 w Łodzi, gen.
Romuald Jelita-Dąbrowski, zaskarżył za

pośrednictwem adwokata z Łodzi do

Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego decyzję ministerstwa spraw woj­
skowych, przenoszącą go przedwcześnie
w stan spoczynku i pozbawiającą go w

części poborów, przywiązanej do stanu

czynnego. Skarżący stoi na stanowisku,
że prawidłowo mógłby przejść w- ’stan

spoczynku po osiągnięciu 59 roku ży­
cia, to jest nie prędzej, niż w roku 1933.
Ponieważ ,cieszy sie najlepszem zdro­
wiem, wywłaszczenie go ż jego praw
niema żadnej podstawy. Gen. Dąbrow­
ski, w myśl opinji prawników, powi­
nie-n wygrać proces.

Prusy Wschodnie wyiudniaią się.
Bsrlin. Według sprawozdan,ia komi­

sji kolonizacyjnej sejmu pruskiego wy-
wędrowało z Pras Wschodnich w latach
1919-1925 ogółem 158 000 ludzi, prze­
ważnie robotników rolnych, a to z po­
wodu niekorzystnej kónjunktury ni­
skich płac i złego traktowania przez
pracodawców.

Prusy Wschodnie wyludnią się jak Ir­
landia podczas ucisku ang,ielskiego,
jeśli Berlin nie zmieni swej polityki do
Polski. Jak dowodzi} na zebraniu Pol­
skiego Tow. Geograficznego (18. XI.-27 .)
b. konsul generalny w Królewcu p. Sta­
nisław Srokowski — Królewiec jest
przyrodzonym portem dla całej środko­
wej i wschodniej części obecnego obsza­
ru polskiego.

Kłamstwem jest, że Prusy Wschodnie

upadają wskutek odcięcia od Niemiec.

Prasy Wschodnie zawsze jako państwo
krzyżackie, a potem jako własność

Hohenzollernów odcięte były od Nie­
miec nietylko fizycznie przee ziemie

polskie, ale także prawnie, gdyż nie wy­
syła}j’- delegatów do Związku Niemiec­
kiego (Deutscher Bund).

I mimo tego odcięcia w owych wie­
kach Prusy Wschodnie iepie] były za­
ludnione niż Polska, obecnie zaś na Ma­
zurach jest 30 ludzi na kilometr kwa­
dratowy (jak na Polesiu) gdy się wliczy
ludność Królewca i innych miast prze­
ciętne z,aludnienie wynosi 58 na km kw.
po odliczeniu miast tylko 44. Upadek
Prus Wschodnich jest skutkiem przyłą.­
czenia do Niemiec. Nienawiść Berlina
do , Polski dyktuje zupełnie fałszywą
politykę w Prusach Wschodnich wobec
Polski.

Jak dowodzi St. Sro.kowski Prusy
Wschodnie gospodarczo związane są z

Polską. Liczni Polacy mogliby osiąść
w Prusach Wschodnich i kraj ten dźwi­
gnąć. Wskutek nacjonalistycznej po­
lityki Berlina Prusy Wschodnie nie do­
puszczają polskich kolonistów, a przez
to kraj’ upada’ gospodarczo.

Od 1919 do 1927 r. opuściło Prusy
158 000 osób, podczas, gdy za cały ten

czas nadwyżka urodzonych wynosiła
12000 osób. W okresie 1907-1919 nad­
wyżka urodzeń wynosiła 65 000. — 30
do 35 tysięcj7 opuszcza rok rocznie Pru-

sy Wschodnie. Cyfry te czerpiemy ze

sprawozdania sejmu praskiego. Berlin

przewiduje, że w przeciągu 10 łat ubę­
dzie dalsze lO% ludności Prus Wscho­
dnich.

Pewien centrowiec zwrócił w sejmie
pruskim uwagę, że Łotwa, mając tyle
ludności co Prusy Wschodnie, a półtora
ich obszaru, wywłaszczywszy, wielką
własność, stworzyła 90 000 gospodarstw
160-80 mórg, magd., a dalszych 40 000

jest w projekcie. Natomiast w Prasiech

Wschodnie!), utworzono 2 521 nowych
osad i 4891 adjacentów.

Wiele wrzeszczy ”się w Niemczech o

P,mśiech. Wschodnich, ale praktyka wy­
kazu-je, .. . że. kraj: ten jest ciężarem: dla,
Niemiec. - Kolonizacja PrUs--’Wschodnich
jest, wykluczona. Próbowano sprowa­
dzić osadników z Niemiec Poludnio-

wjch. Przysz’li tylko tacy, którzy znale­
źli nietylko krowy w oborze, a!e i obra­
zy na ścianie przybite. Niemiec woli
emigrować do Ameryki niż do Prus
Wschodnich.

Jeśli więc twierdzimy, że położenie
polityczne Prus Wschodnich musi ulec
zmianie, to nie jest to naśladowaniem
Niemców, albo zgoła odwracaniem uwa­
gi od ważniejszego niebezpieczeństwa.
Nie jesteśmj” zwolennikami taktyki Lu-

dendorffa, który wygrywał na frontach

trzeciorzędnych a przegrał we Francji.
Umieliśmy czytelnikom powiedzieć nie­
jednokrotnie mniej przyjemne prawdy,
które ściągnęły na nas gniew prasy na-

ejonalistycziej. To też wykazując zgub­
ne skutki przjdącze’nia Pras Wscho­
dnich do Niemiec, przygotowujemy u-

mysły do spokojnego przyjęcia faktu,
który stać się musi w niedalekiej przy­
szłości dla dobra i pokoju Europy.

A.P.B

Zasady słirtteitfego przeniesienia oficerów.
Warsz,awa,,’15. ,l. ,(te!, wł.) Biuro

personalne ministerstwa- spraw wojsko­
wych opracowało zasady, któremi odtąd
kierować się będzie przy, przenieśieniaćh
oficerów wewnątrz kraju i na kresach
oraz ze służby w sztabach do oddziałów
linjowych. Na specjalne podkreślenie
zasługuje postanowienie, że każdy ofi­
cer musi w okresie swej służby przejść
dwukrotnie praktykę w garnizonach
kresowych, raz jako młodszy oficer,
drugi ras jako oficer sztabowy. Służba

w garnizonach. kresowych nie -

’

może
trwać dłużej niż cztery lata. Ten sam

termin nie może przekraczać przy od­
komenderowaniu oficerów do ’K. O . P.
Przeniesien,ia odbywać się będą odtąd
zasadniczo tylko dwa razy w roku, na

wiosnę i w jesieni. Niezależnie od tego
oficerowie -zdolni do służby linjowej,
pracujący w sztabach centralnych i ,D.
O. K., będą co drugi rok odsyłani na

cztery tygodnie do swych formacji li­
njowych.

Polskie !asy idą te zagładzie!
Raz po raz dochodzą wieści ,o niebez­

piecznych dla naszego życia gospodar­
czego transakcjach leśnych.

Firma ,,Oberschlesische Holzindustrie"
z udziałem. pewpęgo,,pyzedsięhippstw;a
berlińskiego zakupiła około iOOOÓÓ
morgów lasu w, ,dpbi’ąch; barona Liebigą,
w Małopolsće za cenę zgórą 3 miljonów
dolarów.

Przed dwoma tygodniami zawarto

(także w Berlinie) transakcję przejścia
w obce ręce lasów Radziwiłłowskich.
Sprzedano dalej puszczę Nahbocką i i

Hółobicką. Wielkie przestrzenie lasów

ordynacji Zamojskiej acldawna" już są
w obcych rękach.

Kupcy niemieccy dokonywują w za-

kupjonyeh !asach masowego, wyrębu.. i
drzewo w stanie surowym- wywożą z

kraj’u;-^KRs;j-traci c’enne’-bógaćiwd;lćsn;ć’
polski przemysł tartacżaiiy zami.era w

bezczynności, a drzewo w kraju jest
nadmiernie drogie, utrudniając ruch

budowlany.
Czy nie czas położyć kres tej rabun­

kowej gospodarce’?

Domy robofnlcze za godziny nadliczbowe.
Ciekawy projekt fabrykantów łódzkich.

Pisma łódzkie donoszą o niezmiernie

:iekaw’ym projekcie fabrykantów łódz­
kich, zmierzającym do polepszenia doli
-obotników. Otóż plan przemysłow-
:ów, zakrojony na wielką skalę, ma

jyć niejako konkurencją magistratu w

ego projektach budowy domów robot-

ticzych.
Przemysłowcy postanowili przystąpić

lo budowy domów robotniczych- serja-
ni,z których każda kosztowałaby 4

niljony złotych. Na ten fundusz prze-
nysłowy przeznaczyli 1 miłjon złotych,
i miljon ma dać rząd tytułem subsy-
Ijum, 1 miljon ma wynieść pożyczka w

3anku Gospodarstwa Krajowego, a

:zwarty miljon mają dać robotnicy.
Przemysłowcy, licząc, że robotnicy nie

:b)orą, owego miljona, wobec czego po­

stanowili połączyć przyjemne z poży­
tecznem i opracowali plan, według
którego aa ów miljon od robotników
złoży się nadliczbowa praca robotników
w fabrykach, po 2 godziny dziennie,
przyczem nie otrzymywałby zapłaty za

Owe dwie godziny nadliczbowe, a pie­
niądze te stanowiłyby fundusz budo­
wlany dla domów robotniczych,

Za każde w ten sposób zebrane cztery
miljony wybudowanoby 200 domków, na

placach już wyznaczonych na ten cel,
przyczem komorne ża mieszkanie Ro­
botnicze wynosiłoby 152 złotych rocznie.

Podobno projekt ten uzyskał aproba­
tę rządu, a obecnie urzeczywistnienia
jego uzależniono od stanowiska organi­
zacyj robotniczych.

Skandaliczna sprawa łapówkowa
we Lwowie.

W związku z głośną swego czasu

sprawą niedoszłej tranzakcji objęcia
dzierżawy ,,ÓrbiśU" przez włoską spół­
kę, wyszła obecnie na jaw skandaliczna
afera łapówkowa. Oto imieniem ,,Orbi­
su" dyrektor Kuśnierski wniósł do
władz doniesienie karne przeciwko Zbi­
gniewowi Ślesińskiemu, dyrektorowi
Polskiego Powszechnego Banku Kredy­
towego w Katowicach, oskarżając go o

oszustwo.
Ślesiński celem uskutecznienia tranz­

akcji z konsorcjum włoskiem, miał
kilku osobom wręczyć graty.fikacje i na

ten cel w lwowskiej filji ,,Orbisu" po­
brał we wrześniu 1927 r. kwotę 3 tys.
zł, w październiku dalsze 3 tys., w listo­

padzie 500 dolarów, zaś w dniu 1 gru­
dnia 1927 r. w warszawskiej filji ,,Or­
bisu" 1000 zł bezpodstawnie powołując
się na polecenie dyr. Kuśnierskiego.
Kuśnierski w doniesieniu swem etwier-
dza,że Śłesiiiski pobrał łącznie 7 tys.
zł i 500 doi. i że zobowiązał się kwotę tę
rozdzielić jako gratyfikację kilku oso­
bom w związku z pertraktacjami o

objęcie ,,Orbisu" przez konsorcjum pol­
sko - włoskie.

Otóż dyr. Kuśnierski stwierdza, że

dyr. Ślesiński pieniądze te zatrzymał,
gratyfikacji nikomu nie wypłacił, a o-

becnie nie chce ,,Orbisowi" przedłożyć
spisu osób; którym, jak twierdzi, pie-
nądze doręczył,

Prezes Międzynarodowego Biura Pracy
przybywa na G, Śląsk.

Dnia 16 bm. przybywa do Katowic
prezes Międzynarodowego Biura Pracy
p. Albert Thomas. Cel i przyjazdu
jest zebranie Komitetu Opinjodawczego
Pracy przewidzianego konwencją ge­
newską. Równocześnie z p. Thomasem

przybywa minister Sokal jako asesor

polski i dr. Sitzler, dyrektor departa­
mentu ochrony pracy w Reichsarbeits-
rniniserjum w Berlinie.

Komitet opinjodawczy zajmie się.
rozpatrzeniem skargi niemieckich zwią­
zków zawodowych z lipca r. ub., w któ­
rej niemieckie związki zawodowe żalą
się na rzekome pogorszenie się warun­
ków socjalnych i ustawodawstwa so­
cjalnego na Górnym Śląsku. Oprócz
tego komitet będzie badał stan usta­
wodawstwa socjalnego w obu częściach
Śląska oraz warunki ochrony pracy, ja­
ko też przepisy ochrony pracy stoso­
wane na Śląsku polskim i Ślą,sku nie­
mieckim,
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0 Polsce zagranicą.
Polskie rzeczy w ^Monde SIave”,

Od roku 1924 ukazuje się w Paryżu
doskonale prowadzony miesięcznik
.,Monde Slave”. Na jego czele znajdu­
je się komitet redakcyjny złożony z

pięciu osób. Funkcje redaktora na­
czelnego spełnia prof. Ludwik Eiscn-

mann, ceniony historyk, który po
śmierci Ernesta Denis’a obją,ł w Sor­
bonie katedrę historji nowożytnej.
,,Monde Slave” stale i obszernie u-

względnia sprawy polskie. Ostatnio

redakcja powierzyła p, Kazimierzowi

Smogorzewskiemu dział przeglądu
książek polskich. W ostatnim zeszy­
cie znajdujemy pierwszy taki prze­
gląd.

Wychodząc z założenia, że najwię­
cej o rozwoju sprawy polskiej czasu

wojny wiedzą Polacy i że najwięcej
źródłowych prac na ten temat uka­
zało się po polsku, p, Smogorzewski
rozpoczął swą współpracę od obszer­
nych analiz książek polskich o woj­
nie. Podzielił je na cztery grupy: pró­
by syntezy, pamiętniki, fragmenty 1

zbiory dokumentów. Już omówił w

zeszycie październikowym (ostatni
jaki się ukazał) pierwszą grupę, do

której zaliczył książki Michała Do­
brzyńskiego, Stanisława Kutrzeby,
Konstantego Srokowskiego, Szymona
Askenazego, Józefa Piłsudskiego, Ro­
mana Dmowskiego i Marjana Seydy.
W- następnych zeszytach będzie p.
Smogorzewski drukował dalszy ciąg
swej pracy, która potem ukaże się w

osobnej broszurze.

Prof. B . Winiarski o Polsce

dzisiejszej.

W styczniowym zeszycie ,,Revue
des Vivant§” p. Bohdan Winiarski,
profesor uniwersytetu poznańskiego,
zamieścił dłuższe studjuni o sytua­
cji w Polsce. Tytuł artykułu brzmi:

,,Jak rodzi się Państwo? Autor wy­
wodzi na wstępie, że odbudowana
Polska nie jest ani państwem, całko­
wicie ,,nowem”, ani powtórzeniem
,,dawnej” Polski. ,,Cywilizacja pol­
ska, ze swemi zaletami i wadami jest
stara, ale psychologja Polaków jest
w wielu punktach nowa”. Prof. Wi­
niarski słusznie stwierdza ,,ogrom

pracy dokonanej w Polsce od lat dzie­
więciu”, ale zaraz podkreśla, że jest
to zasługa ,,Narodu a nie Państwa”.
To rozróżnianie ma posmak politycz­
ny.

Ta pewna stronniczość - sformu­
łowana zresztą bardzo taktownie t

oględnie - szczególnie się uwydatnia
kiedy autor dotyka sprawy przewro­
tu majowego. Przyznaje, że dużo w

ustroju Polski należało zmienić, ale

jest przekonany, że dokona,łoby się to

bez przewrotu, który tyłko skompli­
kował sytuację. Francja jest klasycz­
nym przykładem, że ustroju nie

zmienia się bez przewrotu.

Prof. Winiarski przyznaje, że rząd
obecny jest ,,silny i prawdopodobnie
pierwszy, który umie z władzy ko­
rzystać”, ale ,,nie wydaje się” auto­
rowi, aby rząd ułatwił przeprowa­
dzenie reform uznanych przez oświe­
coną opinję za konieczne. ,,Jeśli po­
przedni Sejm nadużywał swych
praw, to rząd o-becny bez skrupułów
prawo interpretuje, a... kto sieje po­
gardę dla prawa — zbiera anarchję”.
Taka jest konkluzja autora, który ma

nadzieję, że po ,,tezie i antytezie”
przyjdzie ,,synteza”: mocny rząd i

parlament zorganizowany na podsta­
wach dostosowanych do umysłowóści
i temperamentu Polaków.

Rząd pruski odbiera b. książętom
koryto rządowe.

Berlin, Pomiędzy rządem Rzeszy, a

rządem pruskim toczy się w dalszym
ciągu dyskusja co do projektu usta­
wy, mającej zwaloryzować renty, wy­
płacane dotychczas całemu szeregowi
dawnych obywateli feudalnych, któ­
rzy swe renty pobierali za czasów ce­
sarstwa, jako odszkodowanie za zrze­
czenie się przez nich w swoim czasie

prawo czysto feudalnym charakte­
rze. W sprawie tei rząd pruski i rząd
Rzeszy stoją na odmiennych stano­
wiskach co do wysokości zwaloryzo­
wania pewnej części rent. Pozatem

rząd pruski chce skasować wszelkie

renly, wynikające z niemoralnych z

dzisiejszego punktu widzenia praw

feudalnych. Ponieważ zaś w ostat­
nich czasach książęta Salm-Salm,
Salm-Horstmar oraz książę Arenherg
zaskarżyli państwo pruskie do sądu,
żądając 100-procentówej w’aloryzacji
swoich dawnych rent, pruski mini­
ster finansów IIoepker-Aschoff Za­
rządził z dniem dzisiejszym wstrzy­
manie wypłat wszelkich rent wszyst­
kim dawnym książętom udzielnym.

Techniczna organizacja pokoju
uniemożliwić ma wojnę,

Berlin, 15. 1. PAT . Poseł socjalistyczny
do Reichstagu Breitscheid w odpowiedzi na

zapytanie ze strony redakcji dziennika a-

merykańskiego ,,New York Herald" ogłasza
list, precyzujący stanowisko jego w sprawie
projektowanego franctisko-amerykańskiego
paktu pokojowego. Poseł Breitscheid ()­
świadczą m. in., iż nie wolno zapominać, ż,e
wszelkie tego rodzaju zobowiązania poparte
być muszą ustawą i rozporządzeniem wyko-
nawczetn, dzięki któremu dopiero deklara­
cja t,aka uzyskać może wartość praktyczną.
Pacyfikacja świata zależy bowiem nietylko
od samej dobrej woli, musi ona być rów­
nież poparta techniczną organizacją pokojn.
Do urzeczywistnienia tego celu potrzeba ak­
cji w-szystkich mocarstw przystępujących
do instytucji, której zadaniem byłoby likwi­
dowanie w-szystkich konfliktów przez zasto­
sowanie postępow’ania rozjemczego. Koniecz­
nem jest utworzenie instytucji, upoważnio­
nej do wydawania wiążącego orzeczenia.
W tym wypadku taka różnica stanowisk w

polityce międzyna,rodowej nie mogłaby być
usunięta w drodze rokowa,ń dyplomatycz­
nych. Sprawy o charakterze politycznym
musiałyby być traktowane równorzędnie
ze sprawami prawnięzemi. Niedopuszczal-

nemj byłyby wyjątki, oparte na t. zw. pra­
wie suwerenności poszczególnych państw.
Następnie w drodze porozumienia między­
narodowego musiałyby być ustalone środ­
ki, mające wejść w zastosow’anie w razie,
gdyby jedno z państw wystąpiło z akcją wo­
jenną wbrew złożonej powszechnie dekla­
racji. Pakt, Ligi Narodów oraz większość
istniejących paktów rozjemczych nie odpo­
wiada, zdaniem posła Breitscheida, tym wa­
runkom, ja,k również projekt Brianda oraz

projekt uniwersalny Kelloga, które nie mo­
głyby zupełnie usunąć istniejących luk. Naj
odpow’iedniejszą drogą, wiodącą do pacyfi­
kacji powszechnej jest dalsza praca nad roz­
budową przepisów, zawartych w statucie

Ligi Narodów.
w

Uwaga redakcji; Dość mętne są wywody
p. Breitscheida. kandydata socjal-demokra­
tów na ministra spraw zagranicznych.
Breitscheid jest óportunistą, który usiłuje
np. pogodzić rozbiory Polski z pojęciem
spraw’iedliwości. Wespół z nacjonalistami
B. sprzeciwia się- uznaniu wojny jako bez­
prawia, bo Niemcy żyją nadzieją wojny.

%za§ odnowić przedg?M%f

Emigracja rosyjska jak szarańcza
obsiadła Paryż.

Jest ona czynnikiem rozkładowym w republice francuskiej.
Lwowska ,,Ga,zeta Poranna" pisze:
Szeroką strugą rozlała się po całym świę­

cie emigracja rosyjska.
Pierwszym etapem w tym olbrzymim od­

pływie morza w’schodniego na zachód — był
Berlin. W Charłottenburgu rozbrzmiewała
niemal wyłącznie mowa rosyjska. Gdy na­
stąpiła stabilizacja waluty i zapanow’ała
drożyzna, potężna fala rosyjska odpłynęła
na, zachód do Francji,

W ciągu niespełna ostatnich czterech łat

emigracja rosyjska opanowała Paryż i Ri-

vierę. .

W krótkim czasie zapanowało zawiesza
nie broni między elementami monarchisty-
cznerni a rewoiucyjnemi i dziś wśród nich
idealna panuje zgoda. Ogromny procent do
niedawna fanatycznych monarchistów, znie­
wolony twardemi warunkami życia, prze­
szedł na żołd sowiecki i objął wyznaczone
przez Moskwę placówki.

Paryż - jak wiadomo - posiada’liczne
kołonje wszystkich możliwych ras i naro­
dów. Jednakże kolonja rosyjska zajmuje
dominujące stanowisko. Opanowała całą
niemal dzielnicę Passy, znaczną połać Mont
matre’u i Montparnassu. Kabarety, teatry,
wytwórnie filmow’e, przedsiębiorstwa porno -

graficzne-baletowe, tajne domy gry - prze­
pełnione są. siłami rosyjskiemi. Praca w ta­
kich lokalach deprawuje i wykoleja,

Powstaje na tem tle ogromna falanga ty­
pów podejrzanych, gotowych do wszelkich

posług i akcyj wywrotowych. Ten rozkład

emigracji rosyjskiej występuje szczególnie
na słonecznej Rivierze od St. RaphaeJ do

granicy sowieckiej. Monte-Carlo, Niżza i Ju-
an-łes-Pins, oto 3 główne centra rosyjskich
mętów społecznych. Rola krupiera należy
pod tym względem do zarobków’ na,jszlachet­
niejszych. Niestety, większość emigracji ro­
syjskiej, przebywającej na ,,Jasnym Brzegu1
trudni się rozpijaniem amerykańskich plu-
tokratek, grą w karty i propagandą bolsze­
wicką i anarchistyczną. Dziś Cote d’Azur n-

chodzi za główne miejsce spotkań rosyjskich
nihilistów z wywrotowca,mi całej rasy ro­
mańskiej.

Policją paryska od czasu komunistycz­
nych awantur wszczętych pod pokrywką
Sacco i Vanzett.i rozpoczęła generalne czy­
szczenie. Jednak energiczną rękę prefekta
policji, p. Chiappa paraliżują ustawicznie

jakieś wpływy tajemne. Podejmowane nie­
mal codziennie rewizje dotykają raczej re­
prezentantów w’szystkich innych kolonij,
tylko nie rosyjską. Na 150 lokali rosyjskich
znajdujących się w obrębie Paryża, za.ledwie

pięć zakładów było poddanych policyjnej re­
wizji. Ja,k to rozumieć?

Emigracja rosyjska we Francji, stanowi

poza nielicznemi sferami, element rozkłado­
wy, w stosunku zaś do Polski żywi skrajną
nienawiść i oprawia bezwzględnie wrogą
nam propagandę.

Uwolnienie komunisty
wiedeńskiego.

Przed są,dem przysięgłych w Wie­
dniu toczyła się rozprawa przeciw
Kópleningowi. oskarżonemu o podbu­
rzanie mas do gwałtów publicznych.
Kóplening w dniu 15 lipca już po po­
wszechnych starciach tłumów z poli­
cj,ą wydał ulotkę wzywającą do dal­
szego oporu władzy, zaś na pogrzebie
ofiar wygłosił mowę ró’wnież podbu­
rzającą.

Na rozprawie dzisiejszej Kóplening
nie przyznał się do winy i twierdzi,
że działał tylko w myśl znanego pro­
gramu komunistycznego, który uwa­
ża zbrojne powstanie proletariatu
za nieodzowny środek do dopięcia
celów komunistycznego stronnictwa_
Zamiast obrony wygłosił Kóplening
wobec trybunału agitacyjną mowę

polityczną, w której oświadczył, iż
dzień 15 lipca był tylko początkiem
nowych walk, Walki te będą tak dłu­
go trwały dopuki i w Austrji nie zwy­
cięży komunizm. Mowę tę audyfco-
rjum złożone ż komunistów nagrodzi­
ło burzliwymi oklaskami. Przewod­
niczący przerwał rozprawę i kazał

wydalić służbie sądowej demonstran­
tów z sali rozpraw. Zapadł wyrok
uwalniający Koepleninga.

Wyrok ten wywołał w całej prasie
żywą polemikę. Z okazji tej pisma
mieszczańskie podkreślają znowu ko­
nieczność reformy sądownictwa i

przytaczają liczne wyroki uwalniają­
ce, jakie w ostatnich czasach zapadły
w sądach przysięgłych wbrew poczu­
ciu sprawiedliwości szerokich,
warstw ludności.

Kolenda polska nakładaniu

,,Krie§erveremu".
,,Goniec Śląski" donosi o zabawnem, lecr.

nie pozbs,wionem głębszego znaczenia, zaj­
ściu przy zakładaniu ,,Kriegervereinu" w

Miejscu w pow. kozielskim na Śląsku Opol­
skim.

Prz,y tej okazji — czytamy w piśmie Ślą­
skiem — karczmarz musiał ,,wykulać" kil­
ka beczek piwa, które założyciele towarzy­
stwa wojackiegó zapłacili. Nic więc dziwne­
go, że każdy ,,Krieger" pił śmiało, bo za

trunek nie płacił. A gd.y sobie mocno pod­
pili, jeden z członków wlazł na beczułkę i
rzekł: ,,Teraz musimy zaśpiewać". 1 zaczaj
,,śpiewać" aż szyby się trzęsły: HWśród moa.

nej ciszy, głos się rozchodzi, wstawajcie
Niemce, Polska śię rodzL Czemprędzej się

wybierajcie, do Berlina aciekajcie, ho Polak

idzie". Na taki śpiew obruszyło się najpierw
kilku dzielnych , ,,patrjotów". Lecz gdy
wreszcie zaczęli mu grozić, inni członkowie
zaczęli śpiewaka bronić, oświadczając, że

jeżeli nie dadzą mu spokoju, to oni natych­
miast z ,,fereinu" wystąpią-

Przydałoby §i§ to

i w Bydgoszczy.
Policja warszawska podjęła walkę

z biurami pośrednictwa w najmie
mieszkań. Zamknięto jedno z jakich
biur, a właściciela jego Jana \Vosz-

czyńskiego osadzono w areszcie.

Działalność tego biura polegała na

tem, że zamieszczało one ogłoszenia
o rzekomych wolnych xies2kaniach,
pobierając od reflektantów zgóry o-

płaty w wysokości 7—10 zł. Faktycz­
nie jednak wszystkie te rzekomo wol­
ne mieszkania były sfingowane.

(W Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej
znajduje się podobne biuro, które od

zgłaszających się ściąga przedewszy­
stkiem 10 zł wpisowego, a reszta -

jak Bóg da a pan prokurator po­
zwoli! — Red).

Bal Czerwonego Krzyża
odbędzie się

dolał lutego br.
w salach Motelu psd Orłenu
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Zmiana przepisów wykonawcz,
o reformie rolnej.

W ostatnim numerze ,,Dziennika U-
staw" ogłoszone zostało rozporządzenie
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19

zm., wydane na podstawie pełnomoc­
nictw, a zmieniające niektóre postano­
wienia ustawy z dnia 28 grudnia 1925
r. o wykonaniu reformy rolnej.

W pierwszym rzędzie rozporządzenie
J)rzesuwa termin, w jakim rada mini­
strów ma ustalić i ogłosić plan parcela­
cyjny na następny rok kalendarzowy,
z 10 stycznia na 15 lutego.

Ponadto w myśl rozporządzenia, wy­
konywanie parcelacji na poczet ustalo­
nego planu parcełacyjnego bez stoso­
wania przymusowego wykupu trwać
może najdłużej do dnia 1 stycznia tegoż
roku, dla którego plan ten został ogło­
szony.

Wykaz zaś imienny majątków lub
ich części, które mają być poddane
przymusowemu wykupowi z powodu
niedotrzymania powyższego terminu,
ma być ustalony i ogłoszony najpóźniej
w dniu 15 lutego właściwego roku.

Dotychczas były to terminy 1 listo­
pada roku poprzedzającego rok, dla któ­
rego ustalono plan parcelacyjny i 10
stycznia właściwego roku. Wykonanie
przymusowego wykupu z mocy wykazu
imiennego wyżej oznaczonego ulega od-
lożniu do dnia 15 lutego roku następu­
jącego po roku, w którym ogłoszono
ten wykaz.

Dotychczas wykonanie to ulegało od­
łożeniu do dnia 1 grudnia roku, dla

którego został ogłoszony wykaz imien­
ny.

Rozporządzenie powyższe weszło w

życie z dniem ogłoszenia, z mocą obo­
wiązującą do dnia 31 października 1927
roku.

Wśotiloiraoścfi ie świata

Dla dziewczyny został ojeobójeą.
Z Oradea - Marę (Siedmiogród) dono­

szą: W miejscowości Dames-Bihor zda­
rzyła się straszna tragedja familijna:
Uczeń gimnazjalny Metes zakochany w

pewnej dziewczynie, zażądał od ojca
pieniędzy, by bogdńnće kupić prezent.
Na taką propozycję zamiast pieniędzy
otrzymał od ojca dwa policzki. Odszedł,
Unosząc w sercu chęć zemsty. Wkrótce

potem zażądał, by ojciec uznał go za

pełnoletniego i wydał mu schedę po
matce. I to żądanie zostało odrzucone.
W czasie kłótni Metes dobył rewolweru
i zastrzelił ojca. Na widok trupa opa­
miętał się i w porywie rozpaczy drugą
kulą położył kres swemu życiu.

Walka między górnikami a policją
w Anglji.

Doover, 11. 1. (PAT) Został tu

wprowadzony pewien rodzaj stanu o-

blężenia w następstwie starcia pomię­
dzy policją a strajkującymi górnika­
mi. 7000 górników przedefilowało przez
ulicę miasta, udając się do głównej
siedziby związku robotniczego, gdzie
zostali oblężeni przez policję. W zwią­
zku z tem doszło między górnikami a

policją do walki, która trwała godzinę.
Wbrew poprzednim wiadomościom za­
bity został tylko jeden strajkujący. ,

Skazanie człowieka - goryla.

Winnipeg, 14. 1. (PAT) Ear le
Nelson człowiek - goryl skazany —

jak wiadomo - na śmierć za 24 morder­
stwa, popełnione w Stanach Zjedn. i
w Kanadzie i został powieszony dziś
rano.

Ile kosz!uje republika,
— ile monarchja?

Na łamach czasopisma ,,Deutsche Republik” o-

głosił pruski poseł centrowy Grebe ciekawe
zestawienie kosztów re.publiki i mpnarchjł, z

którego wynika, iż ogólne koszty rządów Rze­
szy i poszczególnych !;rajów wraz z uposaże­
niem prezydenta Republiki wynoszą 20 milj.
rocznie, podczas gdy rządy przedwojenne
państw związkowych wraz z utrzymaniem do­
mów królewskich i książęcych wynosiły dia sa­
mych sześciu większych krajów, Prus, Bawarji,
Saksonjj/ Wirtembergii, Badenii i Hesji 39 milj.
marek, nie licząc kosztów 16 mniejszych do-
-ów ksią,żęcych oraz rządu i parlamentu Rze-

Drzemki na posiedzeniach
Ligi Narodów.

Spanie w czasie posiedzenia Rady
należy wogóle do przyjętych w Gene­
wie zwyczajów. Raz zasnęło czterech
członków Rady, a i na ławach dzienni­
karskich procent śpiących nie był
mniejszy. Trudno rzeczywiście jest nie
spać w upalne letnie południa, gdy są­
czą się długie rozmówy i równie długie
ich tłumaczenia. Jeden z dowcipnych
członków Rady poufnie zaproponował
niedawno na jednem z tajnych posie­
dzeń, by koledzy jego wymalowali so­
bie źrenicę na powiekach, tak, aby pu­
bliczność nie mogła zauważyć, że śpią.
Zwykle w czasie posiedzenia zasypia
pierwszy Briand, a po nim włoski mi­
nister Scialoja. Obok Włocha siedzi
Stresemann. Nie śpi, lecz pali grube
cygaro. Metaliczny jego głos słychać
wszędzie, nawet, gdy mówi szeptem.

Łodzie podwodne zaopatrzone
w samoloty.

Dzlenaik Hndyńskł ,,Gazetta” donosi, źę
piloci i oficerowie, służący na łodziach pod­
wodnych wyposażonych w samoloty otrzymali
specjalne dodatki służbowe. Doniesienie to wy­
w-ołało sensację, ujawniło bowiem starannie u-

lcrywaną dotychczas przez admiralicję angiel­
ską tajemnicę angielskiej marynarki, mianowi­
cie w-ynalazek łodzi podwodnych zaopatrzonych
w samoloty,

Gwiazdor bandytą.
Liczni kljenci, którzy wraz z dziećmi przy­

byli w przeddzień Bożego Narodzenia do
banku w Cisko (stan Tesas), zastali we­
wnątrz gmachu oczekującego już na nich
św. Mikołaja. Jakież jednak przerażenie o-

garnęło obecnych, gdy legendarny staruszek
zamiast zabawek dla dzieci, wyjął z zana­
drza parę rewolwerów i skierowawszy je w

stronę publiczności, kazał wszystkim pod­
nieść ręce do góry. Czterej inni bandyci po­
częli natychmiast szybko i gruntownie wy­
próżniać kieszenie kłijentów, oraz podręcz­
ne kasy banku. Przybyła na alarm policja,
usiłowała położyć kres rabunkowi, lecz

bandyci odpowiedzieli salwami brownin­
gów, od których komisarz oraz 8 agentów
padło trapem. W międzyczasie napastnicy
zdołali dopaść oczekującego ich samochodu
i umknąć bezkarnie z łupem, wynoszącym
przeszło 150 tysięcy dolarów! I to nie był
wcale film sensacyjny, lecz coraz częściej
zdarzający się w Ameryce epizod rzeczywi­
stego życia_.

^DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 17 stycznia 1928 rofcct

Prasa francuska o reformach

konstytucji polskiej.
Prasa paryska omawia rozważane

przez pewne polskie sfery polityczne
projekty zmian konstytucji w sensie!

dokonywania wyboru prezydenta
przez plebiscyt, oraz wypowiadający
się w tym sensie artykuł K. Smogo­
rzewskieg-o. Jerzy Bienaime nisze na

łamach ,,Victoir”, iż pierwszym ta­
kim prezydentem byłby Piłsudski,
większość zaś dla omawianej zmiany
konstytucji byłaby w przyszłym sej­
mie zapewniona. Lewicowo-radykal-
ny ,,Quotidien” dowodzi, iż Piłsudski

na wzór rzymski chce być konsulem

Rzplitej Polskiej, system ten jednak
mimo, iż Stanom Zjednoczonym dał

Lincolna, Francji zaledwie Napoleo­
na III. Dlatego też republikanie fran­
cuscy nie ufają plebiscytom. Komu­
nistyczna ,,Humanite" w napastli­
wym artykule twierdzi, iż marszałek
Piłsudski chce uczynić z Polski ,,wła­
sną rzecz”. Zainteresowanie się prasy
projektami reform konstytucyjnych
w Polsce jest ogromne.

0 frakfaf przeciw wojnie miedzy Francją
a Stanami Zjednoszenemi.

Paryż, 15. 1. (PAT-) Omawiając odpowiedz
Brianda na propozycje Stanów Zjedn. w

sprawie traktatu, potępiającego wojnę,
,,Echo de Paris” oświadcza, te wszystkie
poprawki wprowadzone do tej propozycji
przez Brianda są celowe, a nawet konieczne.

,,Le Matin” stwierdza, źe jeżeli Francja pod
kreślą, że chodzi o wojnę napastniczą, to

uczyniła to z tego powodu, że sytuacja się
zmieni!a z powodu stanowiska, zajętego

przez Stany Zjedn., które w miejsce trak­
tatu jednostronnego między dwoma mocar­
stwami zaprzyjaźnionemi zaproponowały
traktat wielostronny, mający obejmować
wielką ilość mocarstw, których nastroje nie

są pewne. ,,Petit Parisien" zauważa, te

Briand proponując, aby pakt byl podpisany
najprzód przez Francję i Stany Zjedn., za­
leca procedurę, mogącą jedynie doprowadzić
szybko do celu.

Niemców ogarnia niepokój.
Muszą sią wyrzec zamiarów wojennych.

Berlin, 15. 1 . PAT. ,,Vorwaerts”, omawia­
jąc odpowiedź Brianda na propozycje a-

merykańskie dotyczące rokowań o pakt, po­
tępiający wojnę podkreśla charakterystycz­
ny moment, że w nocie tej jest mowa wy-

łącznie o pakcie, potępiającym wojnę, na­
tomiast sprawa paktu rozjemczego między
Francją a Stanami Zjednoczonymi została

pominięta milczeniem. Oznacza to — zda­
niem dziennika — że Briand liczy się z o-

graniczeniem w przyszłych rokowaniach

platformy pertraktacji do sprawy t. zw. woj­
ny napastniczej. Nie mniej ważnym ma być
również fakt, że Briand wbrew propozycjom
amerykańskim, zmierzającym do rozszerze­
nia rokowań na wszystkie mocarstwa, życzy
sobie, aby niezwłocznie zawarty został pakt
pomiędzy Francją a Stanami Zjedn oraz,

aby państwa pozostałe dopiero później o-

trzymaly zaproszenie przyłączenia się do

paktu. W związku z wymienioną notą mię­
dzy Francją a Ameryką ,,Vorwaerts" przy­
pomina, że we wrześniu roku ub. Polska wy­
stąpiła w Genewie z inicjatywą zakrojonej
na szeroką skalę akcji, która miała na celą
skłonić wszystkie państwa, należące do Ligi
Narodów, do wyrzeczenia się wojny przez
złożenie uroczystej i wiążącój deklaracji an­
tywojennej.

Protest niemiecki praedw
zaborczości pruskiej.

Berlin. Do ministerstwa spraw we­
wnętrznych Rzeszy wpłynął dziś

wniosek, podpisany przez 4.000 wy­
borców dawnego księstwa Wałdeck,
stanowiącego dzisiaj niezależną repu­
blikę związkową Rzeszy, domagający
się zarządzenia plebiscytu co do przy­
łączenia całego państwa Waldeck do

Prus. Waldeck nosiada ojrółem 33 tvs.

uprawnionych wyborców, liczba zgło­
szonych podpisów wystarcza całko­
wicie do zarządzenia plebiscytu.

Szczegóły milionowego oszustwa
w Niemczech.

Sensację wywołuje w Niemczech wy­
krycie olbrzymich oszustw, o których
krótko donosiliśmy, na sumę około 3
miijonów marek, dokonanych w zna­
nych zakładach Leunawerke, należą­
cych do I. G. Farbenindustrio w Halle.
Oszustwa dokonywał inżynier w poro­
zumieniu z jednym z dyrektorów i dwo­
ma urzędnikami fabryki Wstawiali
oni fikcyjne rachunki "na bardzo znacz­
no sumy, a potem dzielili się zyskiem z

właścicielem firmy, dla której rachun­
ki były wystawione. Jeden z robotników
zadenuncjował aferę w dyrekcji, został

jednakże za to wydalony i wówczas
przedłożył całą sprawę prokuratorji
państwa, która rozpoczęła śledztwo. Do

wspólników należał również dyrektor
i budowniczy zakładów tych Schónber-

ger. Dyrektorzy i urzędnicy zakładów
pobierali również znaczne łapówki od

, dostawców.

Kr. 13.

lak zwalczać kezssnnaźćł
Profesor włoski Konsta,nt,y Economo

już od wielu lat zajmuje się problemem
bezsenności. Jego badania W’ydały nad­
zwyczaj ciekawe i pouczające wyniki.
Pisze on mianowicie:

Gdy w młodym wieku, między ro­
kiem 6 a 20 potrzeba człowiekowi 10

godzin snu, to w wieku dorosłym wy­
starcza 7 do 8 godzin, a po 65 roku na­
wet 3 godziny tylko. Naturalnie głębo­
kość snu w nocy nie jest jednakową,
Doświadczenia wykazują, że sen jest
najgłębszy w godzinę po zaśnięciu. W

następnych godzinach głębokość snu

jest coraz mniejszą, aż kończy się zu­
pełnie nad ranem przy obudzeniu. Gdy=
byśmy tę głębokość snu u różnych łu­
dzi oznaczali łinją poziomą, to krzywi­
zna jej wykazywałaby małe tylko ró-
żnice u normalnych osobników. Wyją­
tek natomiast stanowi pracownik umy-
słowy, który wskutek przemęczenia
mózgu więcej potrzebuje czasu za,nim
uśnie, wskutek czego i najgłębszy sen

następuje u niego dopiero w rannych
godzinach.

Dziś prawie co drugi człow’iek uskar=.
ża się na bezsenność. Powstaje pyta­
nie, jak bezsenności zapobiegać. Naj-
prostszem byłoby przed spoczynkiem
wywołać fizyczne zmęczenie, które jest
najlepszym środkiem do sprowadzenia
snu. Oprócz tego należy unikać wszyst­
kiego, co wywołuje ciśnienie krwi,
wzmożoną czynność mięśni sercowych,
soków żołądkowych i nerek. W łóżku

powinno się leżeć o ile możności pozio­
mo. Trzymanie wysoko głowy utrudnia

obieg krwi i zmusza do naprężania mu-

szkułów. Również temperatura w po­
koju powinna być ani za wysoka ani
za niska. Unikać trzeba wzruszeń, a

g!ównie zmartwień i irytacji, które

spędzają sen. Wielu zwalcza bezsenność
alkoholem, który w miarę użyty nie

jest w t,ym wypadku szkodliwy, ale o-

graniczyć go należy do najwyżej je­
dnej szklanki piw’a. Można też sprowa­
dzić sen przez monotonne liczenie albo

recytowanie na pamięć wierszy.
Bezsenność jest dla wielu ludzi pra­

wdziwym upiorem nocnym. Jest to je­
dnak zupełnie nieuzasadniona obawa.
Wielu łudzi sądzi, że jeżeli w czasie
snu nie stracą zupełnie przytomności,
to sen tego rodza,ju nie jest pokrzepia­
jący. Jest to błędne mniemanie, gdyż i
w tak zw’anym półśnie odpoczywa cia­
ło. Znałem człowieka już w podeszłym
w’ieku, który zapewniał mnie, że nigdy
w życiu zupełnie, to znaczy głęboko,
nie zasypia, przeciwnie, wie i zdaje so­
bie z tego sprawę, co się z nim podczas
snu dzieje, a mimo to czuje się zupeł­
nie zdrowy. Bezsenność należy trakto­
wać z pewną obojętnością, nie dener­
wować się, a wtedy zjawi się tak upra­
gniony sen, który głównie unika tych,
którzy go gwałtownie szukają.

Oo wszystkich byłych członków

Czytelni Akademickiej.

Dnia 2 lutego 1928 r. odbędzie się Jubi­
leusz 60-lecia Czytelni Akademickiej we

Lwowie. Zarząd obecny Czytelni Akademic­
kiej, nie chcąc nikogo z pośród byłych człon­
ków przy wysyłaniu zaproszeń pominąć, a

będąc pozbawionym z powodu zawieruchy
wojennej większości materjałów archiwal­
nych i wykazów dawnych członków, oraz

zdając sobie spi-awę, że adresy wielu byłych
członków mogły ulec zmianie, zwraca się tą
drogą do wszystkich byłych członków Czy­
telni Akademickiej z usilną prośbą o jak-
najszybsze zgłoszenie się wraz z podaniem
dokładnego adresu. Równocześnie chcąc z

okazji Jubileuszu choć częściowo zrekon­
struować zniszczone archiwum, zarząd jak-
najuprzejmiej prosi byłych członków C. A,,
by łaskawie zechcieli jakiekolwiek przez
siebie posiadane materjały dotyczące bi-

storji działalności C, A. a zwałszcza dru­
kowane roczne sprawozdania wydziałów z

ich działalności ora,z fotografje zarządów
dawnych, o ile im nie są potrzebne w moż­
liwie najkrótszym czasie dla archiwum C.
A. ofiarować. W razie nadesłania z zastrze­
żeniem zwrotu, zarząd zwrot ów bezwzglę­
dnie g-’arantuje.

Uprasza ; adresować: Tadeuszy Kóhler,
prezes C. A., Lwów, ulica Mochnackiego 10.

Wszystkie po!-,da dzienniki prosimy w

przedruk,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA

Wstrząsająca tragedia małżeósta
w Poznaniu.

Dnia 14 bm. rozegrała się w Poznaniu
straszna tragedja małżeńska, Między
dyrektorem poznańskiego oddziału ,,Fa-
nametu" 28-letnim Baruchsenem i jego
żoną Lidją, powstała sprzeczka w cza­
sie której Baruchsen zarzucił swej żo­
nie niewierność. W przystępie zdener­

wowania Lidja strzeliła do siebie z re­
wolweru rani%e się ciężko w szyję. Po
odwiezieniu żony do szpitala zrozpa­
czony mąż odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru. Krwawa tragedja
wywołała w całem mieście wstrząsają­
ce wrażenie.

PrzBlechany przez pociąg pod Chmielnikami.
Dnia 13 bm. około północy znalazł

dróżnik obchodu Dłoniak przy obcho­
dzie toru kolejowego zupełnie rozszar­
pane ciało na torze Inowrocław - Byd­
goszcz, w pobliżu miejscowości Chmiel­
niki. Ciało rozpoznano po bliższych o-

ględzinach. Przejechany jest synem pe­
wnego niemieckiego gospodarza z Do­

bromierza, powiat bydgoski, nazywa się
Otton Dey. Policja przeprowadziła na­
tychmiast śledztw’o co do przyczyny
nieszczęśliwego wypadku. Nie wiadomo,
czy zachodzi samobójstwo czy też nie­
szczęśliwy wypadek. O wypadku po­
wiadomiono prokuratorję i Sąd Powia­
towy w Inowrocławiu.

Chłopiec afonąt na Ślizgawce.
Nasz korespondent ze Świec!a dono­

si nam: Nieszczęśliwy wypadek na śli­
zgawce zdarzył się w Świeciu w nie­
dzielę dnia 15 bm. W godzinach przed­
południowych po nabożeństwie gro­
madka chłopców biegała na łyżwach na

lodzie obok mostu na Czarnej Wodzie.

Nagle lód załamał się pod jednym z

chłopców, który począł tonąć. Działo się
to w pobliżu mostu i w oczach dość

licznych w tej porze przechodniów. Za­
nim jednak zdołano pospieszyć z pomo­
cą chłopiec utonął.

Był to 8-Ietni Czerwiński, syn funk­
cjonarjusza tutejszego zakładu psychja-
trycznego.

STRZELNO. Roczne walne zebranie
,,Sokoła" odbędzie się w środę, dnia 18
bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu posiedzeń
p. Michała Grześkowiaka. Obecność
wszystkich członków a szczególnie star­
szych druhów konieczna. Sympatycy
mile widziani. Na porządku obrad m i.

wybór nowego zarządu.

GDYNIA. Zebranie Tow. Kupców
Samodzielnych w Gdyni odbyło się dn.
11 bm. z udziałem kierownika Ekspo­
zytury Izby Przemysłowo-Handlowej w

Gdyni p. Dr Smolenia i delegata Cen­
trali Zw. Tow. Kup. na Pomorzu wice­
dyrektora p. Jerzego Radojewskiego.
Zagaił prezes p. Linke. Sekretrz p. Ło-

bocki odczytał protokół z ostatniego po­
siedzenia. P Radojewski wygłosił ob­
szerny referat na bardzo aktualny obec­
nie temat ,,O ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych". W dalszych obra­
dach omawiano: sprawę budowy ulic w

Gdyni, uchwalając opracować memor­
iał. (De komisji weszli: Zarząd T. K. S .

oraz członkowie pp Becker, Maciejew­
ski i Zieliński). Przemówienia pp.
Beckera, Grzegorzewskiego, Hundsdorf-
fa, Kalksteina, Lindego, Łobockiego,
Małeckiego,, Morawskiego, Radojew­
skiego, dr. Smolenia, Zielińskiego i in­
nych nacechowane były troską o dobro
Gdyni i jej rozwoju. Obrady trwały do

godz. 2-ej w nocy.

WSratfflossaości a Tczewo.

Od ks. prob, KnpczyAskieflO otrzy­
mujemy następujące pismo:

Tczew, dnia 12 stycznia 1928 r.

Szanowna Redakcjo.
Korespondencja z Tczewa w nr. 7

,,Dziennika Bydgoskiego" pod napisem
,,Endecja wiecuje" zawiera rozmaite
nieścisłości, dlatego proszę o łaskawe
zamieszczenie następujących wyja­
śnień:

1) Nie ,,endecy wiecowali" i nie ,,en­
deccy posłowie wiec zwołali", lecz ja
jako proboszcz i przedstawiciel Kościo­
ła Katolickiego zaprosiłem najprzód
przedstawicieli wszystkich organizacji
społecznych stojących na podstawie ka­
tolickiej na naradę. Wynikiem tej na­
rady było wybranie obszernego komi­
tetu, składającego się z wszystkich
warstw ludności, i zwołanie owego wie-
ća.

2) Z ,,innych ugrupowań politycznych
gromił p. Matłosz" jedynie socjalistów,
mniejszości narodowe i monarchistów,
a wyraził przekonanie, że ostatecznie
złączą się wszystkie partje katolickie i

pójdą razem do wyborów.
3) Zastrzegam się stanowczo przeciw

insynuowaniu mi, iż ,,podszywam się
pod katolicyzm" — chyba mnie kores­
pondent ,,Dziennika Bydgoskiego" u-

czyć nie będzie katolicyzmu i obowiąz­
ków jakie na mnie jako księdza kato­
lickiego nakłada list pasterski Na’prze-
wielebniejszych Księży Bisk pów.

4) ,,Wspólna lista endecka" wygląda
tak, że p. Matłosz. oświadczył w spra­

wie kandydatur poselskich, iż komitety
powiatowe wyłonią z siebie Komitet o-

kręgowy, który ustali listę kandydatów
na posłów z każdego stanu, ludzi wy­
kształconych, a dobrych Polaków i

wzorowych katolików. A to chyba nie

,,endecy".
5) ,,Incydent" przy końcu wieca po od­

śpiewaniu ,,Kto gię w opiekę" i wznie­
sieniu przez wszystkich z ogromnym
zapałem okrzyku: ,.niech żyje Chrystus
Król", polegał na tem, iż grupka ,,Strzel­
ca" stojąca przy drzwiach wzniosła o-

krzyk — nie licujący z powagą chwili
— ,,niech żyje Piłsudski", powtórzony
jedynie przez tych kilku ludzi, gdyż
wszyscy inni odpowiadali w tej chwili
na moje chrześcijańskie pożegnanie:
,,Na wieki Wieków, amen".

Mam nadzieję, że Szanowna Redak­
cja zechce łaskawie to sprostowanie w

najbliższym numerze ,,Dziennika Byd­
goskiego" umieścić, aby czytelnicy do­
wiedzieli się prawdy.

Łączę wyrazy uszanowania
Ks. Kupczyński,

prob. u fary św. Krzyża.

Od redakcji: Pismo ks. prob. Kop­
czyńskiego chętnie umieszczamy. Za­
znaczamy tylko, że korespondentowi
naszemu ani się nie śniło zarzucać ks.

prob. K. ,,podszywanie się pod katoli­
cyzm". Słowa jego odnosiły się do ,,Wy­
borczego Komitetu Narodowego i Ka­
tolickiego", który -- wiadomo to ogól­
nie -- jest endeckim a nie ogólnonaro­
dowym i ogólnokatolickim.

OllBlha awantara na poslBdzBnlu Brnflzląflzklej
Rady M§isklei.

Wywołał ją wniosek o... natychmiastowa ó?ypłacen!e zapomogi
Ola bezrobotnych.

W ub. sobotę dn. 14 bm. odbyło się pod
przewodnictwem prezesa Rady Miejskiej
adw. Szychowskiego posiedzenie Rady
Miejskiej.

Po uchwaleniu zmiany regulaminu po­
wołał prezes p. Szychowski najstarszego
członka Rady Miejskiej p. Lesińskiego, aby
przewodniczył obradom podczas wyboru
prezydjum. P. Lesiński dziękuje ustępują­
cemu prezydjum za owocną pracę i powo­
łuje do komisji wyborczej radnych pp. dyr.
Barańczaka N. P. R-, Maćkowskiego Z. L . N,
i dr. Pehra. P. P. S.

Wybrano prezesem Rady p. Szychow­
skiego NPR. pierwszym wiceprezesem dyr.
WŁ Samolińskiego - Ch . D., drugim wice­
prezesem Koppla, rekretarzem p. Maćkow­
skiego - Z . L. N., zast. sekretarza p. dr.

Zielińskiego —

. Ch. D, W obecnem prezy­
djum niema P. P . S-owców ani Niemców,
pociągnięcia były zgodne.

Gorzej było z wyborem 4 radców. Tutaj
nie było zgody, ćh, D. się wstrzymała od

głosowania, bo nie uwzględniono jej żąda­
nia co do odroczenia tych wyborów do na­
stępnego posiedzenia.

Wybrano dotychczasowych radców p. p .

Klimka (ZLN.), Rucbniewicza (ZLN.) i Wit­
kowskiego (Kl. Mieszczański),

Nie zgodzono się na koncepcję Kluba

Mieszczańskiego, który przez usta radnego
p. Spornego cheiał, aby wybrano 5 radnych,
bo p. Sporny cheiał jeszcze jednego radcę
dla swego ugrupowania, co mu się jednak
nie udało.

Ch. D. wróciła na salę obrad, gdy podane
wniosek o natychmiastowe wsparcie d;a
bezrobotnych,

Radny p. Nowak bardzo energicznie wy­
stą,pił w obronie bezrobotnych.

P. prezydent Włodek jednak oburzrł sij
na wystąpienie p. Nowaka nazywając to

demagogją daleko idącą itp. i opuścił wraz

z radcami salę posiedzeń - lecz nie soli­
daryzow’ał się z nim p. radca Baranowski,
który spokojnie pozostał przy stole magi­
strackim.

Powstała burza na sali. Zgodne dotą.d^
obrady zamieniły się w swarliwe zebranie.

Gorączka zapanowała wielka. Niektórzy
radni z NPR., z klubu mieszczańskiego, a

przedewszystkiem wszyscy radni Z. L. N .

opuścili zebranie przed uchwaleniem wnio­
sku bezrobotnych.

Tragedia dzierżawcy hotelowego
w Toruniu.

Dn. 15 bm. o godz. 9 rano dzierżawca
hotelu pod ,,Trzema Koronami", Szcze-
panowski wystrzałem z rewolweru ode­
brał sobie życie. Przedtem ś. p. Szcze-
panowski w czasie gorącej wymiany
zdań z właścicielem hotelu Sadowskim
usiłował zabić go, strzelając doń z re­

wolweru. Na szczęście kula zraniła Sa­
dowskiemu tylko rękę. Co było powo­
dem rozpaczliwego kroku dzierżawcy-
hotelowego - trudno dziś wiedzieć.
Śledztwo niewątpliwie wyjaśni powód
zabójstwa i samobójstwa ś. p. Szczepa-
nowskiego.

Z Grudziądzu
Kalendarzyk teatralny.

Poniedziałek, dn. 16 bm, o godz. 3,30 popoł.:
dia dzieci ,,Król leśny”.

Poniedziałek, da. 16 bm., o godz. 7,30 wiecz.:

,,Pajacyk", operetka, występ Teatru Toruń­
skiego,

Wtorek, dn. 17 bm.: Teatr nieczynny.
Środa, dn. 18 bm., o godz, 7,30 wiecz.: Wie­

czór baletowy Marji Gramo,
Tow. śpiewu ,,Dzwon" Walne zebranie

17 bm., o 8-ej wiecz w auli szkoły na Okolu
(ui. Nowogrodzka). Przed zebraniem walnem,
zebranie plenarne.

Uroczysty obchód wkroczenia wojsk pol­
skich. W lokalu p. Kellasa odbyło się zebra­
nie zarządu placówki Hallerczyków, pod prze­
wodnictwem prezesa, p, Kaźmierskiego. U-

chwalono jednogłośnie, że Hallerczycy święcić
będą uroczyście dzień 23 stycznia, jako dzień,
w którym właśnie armja błękitna wkroczyła
do naszego miasta i objęła w posiadanie Gru­
dziądz, łącząc go z Macierzą. W dniu tym,
23 i:m. odbędzie się specjalne przedstawienie
w Teatrze Miejskim z przemówieniem, wystę­
pem tow. śpiewu ,,Echo" itd.

Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego od­
będzie się w czwartek, dnia 19 bm. o godz.
19,30 w Strzelnicy. Uprasza się, aby wszyscy
członkowie stawili się w komplecie. Gdyby
o oznaczonym czasie nie było dostatecznej ilo­
ści członków, odbędzie sję w pół godziny pó­
źniej drugie zebranie, które bez względu na

ilość członków, będzie ważne. Na porządku
dziennym m. in. wybór nowego zarządu.

Budowle miejskie. Jeden z bloków, wy­
dzierżawionych od dyrekcji kolejowej, jest już
na ukończeniu; już rozdziela się mieszkania. W

miesiącu lutym i drugi blok zostanie oddany
do użytku. Na mieszkanie w blokach zgłosiło
się kilkudziesięciu reflektantów. Także dom

mieszkalny przy ul. Bydgoskiej również jest na

ukończeniu. W drugim domu magistrackim ro­
bota postępuje raźno naprzód.

Komitet doraźnej walki z żebractwem do­
nosi, że bloczki z kartami w miejsce wsparcsa
gotówkowego do nabycia w ratuszu II, pokój 9.

Bal wiosenny. O balu, który urządza żeński

,,Sokół" w dniu 1 lutego, mówi dziś cały Gru­
dziądz, bo będzie io coś nadzwyczajnego. Nie­
wątpliwie ,.Sokół" żeński nam zaimponuje
Przygotowania są w pełnym biegu. Mimo licz­

nych balów, które się dotąd odbyły i które się
odbędą, zdaje się, że bal ów będzie naprawdę
tą czarującą ,,wiosną" wśród tego karnawału.

Dlatego 1 lutego pójdziemy do ,,Sokoła" żeń­
skiego do ,,Tivoli", tam się spotkamy,

Roczne walne zebranie tow. ,,Sokół" Gra-

’dziądz I odbędzie się w środę 25 bm. o godz. 8
wiecz. w hotelu Kellasa, ul. J . Wybickiego. Na

porządku obrad wybór zarządu.
Baczność Powstańcy i Wojacy. Walne ro­

czne zebranie odbędzie się w środę, 18 bm. o

godz. 7,30 wiecz w sali hotelu Kellasa, ul. Wy­
bickiego. Na porządku dziennym wybór nowe­
go zarządu.

Zebranie miesięczne Narodow. Organizacji
Kobiet odbędzie się w czwartek, 19 bm. o 7,30
wiecz. Obecność wszystkich członkiń i sym­
patyków konieczna.

DRAGASZ. Czy w Dragaszn powstanie
,,Sokół"? W naszej wiosce od szeregu lat wy­
bitni obywatele i patrjocj myślą i marzą o tem,
aby utworzyć nowe gniazdo sokole, któreby
pełniło straż nad Wisłą. Sprawą tą zaintere­
sował się ruchliwy gospodarz p. Piotr Wasąg
z Michała i doprowadzić chce do urzeczywi­
stnienia tej szczytnej myśli. Grudziądzki ,,So­
kół" II z Chełmińskiego Przedmieścia mógłby
się wiele przyczynić do przyspieszenia i zrea­
lizowania tej myśli,

Ce si| sianie?
skoro obecnie podczas taniej
wyprzedały inweatarowej nie

poczynicie zakupów u nas? Od­
powiedź na to jest wyraźna
i zwykła. - Po upływie 14 dni

płacić będziecie znów według
regularnych cen sprzedaży, gdy
natomiast obecnie możecie za­
kupić daleko poniżej cen zakupu,
Zważajcie na nasze okna wysta­
wow_e — przekonajcie się i ku­
pujcie bez długiego namysłu.

Sp.
Akc.

G!-ygziads, ni. Wybickiego 2/4.
1216)
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 16-go stycznia 1928 roku.

KALENDARZYK,

Dziś: Marcelego pap. męcz.
Jutro: Antoniego pust., Sulpicjusza b. w .

Wschód słońca: godz. S,S.
Zachód słońca: godz. 16,11.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 16 bm. do ponie­
działku 23 bm. dyżuruję,:

1) Apteka pod Koronę, ul. Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul.

Niedźwiedzia.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-1 i od 5-7
wieczorem. Obecnie w luzeum wystawa

Wypożyczalnia książek Rektora”, u!ica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
S rano do 6 wieczór. , Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w poniedziałek nieodwołalnie o-

słaini występ Jaracza w otoczeniu własnego
zespołu w komedji W. Perzyńskiego ,,Szczę­
ście Frania",

Jutro we wtore.k 1 w środę ukaże się pe!­
rski humoru, lekkości i finezji mila komedja
Z. Marynowskiego BSamolct S, P. 13." w

koncertowo zgranym zespole pod reżyserją
M. Meliny.

Czwartkowy wieczór wypełni arcywesoła
operetka ,,Adieu Mimi" z p, Orszańską,
świetna, przedstawicielką roli tytułowej.

W przygotowaniu ,,Radość kochania" sa­
lonowa komedja, która cieszyła się w War­
szawie niebywałem wprost powodzeniem u-

trzymując się na repertuarze przez trzy
miesiące z rzędu, w Lodzi zaś do dnia dzi- ’

siejszego gra ją teatr kameralny. W głów­
nej roli kobiecej wystąpi gościnnie Julja
Ełsnerówna, znakomita a,rtystka teatrów

stołecznych i szyffmanowskich, jedna z naj­
lepszych interpretatorek ról współczesnych
salonowych. Partnerem znakomitej artystki
będzie p. Melina, który sztukę reżyseruje.
Premjera z końcem bieżącego tygodnia.

Ostatni występ Stefana Jaracza. Widow­
nia naszego teatru zapełni się raz jeszcze
na występie Jaracza, który na piątkowem
przedstawieniu pozyskał serca naszej pu­
bliczności, która przyjmowała wielkiego ar­
tystę owacyjnie. Jak wielką silą przyciąga­
jącą jest nazwisko Jaracza, dowodzi fakt,
iż na dzisiejsze przedstawienia ,,Szczęście
Frania" kasa teatru rozsprzedała większą
część biletów.

Pokłosie niedzielne.
Piękne bale ł wieczorki mieliśmy ubiegłej

Soboty. Na pierwszy bal wybiła się impreza
pierrotów i pierrotek pod Orłem, z której czy­
sty zysk przyznaczony był na ubogą inteligen­
cję kresową. Nie mniejszem powodzeniem cie­
szyły się bale: lotników w Strzelnicy i klubu

sportowego ,,Polonia” w Resursie Kupieckiej.
I w Maximie bawiono się też ochoczo na balu

gałganiarzy.
Pogoda niedzielna, a właściwie niepogoda,

była jakby zrządzeniem losu dła balowiczów,
którzy spędzili większą część dnia w łóżku.
Bo i cóż robić, kiedy deszcz pada i błoto na

ulicach. Nawet spaceru użyć nie można.

Gdy jedni wypoczywali po balach, drudzy
pracowali. Ponieważ jest to początek nowego
roku, przeto nasze towarzystwa zdają bilanse
ze swej całorocznej pracy. I wczoraj właśnie

było kilka takich zebrań, z których sprawo­
zdania podamy osobno. Mieliśmy też wczoraj
międzynarodowe zapasy o mistrzostwo Poznań-
Pomorze. Zjechali się same ,,asy

”

na te po­
pisy i produkcje swe pokazywali w sali Klei­
nerta.

Niepogoda ściągnęła do kin tłumy publi­
czności. Szczególnie zachwycali się stali by­
walcy kin przepięknym obrazem ,,Szał barw
i kształtów symfonja” w Nowościach. I na­
prawdę jest tam co oglądać. Ile tam piękna,
l!e sztuki. Słynna prima-balerina Józefina Ba­
ker. bajeczna w swych kreacjach.

Powodzeniem też cieszyły się i inne filmy.
W Kristaiu wyświetlano ,,Białą niewolnicę",
w Marysieńce wspaniały obraz ,,Ten, którego
biją po twarzy", a w Corso ,,Bohatera chińskiej
spelunki".

Rojno i gwarno — jak zwykle - było na

wencie Pań św. Wincentego a Paulo parafji
Św. Trójcy, którą urządzono w salach Patzera

Były i śpiewy solowe i tańce, kiermasz, koło

szczęścia. Bufet był bardzo obficie zaopatrzo­
ny a specjalnością jego był bigos polski z kieł­
basą. Za tanie grosze wygrywali szczęśliwi
gracze bardzo piękne fanty. Niejedni nie wie­
dzieli nawet, że groszami przyczynili się do
olienia biedzie w parafji,

— Prawdopodobny przebieg pogody w

Polsce: Na wschodzie Polski pochmurno z

opadami i ociepleniem, na zachodzie — po
przejściu pa,sa deszczów, chwilowa poprawa
pogody, z umiarkowanymi wiatrami zachód
nimi i temeraturą powyżej 0e.

- Czy widziałeś Już przepiękny film

MMafka" (IV Przykazanie)? czyli co potraf!
serce matki i serce kochającego dziecka?
Film ten zatrzymuje się w Bydgoszczy tylko
3 dni, t j. od 15—18 stycznia włącznie f

wyświetlany będzie w kinie Domu Katolic­
kiego (Miedza 2) przy u!. Nakielskiej l,
pierwszy przystanek tramwajowy za Szko­
lą Przemysłową. Początek seansów o godzi­
nie 5 i 8. Ceny biletów od 50 gr. do zł 1,50,
dla młodzieży szkolnej 30 groszy.

— Tow. Śpiewa ,,Halka", znane nietylko
w Bydgoszczy, a!e i w odległych zakątkach
Wielkopolski z swej działalności w ciągu
blisko pół stulecia, urządza w dniu 28 bm.
w Strzelnicy swój doroczny bal maskowy.
Kto był na poprzednich balach ,,Halki”, ten

z pewnością zauważył, że Halka nietylko
umie podtrzymać ducha narodowego wśród

młodzieży, ale idzie również z prądem, czego
dowodem ma być tegoroczny bal maskowy.

Komitet wytęża siły, aby uczestnikom

maskarady sprawić mile i niebywale nie­
spodzianki. Ra-dzimy wszystkim odwiedzić

naszych Halkarzy, by dopomóc im tym spo­
sobem do uzupełnienia bihljoteki utworami

nowoczesnych kompozytorów.

— Rai karnawałowy Kota Absolwentów

Szkól Handlowych. Bieżący karnawał jak
wszystkim wiadomo, trwa bardzo krótko, ho

tylko do dnia 21 lutego br. Dlatego też nie
trzeba pominąć żadnej sposobności. Nada­
rza się taka, w sobotę dnia 21 stycznia, kie­
dy Kolo Absolwentów Szkól Handlowych
urządza w salach Strzelnicy swój doroczny
bal karnawałowy. Humor, to życie, taniec,
to czar, Muzyka to rozkosz. O tem przeko­
namy się na wspomnianym balu. Więc
przybądżcie!

- Śmierć pod kołami pociąga. W nocy
z 14 na 15 bm. wraca! do domu torem ko­
lejowym Bydgoszcz-Inowrocław Otto Dey,
syn właściciela majątku Dobromierz pod
Brzozą. Dey nie zauważył nadjeżdżającego
pociągu, który go rozszarpał i wlókł około

półtora kilometra.

- Kradzież, kur. W nocy z dnia 13—14
bm. dokonano kradzieży 10 kur na szkodę
Katarzyny Niedzielskiej, zamieszkałej przy
ulicy Ruskiej 20.

— Ujęto 6 złodziei, 1 kobietę poszukiwaną
przez sąd, 1 za paserstwo, 1 za włóczęgostwo,
3 pijaków i 2 kobiety za przekroczenie prze­
pisów policyjno-obyczajowych.

Walne zebranie kola śpiewu
,,Chopin".

(s) W ub. piątek odbyło się w sali Klelner-
ta doroczne walne żebranie koła śpiewaczego
,,Chopin" przy Tow. oświatowem św. Ignacego.
Udział członków był liczny, przybyło również
wielu gości.

Przed zebraniem walnem odbyło się posie­
dzenie miesięczne pod przewodnictwem kiero­
wnika koła p, Ślubowskiego. Sekretarz p. Ja­
skólski odczytał protokół, skarbnik zaś złożył
sprawozdanie kasowe kwartalne jak również
z ostatniej zabawy.

Następnie zagaił p. Ślubowski zebranie wal­
ne, powołując na przewodniczącego p, Kowal­
skiego, delegata okręgu XXI. Biuro prowadził
p. Kabaciński, ławnikami byli pp. Ausmacher

i Cybulski. Protokół z ostatniego walnego
zgromadzenia został przyjęty, poczem ustępu­
jące przewodnictwo złożyło sprawozdanie ze

swej całorocznej pracy. Przemawiali pp. pre­
zes Ślubowski, sekretarz Jaskólski, skarbnik
Fibich i bibljotekarka Łukaszewska. Ze spra­
wozdań wynikało, że Kolo liczy 107 członków,
odbyło w ciągu roku 1927 89 lekcyj, przyczem
brało udział 81 proc, członków ćwiczących.
Majątek Koła wynosi obecnie około 200 zł.,
roczny dochód wyraża się sumą 1048 zł., roz­
chód 1099,81 zł. Koło posiada w nutach około
100 pieśni.

Według sprawozdania kontrolera lekcyj naj­
pilniejszymi członkami byli pp. Zielińska, Skro-
backa, Łukaszewska, Ziółkowski, Neumann i
Borowiak. Dyskusja nad sprawozdaniami była
bardzo ożywiona- Po udzieleniu absolutorium

przystąpiono do wyborów.
W tajnem głosowaniu wybrani zostali do­

tychczasowi członkowie zarządu ponownie.
Bibljotekarką została p. Suplicka, chorążym
pozostał nadal p. Hecker, gospodarzem p.
Strzałkowski, zastępczynią bibliotekarki p.
Kirsteinówna.

W wolnych głosach przemawiali, składając
życzenia dalszego pomyślnego rozwoju Kola,
pp.: prezes okręgowy Biskupski, Kowalski imie­
niem delegatów kół: Moniuszko, Harmonia,
Arion, Dzwon, Halka, św. Wojciech i Lira, oraz

przedstawiciel ,,Dziennika Bydgosk." Szal!a.

Zaznaczyć wypada, że w dyskusji kilkakrotnie
zabrali głos również obecni prezes Tow. św.

Ignacego p. Jagodziński oraz patron Tow, ks.
Hanelt.

Szczodra ofiarność. Pp. Mieczysławo-
stwo Chłapowscy ze Sobiejuch przysłali
jak rokrocznie, tak i w tym roku dwa
wagonu po 300 ctr. produktów rolnych
dla dobroczynnych instytucyj I towa­
rzystw miasta naszego na gwiazdkę.

Podziękowanie.
Pp. Mieczysławostwo Chła,powscy ze

Sobiejuch ofiarowali dla Konferencji
naszej na gwiazdkę 50 ctr. ziemiaków.
Za hojny dar składamy serdeczne ,,Bóg
zapłać”.

(—) Kosmalska, prezydentka,.
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GOŚCINNE WYSTĘPY STEFANA JARACZA

W TEATRZE MIEJSKIM.

,,Szczęście Frania"

komedja w 3 akiach

Włodzimierza Perzyńskiego.

W swoim triumfalnym objeździe po
wszystkich większych miastach Polski Ste­
fan Jaracz, jeden z niewielu wielkich, czo­
łowych aktorów polskich, zatrzyma! słę ze

swoim własnym zespołem na dwa występy
i w Bydgoszczy. Gościły mury teatru nasze­
go tego niezwykłego artystę na piątkowym
wieczorze (dziś występ drugi i pożegnalny)
z udziałem jego w najlepszej sztuce Wło­
dzimierza Perzyńskiego, w populamem juz
dzisiaj na scenach polskich ,,Szczęściu Fra­
nia”.

Niewłaściwie nazwał Perzyński tę znako­
mitą sztukę swoją komedją, zawiera ona

bowiem w moralnej, ideowej podstawie swo­
jej tak wiele wewnętrznych, tragicznych
konfliktów, że należy jej się raczej miano

ooważnego, z tycia zaczerpniętego dramatu.

Jaracz grał rolę tytułową, kreując genjal-
nie po swojemu ujętą i oddaną tragiko­
miczną postać za swoją bezgraniczną mi­
łość i dobroć po macoszemu przez życie
traktowanego Frania. Wobec genjalnej w

tej roli gry Jaracza na nicby się tu przy­
dały i nawet nie na miejscuby były długie,
entuzjastyczne pochwały. Ujmijmy przeto
całą ocenę wysokiego, nieporównanego w

tej kreacji artyzmu Stefana Jaracza w je­
dno zdanie, stwierdzając, że mieliśmy przed
sobą na scenie żywego, prawdziwie cierpią­
cego człowieka, a nie sceniczną złudą kar­
miącego nas aktora. Tak, w ujęciu i odda
niu postaci Frania przez Jaracza niema

teatralnej złudy, lecz jest żywa, okrutnie

niesprawiedliwa, najtwardszym sercom łzy
wyeiskająes prawda,

Tą w kreację postaci Frania wcie­
loną prawdą życiową, tem genjalnem
cdczuciem życiowej krzyw-dy i doli tragicz­
nie kochającego i dobrego Frania genjalny
artysta porwał od pierwszej chwili swego
pojawienia się na scenie całą widownię i

przykuł całą jej natężoną uwagę do siebie

poprzez całe trzy akty. 2a tak wyjątkową,
skończenie artystyczną grę Jaracza owacjom
dla niego po każdym akcie nie było końca
i nie brakło także frenety cznych oklasków
w niektórych aktach przy otwartej scenie.

Ucztę nad ucztami zgotował nam wielki

artysta tą genjalną kreacją, źa co niech mu

towarzyszą w jego dalszym triumfalnym ob­
jeździe zasłużona chwała i nasze gorące
dzięki.

Stefan Jaracz występuje w otoczeniu

własnego zespołu, reżyserją tego genjalnego
artysty w pewnej mierze dociągniętego uo

niezwykłego poziomu gry sw-ego dyrektora,
Na szczególne wyróżnienie w tym zespole za­
sługują p. Wanda Hakowska i p. Aleksander
Maniecki. Gra pani Wandy Hakowskiej w

roli Heleny, tego, niestety, przez okrutne

życie nadgryzionego szczęścia Frania, i gra
p. Al. Manieckiego w roli domowym dra­
matem przygnębionego ojca, to prawdziwy
popis wyższego rodzaju sztuki aktorskiej.

Dobra była w roli matki Heleny p. Gór­
ska-Brylińska, zajmowała uwagę widowni

charakterystycznemi szczegółami w roli

Mroczyńskiej pani Emilja Różańska.

jpra pani Jadwigi Daniłowicz w roli nud­
nej i natrętnej Langmanowej i gra p. Ro­
mana Juraszka w roli amanta-uwodżicieia
Otockiego była bez wyrazu.

Z przepełnionej po brzegi widowni obda­
rzono Stefana Jaracza kwiatami, żegnając
go na: .,do widzenia!” - w przyobiecanym
nam jeszcze zeszłego roku ,,Uśmiechu losu".
Niech jak najprędzej wraca i niech nam

genjalną grą swoją zgotuje znowu taką
świetną, duchową biesiadę.

Jan KaźmiesezaK

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni wspaniały
dramat wschodni ,JBhda niewolnica” z Gajda-
rowem i Lianą Haid oraz nadprogram, w któ­
rym wyświetla się dwa dzienniki Pathe i Gau-
mond oraz IV-ta i najbardziej ciekawa część
propagandowego filmu ,,Śląsk, źrenica Polski".

NOWOŚCI. Oprócz prześlicznej komedji as

uroczą Col!een Moóre p. t, ,,Królowa storczy­
ków", wspaniały film, po raz pierwszy wyświe­
tlany w Polsce. Nie jest to dramat, ale rewja
choreograficzna (taneczna), utrzymana w kolo­
rach naturalnych. M . in. występuje bajeczna,
pełna temperamentu kśiężnjczka charlestona,
mulatk)a Józefina Baker. Program doprawdy
wspaniały.

MARYSIEŃKA Mistrz mimiki, sławny
aktor i głęboki psycholog Łon Chanej w trage­
dji p. t. ,,Ten, którego biją po twarzy". Sztuka
aktorska doprowadzona jest w tym filmie do
zenitu. Nadprogram.

CORSO: sensacyjny dramat w dwu serjacŁ
p. t . ,,Bohater chińskiej spelunki", w roli głó­
wnej znany JEddie Polo. Obraz fen opisuje nam

przygody dżentelmena. Treść nadzwyczaj cie­
kawa i zajmująca.

Nowy skład samochodów.
Kilka miesięcy upłynęło, jak firma Za­

górs-ki i Tatarski przeniosła się z dawnej
siedziby przy ul. Warszawskiej do nowego
lokalu przy ul. Gdańskiej 152, gdzie otwo­
rzyła reprezentację samochodów ,,Stude-
haker Corporation Southbend Ind. U. S . A."°
która ostatnio lansuje swój nowy model

znany powszechnie ,,Erskine-Six”.

Ubiegłej niedzieli zaproszono przedsta­
wicieli prasy na pierwszą demonstrację. W’,
ciągu tej krótkiej konferencji dowiedzie­
liśmy się ciekawych szczegółów o nowo­
czesnej konstrukcji samochodów a w szcze­
gólności zaś o samochodzie ,,Erskine—Six”.

Na konferencji przedstawicieli Stude-
bakera w roku 1925 w Paryżu prezydent
Korporacji (spółki) p. Albert Russel Erski­
ne zadał szereg pytań dotyczących po­
wszechnych życzeń automobilistów różnych
krajów. Zebrane na tej konferncji dane po­
służyły jako kanwa, na którą konstrukto­
rzy a przedewszystkiem znany Las Palmas
rzucili szczegóły konstrukcyjne.

- S ilnik nowego typu jest sześciócylindro-
wy o zaworach stojących i pojemności tyl­
ko Z’/a litra, co przeliczone na konie podat­
kowe wynosi zaledwie 9; chociaż rżsczy-
wista siła wynosi ponad 40. Jak każdy sa­
mochód, który wyszedł z pod rysownicy’
szanujcego siebie konstruktora, Erskine po­
siada chłodzenie wodne ząpomocą pompki;
tak samo ciśnienie pompki reguluje sma­
rowanie silnika. Na pytanie o hamulcach,
pokazano nam pięknie skonstruowa,ne ha,­
mulce szczękowe wewętrzne, które są rzad­
kością u amerykanów.

Różne przylepki do si!nika tłumaczono
nam, podając sposób ich działania. Specjal­
nie zwracano uwagę na filtrowanie oliwy,
którego działanie przypomina działanie

wątroby i żółci.

. Karoserja Erskina, która na wszystkich
salonach budziła podziw, była zaprojekto­
wana przez najlepszego estetyka linji sa­
mochodowej, Dietricha.

Dla tych kinomanów, którzy widzieli
Dietricha reklamy w filmie ,,Pani nie chce
dzieci” dodać należy, że samochód ten wy­
ciąga z łatwością 100 km. na godzinę, a na

przebycie takiej przestrzeni starczy mu 1Ó
litrów benzyny, przyczem jest on tak ela_
styczny, że w ciągu niepełnych 9 sekund,
powiększyć można jego szybkość z 5 na 40
km. na godzinę, a cudownie zbudowane re-

sorsy, których działanie jest wzmocnione

przez amortyzatory pozwalają na czytanie
gazety przy największej szybkości.

Dla ciekawych możemy dodać, że kosz­
tuje tyl,ko 1700 dolarów loco Bydgoszcz.

Halina a okres karnawałowy,

Nie mamy zupełnie na myśli głównej po­
staci naszej nieśmiertelnej opery, jak może

przypuszczałyby nasze panie. Jakby się ona

zresztą czuła na naszych modnych balach,,
gdzie jazz band i charleston dominują? .ile
nie o to chodzi! ,,Halina" jest już znany
baidzo w Bydgoszczy pierwszy polsli skład
nbótek ręcznych przy ul. Pomorskiej 5,
który na okres karnawałowy przygotował
bogatą kolekcję akcesoryj, potrzebnych do
sukien balowych i wieczorowych. Są prze­
piękne kwiaty halowe w r,,żnyca odcieniach,
ner!y, paciorki, agrafki brylantowe i inn-a

fascynujące imitacje, przyjęte dzisiaj przez
każdą modną damę. Pozatem uśmiechają
s.ę lalki rokokowe, zaś misternie wykonane
Łat’y ręczne, szale batykowane i pi du?zecz-
ki budzą prawdziwy podziw kupujących ą

wytwornym sonata,
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Z łyela organizacyjnego bydgoskich tół

Związku Urzędników Koiejowyeii.
W ubiegłych dniach odbyły swoje roczne

walne zebrania cztery koła Z, U. K., a to: dnia

2 bm. koło III (zwrotniczych), 3 bm. koło II

(urzędników niższych), 4 bm, koło I (urzędni­
ków średnich) i 5 bm. koło IV (rewidentów
wagonów).

Poważny nastrój, jaki towarzyszył fokowi
obrad na wszystkich czterech zebraniach, nie-

zamącona niczem harmonja przekonań i poglą­
dów, wyrażanych w przemówieniach i dysku­
sjach przez poszczególnych członków, bogaty
materjał spraw’ozdawczy z czynności rocznych,
ustępujących członków zarządów kół, powoła­
nie nowych zarządów przew’ażnie w tytn sa­
mym składzie, wreszcie ustalenie jasno skry­
stalizowanego programu prący obywatelsko-
zawodowej na rok bieżący, dowodzi o wyso­
kim poziomie kulturalnym tego związku, a

hasło: przez dobrobyt kraju i rozwój kolejnie-
twa do dobrobytu rzesz kolejarskich, świadczy
o należytem wyrobieniu jego członków, stano­
wiących rdzeń pracują_cej w kolejnictwie in­
teligencji.

Przewodnictwo trzech zebrań spoczywało
na skutek jednogłośnego Wyboru obecnych w

rękach prezesa okręgu gdańskiego, p. Ed.
_

Mi­
chalskiego; na ostaJtniem zebraniu przewodni­
czył w zastępstwie tegoż wiceprezes okręgowy
p. Gaca,

Obszerne sprawozdanie ustępujących człon­
ków zarządów, poprzedzone względnie uzupeł­
nione przemówieniami obydwóch przedstawi­
cieli okręgu, stworzyły łącznie kompletny ()­
brą.z działalności związku, obejmującej intere­
sy prawie wszystkich kategorji służby kolejo­
wej, a obszerne referaty delegatów z odbytych
ostatnio fachowych zjazdów w Gnieźnie i w

Poznaniu, uzupełnione odczytaniem złożonych
przez osobne delegacje ministerstwu komuni­
kacji memorjałów oraz poważna ilość komuni­
katów z zarządu okręgowego i centrali, dowio­
dła, że w organizacji i w poszczególnych jej
jednostkach praca wre, a na czele tychże sto­
ją ludzie fachowo wyrobieni, pełni poczucia
obowiązku i oddani szczerze sprawie ogółu.

Z pomiędzy licznie, pomyślnie załatwionych
spraw natury ogólnej, jak masow’e uzyskanie
etatów i posunięć do grup wyższych, przepro­
wadzonych dzięki skutecznej interwencji zwią­
zku, ogólnem uznaniem cieszyły się wzmianki

zdających sprawozdanie o uzyskaniu poważ­
nych ulg egzaminacyjnych dla zwrotniczych,
pełniących służbę rąch_u,. praż dlą , telegrafi­
stów inwalid_ó .w, ,kandydujących na stanowiska

asystentów, wyjednanie dla pfów/iźórycżńych-
telegrafistów 5-ej i 4-ęj kategorji płacy, uzy­
skan:e kompletnego umundurowania dla maga­
zynierów oraz stanowisk etatowych dla biu-
ralistów służby drogowej, podział egzaminów
do niższej i średniej służby na części, złago­
dzenie obostrzeń, stosowanych do pracowni­
ków służby niższej, kandydujących na stano­
wiska w służbie średniej, usunięcie krzywdzą­

cego przyznawania szczebla uposażenia u pra­
cowników, przyjętych na etat z datą wsteczną
oiaz wiele innych. Z lokalnych spraw podnie­
siono uzyskanie podwyższenia dodatku za słu­
żbę nocną dla pracowników, bloku Czyźkówko
i Prądy oraz korzystniejszego współczynnika
pracy w kilku stacjach, należących organiza­
cyjnie do kół bydgoskich, jak również na sta-

widłach i blokach tutejszej stacji,
Nie mniejszem zainteresowaniem obdarzono

treść całego szeregu okólników zarządu okręgo­
wego, dotyczących wystąpień związku w spra­
wie poprawy byt_u, przemianować, przeszere­
gowań, rekwalifikacji, słusznego podziału, pra­
cy na odpowiedzialnych stanowiskach służbo­
wych, zwiększenia i sprawiedliwego premiowa­
nia pracy przetokowej oraz rewidentów wa­
gonów, wynagrodzenia za nadgodziny, przy­
znania. premji naładunkowej służbie magazy­
nowej, etatowania pracowników służby handlo­
wej i kasowej na zasadzie egzaminów handlo-

w’o-rachunkowych, redukowania norm pracy
ustalonych w wysokich ilościach sztuk (akt, li­
stów przewozowych, biletów jazdy ifp.), upro­
szczenia wymogów egzaminacyjnych przy egza­
minach uzupełniających, uprawniających do

przejścia na stanowiska wyższe, podwyższenie
systematyzacji stanowisk etatowych do fakty­
cznej potrzeby tychże i przyznanie ich praco­
wnikom nieetatowym, umożliwienie kanceli­
stom uzyskanie tych stanowisk wyższych, któ­
rych funkcje zostały im powierzone itd.

Wyczerpujące dyskusje nad sprawozdaniami
ustępujących członków zarządów kół, były dal-
szem komentowaniem materiału sprawozdaw­
czego, uzupełnianego interpelacjami zaintereso­
wanych kategorji służby kolej, oraz wyjaśnie­
niami sprawozdawców i przedstawicieli okręgo­
wych. Po uchwałach, kwitujących zarządy z

ieh działalności, jak i gospodarki finansowej,
jak również po dokonanych wyborach nowych
zarządów’ poszczególnych kół, powzięto kilka

doniosłych uchwał, regulujących na przyszłość
pracę związkową tychże i tak: w związku z

mającemi wejść w życie od dnia 1 kwietnia
br. ustawami zasadniczemi, powołano do życia
kilka komisyj, którym poruczono opracowanie
wniosków, dotyczących tak pragmatyki służ­
bow’ej, jak i zaszeregowania oraz przyszłego
uposażenia, celem podjęcia zbiorowej akcji
sta,nu urzędniczego całej Rzeczpospolitej Pol­
skiej dla. zdobycia należnych mu praw i warun­
ków bytu.

’
-

...

1 Przewodniczący, p, Michalski, ’złożył’ hą _rę­
ce obecnego na zebraniu przedstawiciela
,,Dz. Bydg ." p. Konarskiego, gorące podzięko­
wanie ,,Dziennikowi Bydgoskiemu", podnosząc
obywatelskie stanowisko tego pisma wszędzie
tam, gdzie idzie o obronę pokrzywdzonych,
oraz wyraził imieniem związku chęć nawiąza­
nia jaknajżyezliwszych stosunków związku z

,,Dzień. Bydg .". .

Z zebrania Cechu fryzjerów
i perubarzy.

Znany ze swej działalności Cech Fryzjerów
I Perukarzy zwołał na dzień 9 bm. do sali

Ogniska walne roczne zebranie swych człon­
ków, które się jednak nie odbyło z powodu
mającego wejść w życie nowego statutu, prze­
widującego inne, na nowych zasadach oparte
ukształtowanie się wszystkich zarządów cecho­
wych i korporacyjnych. Przybyły na zebranie

przedstawiciel miejskiego urzędu przemysłowe­
go, dyrektor magistratu p. Chylicki przedstawił
zarządowi nowy urzędowy, jednolity dla całej
Polski statut do uzupełnienia i uchwalenia go
przez członków cechu, który to statut po za­
twierdzeniu go przez władze wojewódzkie sta­
nie śię obowiązującym. Według nowego statu­
tu zarząd cechu składać się będzie ze starsze­
go i z podstarszych, wybieralnych na 2 lata,
jednak po roku urzędowania połowa zarządu
musi ustąpić przez wylosowanie, a w ich miej­
sce walne zebranie wybiera nowych członków.
Członkowie zarządu sami rozdzielają między
sobą funkcje sekretarza, skarbnika itd. Sąd
polubowny wybierany co dwa lata, nie będzie
podlegał wylosowaniu. Wszelkie zatargi mię­
dzy członkami cechu obowiązkowo będą roz­
patrywane przez sąd polubowny, którego wy­
roki będą miały moc prawną, a dopiero jako
druga instancja, występują sądy państwowe,
biorąe za podstawę akta przeprowadzonej w

sądzie polubownym rozprawy. Sąd polubowny
będzie się składał z przewodniczącego i dwóch
ławników — jeden ze strony pracodawców i

jeden ze strony pracobiorców.
Ponieważ nowy statut ma być uzupełniony

przez wyłonioną z grona cechu specjalną ko­
misję, a następnie przedstawiony walnemu ze­
braniu do uchwalenia, przeto do tego czasu od­
łożono walne zebranie (statut wejdzie w życie
za 6 miesięcy, począwszy od 15 grudnia ub. r.),
a natomiast odbyło się zebranie zwyczajne,
któremu przewodniczy} cechmistrz, p. Sawicki.
Na zebraniu tem przyjęto do wpisu nowych
uczni i wypisano na czeladników tych, którzy
ukończyli praktykę. Uchwalono nagradzać li­
stami pochwalnymi tych pracowników, którzy
stałe przepracują 5 Jat na jednern miejscu.

Wybrano komisję, w skład które) weszli

pp.: Formanowski, Boniecki, Kozłowski, Bieł-

dś, Peiryfcwski j SiŁessH ee!es gEseprow

dzenia kalkulacji obrotu i przedstawienia wyni­
ków tej kalkulacji władzom skarbowym dla

sprawiedliwego wymiaru podatku obrotowego.
Dalej postanowiono urządzić 12 lutego bal ma­
skowy w ,,Strzelnicy".

W wolnych glosach skarżono się na ospa­
łość członków, którzy nie punktualnie przycho­
dzą albo wcale nie przychodzą na zebrania.
W dyskusji nad tą sprawą zabrał głos p. Wo­
żniak i p, Kozłowski, który podkreślił, że o-,

piesząłość w spełnianiu obowiązków organiza­
cyjnych, stała się chorobą w wolnej Polsce,
nieznaną w czasach zaborczych i dopiero rząd,
celem zaprowadzenia porządku musiał ’w no­
wym statucie wprowadzić kary na opieszałych.
W końcu wybrano komisję z 5 osób złożouą
w nowym statucie, odpowiadających potrzebom
cechu.

Uwaga fila właidclBli
niBfueiiomoóci i lokatorów.

Wobec ustawicznych zażaleń ’tak ze strony
lokatorów jakoteż właścicieli realności w spra­
wie zamykania i używania wodociągów podczas
mrozów, zwraca się uwagę na ist’niejące prze­
pisy policyjno-hudowlane z dnia 6. VI. 1904,
w brzmieniu następująceea:

1. Właściciel realności ma prawo do zam­
knięcia wodociągów:
a) każdorazowo przy wykonywaniu po­

trzebnych napraw,
b) przy mrozie od —4° R (5° C) w nocy

od godziny 21-ej (9 wiecz.) do godzi­
ny 6 rano, w obydwóch wypadkach
-ta, poprzedaiem zawiadomieniem lo­
katorów.

2. Zamknięcie wodociągów z innych powo­
dów może jedynie nastąpić za poprzed-
niem zezwoleniem miejskiego urz. poli­
cyjnego.

3. Jeżeli zamknięcie wodociągów nastąpi
nieprawnie względnie bez zezwolenia
miejskiego urz. poi., to wszelkie spory
w takich wypadkach załatwia definity­
wnie policja budow!ana podziemna. Nie­
zastosowanie się do decyzji wymienione­
go urzędu spowoduje ukaranie winnych
w myśl § 52 wyżej podanych przepisów
coiicjjayęK

’
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4. Wodociągi w realnościach względnie
w budynkach zamieszkałych jedynie
przez samego właściciela, mogą być
w każdym czasie zamykane.

W wypadkach, gdzie urządzenia wodociągo­
we w realnościach z budynkami o lekkiej kon­
strukcji zamarzają już przy lżejszych mrozach,
rozstrzyga każdorazowo (w myśl ustępu 2 i 3

powyższego rozporządzenia) policja budowlana

podziemna o sposobie używania odnośnych
urządzeń. Taksamo rozstrzyga policja budo­
wlana w takich wypadkach, w których nad­
zwyczaj silne mrozy nie pozwalają nawet na

chwilowe otworzenie urządzeń wodociągowych/
Do wydanych zarządzeń winni się Zastosować
tak właściciele jakoteż lokatorzy.

W ogólności zaleca się regularne zamykanie
urządzeń wodociągowych w myśl wymienio­
nych przepisów, przyczem należy baczyć spe­
cjalnie na to, aby poszczególne przewody się
opróżniały, co jedynie można osiągnąć przez
otworzenie końcowych kurków (w kuchniach,
klozetach itd.) . Te części przewodów, które

najhardziej narażone są na zamarzanie, należy,
szczególnie zabezpieczyć odpowiednim mate­
riałem (słomą, szmatami itp.). Okna w odno­
śnych miejscach muszą być szczelnie pozamy­
kane.

W spełnieniu tych obowiązków winni być
lokatorzy właścicielowi jaknajbardzicj pomocni,
albowiem lekkomyślne otwieranie okien od

klozetów, kuchen, komór i piwnie powoduje
zamarzanie urządzeń wodociągowych, którego
skutki ponoszą w znacznej mierze lokatorzy,

Wykaz sfafys(yczny
rocku pocztowego

telegraficznego I telelonieznego sn. Byd­
goszczy, zą wrzesień i październik 1927,

Chcąc dać naszym czytelnikom dokła­
dny obraz ruchu pocztowego, podajemy w

dalszym ciągu dane statystyczne, z których
wynika, że w miesiącu w’rześniu nadano w

Bydgoszczy przesyłek listowych 818.790, na­
deszło zaś do Bydgoszczy 642 270, czyli, że

Bydgoszcz wysiała o 176.520 listów więcej,
jak otrzymała. W miesiącu październiku
nadano w Bydgoszczy 359.777 przesyłek li­
stowych, a nadeszło 740.299, czyli, że w tym
miesiącu Bydgoszcz otrzymała o 390.522 li­
sty więcej, niż wysłała.

Frzesytek poleconych nadano w;e wrze­
śniu w.Bydgo,?zezy .37 472, a n,adeszło 25.4297,
czyli blisko o 8 tys. więcej wysiano z Byd­
goszczy, jak otrzymano. W październiku
nadano 39.173, a nadeszło 26.179, tu zno.wu

więcej o 2.894 wysłano, jak otrzymano.
Listów wartościowych nadano we wrze­

śniu 867, a nadeszło 998, w październiku zaś
nadano 892, nadeszło 938; tutaj nie wielka
różnica się przejawia.

Paczek bez podanej wartości nadano we

w’rześniu 16.197, nadeszło zaś 13.724: w paź-
dzieraiku zaś nadano 12 436, nadeszło 13.724 .

Paczek z podaną wartością nadano we

wrześniu 677, nadeszło 2.981; w październi­
ku nadano 956, nadeszła zaś- 2 .980. Prze­
syłek za pobraniem nadano we wrześniu
4.100, nadeszło 4.720; w październiku zaś
nadano 2.126, nadeszło 3.765.

Zleceń pocztowych nadano we wrześniu
2.452, nadeszło 1.207; w października zaś
nadano 2.085, nadeszło 1.305. Naogół więc,
paczek i przesyłek pocztowych więcej przy­
bywa do Bydgoszczy, niż odpływa,

Przekazów pocztowych i telegraficznych
nadano we wrześniu 13.469, na kwotę
1.813.081 zł., nadeszło zaś 12.939, na kwotę
2.308 .208 zł.; w październiku nadano 15.198,
na kwotę 2.098.656 zł., nadeszło zaś 20.282,
na kwotę 2.442.168 zŁ Zatem w miesiącu
wrześniu i październiku nadeszło do Byd­
goszczy o 839.239 zł. więcej jak nadeszło.

Wpłat i wypłat P. K. O . nadano we

wrześniu 8.716 na kwotę 4.947.991 zł., na­
deszło zaś 4.804, na kwotę 617.417 zł.; w paź­
dzierniku nadano 9.498 na kwotę

" Z17.660
zł., nadeszło zaś4.796 na kwotę 571.080 zł.
Z tego zaś zestawienia wynika, że w Byd­
goszczy we wrześniu i październiku nada­
no w P .K . O. a 4.846.580 zł. więcej niż pod­
niesiono.

Czasopism nadano we wrześniu 858.154
egzemplarzy, nadeszło zaś 159.928 egzempl.;
w październiku zaś nadano 916.838 egz,, na­
deszło zaś 145.817, czyli, że przeciętnie mie­
sięcznie odchodzi czasopism z Bydgoszczy
o 734 623 egemplarze więcej, niż przybywa
do Bydgoszczy.

Telegramów nadano we wrześniu w Byd­
goszczy 8.798, nadeszło zaś 8.900; w paź­
dzierniku nadano 8.921, nadeszło 9384; te­
legramów przeciętnie nadeszło o 280 każde­
go miesiąca więcej jak odeszło.

P,ozmów telefonicznych mie.jscowych,
przeprowadłono we wrześniu 961.104; w

naźdzłerniku zaś 923.600. Zamiejscowych
i międzynarodowych nadano we wrześniu
24357. nadeszło zaś 27.359; w październiku
nadano 25 426. nadeszło 27 083. czyli że prze­
ciętnie przeszło 7 tys. miesięcznie więcej
rozmów’ jest nadeszłych, niż nadanych.

Wykaz ten obejmuje przesyłki pocztowe,
telegramy i rozmowy telefoniczne, tak opłą- ,

,soaą |ak i wolne od opłaty -- - )j

Wzmocnienie i rozszerzenie

władzy wojewódzkiej.
Warszawa, 14. 1 . (tel. wł.) Dekret

o organizacji władz a,dministracyjnyc.h.,
który ukaże się za kilka dni w formie

rozporządzenia Prezydenta. Rzeczypo­
spolitej, wzmacnia znacznie stanowisko

wojewodów’ i powołuje do współdziała,-.­
nia z nimi rady wojew’ódzkie w cha­
rakterze ciała opinjodawczego. Rada ta

składać się będzie z członków wybra,­
nych przez sejmiki powiatowe i rady
miejskie, i wyłonią z siebie trze.ch
członków do wydziału w’ojewódzkiego.
W wydzia,le tym zasiądze wojewoda 1

dw’aj urzędnicy, mianowani przez mini­
sterstwo spraw’ wewnętrznych. Staro
stów’ie dzielą się w’edług nowej ustaw’y
na powiatowych i grodzkich. W mla. -

stach, liczących ponad 75 tys. ludności,
współdziałać z nimi mają gejmiki po­
wiatowe i wydział powiatowy.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

PONIEDZIAŁEK, 16 STYCZNIA,

Poznań (344,8). Godz, 12,45-14,00: Koncert

muzyczno-wokalny. 13,00: W przerwie koncer­
towej notowania giełdy zbożow. i komunikat
PAT. 14 .00: Notowania giełdy pieniężnej. 16,55
—17,20: Odczyt ,,Ideologja pracy oświatowej —

p. Nowiński. 17,20—17,45; Odczyt ,,Kształce­
nie czynnych nauczycieli szkół powsz." — dr.
T. Mukułowski. (Transm. z Warszawy). 17.45---
19.00: Koncert kwartetu smyczkowego. 19,00-
19,10: Nadprogram. 19,10—19,35: Pogadanka w

jęz. francuskim. 19,35—20,00: Odczyt ,,Polity­
ka polska wobec Słowian połabskich” — J . W’!­
dajewicz. 20,00—20,20: Komunikaty gosp. 20,30
—22,00: Transmisja z Warszawy. Koncert soli­
stów. 22 .00—22,20: Sygnał czasu. Komunikaty:
meteorol., l,. O. P. P. i PAT. 22,30-24,00:
Transmisja muzyki tanecznej z winiarni ,,Pa-
lais Royai".

Warszawa (1111). Godz. 11,40—12,00: Komu­
nikaty PAT. 12,00: Sygnał czasu, komunikat
lotnićzo-meteorol i hejnał z Wieży Marjackiej
w Krakowie. 14,40—15,00: Komunikaty PAT.

15,00: Komunikaty: meteorolog,, gosp., nadpro­
gram, 16,25--16,40: Nadprogram 1 komunikaty.
16,40-17,05: ;; Odczyt..:: 17,05-17,20: Odczyt
17,05-! 7,20;- Komunikaty ,PAT,- 17,20-4 7,45;.
Odczyt p, t. ,,Kształcenie czynnych nauczy­
cieli szkól powszechnych" — dr. Tadeusz Mi­
kułowski. 17,45—18,15: Program d!a dzieci.

18,15—18,55: Transmisja muz. tan. z kawiarni
,,Gastronomia". 18,55--19,05: Komunikaty P.
A. T. 19,05—19,15: Komunikat roln, 19,15-
19,35: RozmaitoścŁ 19,35—20,00: Lekcja jęz.
franc. 20,30: Koncert kameralny. 22,00—22,05:
Sygnał czasu ’i. komunikat latn. -met. 22,03-
22,20: Komunikaty PAT. 22,20—22,30: Komuni­
katy: policyjny, sport., nadprogram. 22,30—22,45
Komunikaty PAT,

WTOREK, 17 STYCZNIA,

Poznań (344,8). Godz. 12,45—14,00: Koncert

gramofonowy. 14,00: Notow . giełdy pieniężnej.
17,20—17,45: Odczyt ,,Historja prasy i dzienni­
karstwa” - red, B. Jarochowski. 17,45—19,00:
Transmisja koncertu z Warszawy. 19,00—19,10:
Nadprogram . 19,10-19,35: 15-ta lekcja języka
ang. 19,35-20,00: Odczyt ,,Drezno i jego pol­
skie pamiątki” — dyr. ,I. Kilarski. 20,00— .

20,20: Komunikaty gosp. 20,30-22,00: Koncert

organowy prof, Fe!. Nowowiejskiego. 22 .00 -

22,20: Sygnał czasu. Komunikaty: met. i PAT.

Warszawa (1111). Godz. 11,40—12,00: Ko­
munikaty PAT. 12,00: Sygnał czasu, komunikat
lct-met i hejnał z Wieży Marjackiej w Krako­
wie. 14,40-15,00: Komunikaty PAT. 15,00-
15,20: Komunikaty: met., gosp. i nadprogram.
16,00-16,25: Odczyt. 16,25-16,40: Nadpro­
gram i komunikaty. 16,40—17,05: Odczyt. 17 .05
—17,20: Komunikaty PAT, 17,20-17,45: Odczyt
,,Życie w nurtach oceanu" — dr. Piotr Sie­
miński. 17,45—18,55: Koncert popołudniowy
symfoniczny. 18,55—19.05: Komunikat rolniczy
oraz transm. z Krakowa notowań giełdy zbóż,
krakowskiej. 19,15—19,35: Rozmaitości, 19,35--
20,00: Odczyt. 20,30: Koncert. 22,00-22,05: Sy­
gnał czasu i komunikat łotn.-met. 22,0-5 -22,20:
Komunikat PAT. 22,20—22,30: Komunikaty;
policyjny, sportowy i nadprogram, 22,30-23,30;
Transmisja muz. tan. 23,30-23,45: Komunikaty
PAT.

Baczność, Druhny
,,Sokoła Żeńskiego".

W środę, dnia 18 bm. o godz. 8-ej wieczo­
rem odbędzie się w hotelu Lengninga przy uL

Długiej nr. 56 . Roczne walne zebranie ,,Sokoła
Żeńskiego".

Uprzejmie prosimy wszystkie druhny Żeń­
skiego Sokola o łaskawe i punktualne przy­
bycie na takowe.

Jest to pierwsze walne zebranie w ,,Sokole
Żeńskim, więc nietylko Obowiązek, ale koniecz­
ność wymaga, by wszystkie druhny stawiły się
aa takowe, w oznaczonym czasie. Goście raiła
widziani. - a CsełejnJ



Str. TU, ,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia l? stycznia 1928 roku,
Nr 13.

Ostatnie wMomości.
(z) Zakopane, 16. 1 . (tel. wł.) Broni­

sław Czech skoczy} 61 metrów, ustana­
wiając tem samem nowy rekord polski.
Śmierć dwóch Polaków

w łodzi podwodnej

Waszyngton, 16. 1 . (tel. wł). Nadeszła
tu wiadomość, że w amerykańskiej ło­
dzi podwodnej S 4, w której niedawno
śmierć męczeńska znalazło 40 ludzi,
znajdowało się także dwóch marynarzy
Polaków, Franciszek śnieżek i Grzegorz
Pelnar, synowie wychodźców z Polski.
Śnieżek przed 3 miesiącami ożenił się z

Polka Elonora Atamus.

:Śmierć akrobaty na ulicach

Lwowa.

Lwów, 15. 1. (PAT) W dniu dzisiej­
szym wydarzył się we Lwowie tragicz­
ny wypadek, któremu uległ znany a-

krobata Poliński. Podczas dokonywania
produkcji akrobatycznych wobec ty­
sięcznego tłumu w chwili, gdy Poliński

przechodził po linie ponad jedna z naj­
ruchliwszych ulic Lwowa, a następnie
chciał skoczyć na jeden z balkonów,
stracił równowagę i spadł na bruk, do­
znając pęknięcia czaszki i złamania sto­
su pacierzowego. Przewieziony do szpi­
tala po kilku godzinach męczarni Po-
liński zmarł.

Ks. kardynał Hlond proboszczem
kościoła St. Marla delta Paco.

Rzym, 15. 1. (PAT) Dziś o godz. 4

po poi. odbyło się uroczyste objęcie
przez ks. kardynała Hlonda kościoła
Santa Maria dę!ta Paco. Poprzednikiem
ks. kardynała Hlonda, który piastował
tę godność był zmarły prymas Irłandji
kardynał Odonol. W uroczystości wzię­
li udział liczni dygnitarze kościoła i
cala kolonja polska.

,Most albo tęcza".

Berlin, 15. 1. PAT . W niedziel nem wy­
da,niu ,,Berliner Tageblatt" poświęca znany
publicysta niemiecki i redaktor naczelny
tego pisma Teodor Wolff artykuł wstępny
mowie min. Zaleskiego. Dając tytuł nIKfost
albo tęcza”, autor artykułu podkreśla nie­
wątpliwą szczerość wynurzeń min. Zale­
skiego na temat stosunków polsko-niemiec­
kich. Zaznacza jednak, że mowa polskiego
ministra spraw zagranicznych tylko wów­
czas będzie mostem porozumienia, o ile w

Warszawie zapanuje przekonanie koniec?,
nośei zgoly z Niemcami Most porozumiem i

;olsko-niemieckiego zbudowany być musi
na mocnych fundamentach, w t.rzeciwny.n
bowiem razie mowa min. Zaleskiego okaże

się tylko tęczą, która szybko się rozpłynie.
Wolff stwierdza, że zarówno rozmowa mar­
szałka Piłsudskiego z min, Stresemannem
w. Genewie, jak i obecna mowa min. Zale­
skiego wytworzyły życzliwą atmosferę i gdy­
by polscy mężowie stanu tyczyli sobie kon­
tynuować tego rodzaju umowy to ze strony
niemieckiej nie można byłoby temu odmó­
wić.

Warszawa, 16. 1 . (teł, wł.) ,,Vos-
sische Zeitung" donosi, że prawdopo­
dobnie minister gospodarczy Rzeszy bę­
dzie prowizorycznie sprawował czynno­
ści ministra Reichswehry.

Tarcia wyborcze w Małopolsće
Wschodniej.

Lwów, 16. 1 (tel. wł.) Jak się dowia­
dujemy, ,,Piast" i Ch. D,, które uczest­
niczyły dotychczas w pertaktacjach o

utworzenie w Małopolsće bloku zainicjo­
wanego przez wojewodę Borkowskiego,
zamierzają w najbliższych dniach wy­
stąpić z projektowanego bloku i zgłosić
akces do bloku katolicko-narodowego
obrony kresów wschodnich. Główną
przyczyną wystąpienia z bloku rządo­
wego jest fakt przyłączenia listy tego
bloku do państwowej listy bezpartyjne­
go komitetu współpracy z rządem, oraz

różnica zdań, jaka wynikła na tle usta­
lania list okręgowych.

ZafwirnlwilB hon!isha(y
,,Dzienn]Ra Bydgoskiego".
Hasze wspaniałe karykatury

na indeksie.

Z sekretarjatu sądu okręgowego w Bydgosz­
. czy otrzymaliśmy nast. pismo:

W sprawie karnej przeciwko Henrykowi
Ryszewskiemu, odpowiedzialnemu redaktorowi
,,Dziennika Bydgoskiego" o występek z art 1

rozp. Prez. Rz, P. z dnia 10 maja 1927, Dz.
Ust. Nr. 45 poz. 398 w przedmiocie zatwierdze­
nia zajęcia przez Miejski Urząd Policyjny
,,Dziennika Bydgoskiego" dnia 4 stycznia 1928
r. Nr. 3, powzięła I. Izba karna sądu okręgo­
wego w Bydgoszczy na posiedzeniu niejawnem
po wysłuchaniu zdania prokuratury następującą
uchwałę,

Po myśli art. 74 i 76 rozp. Prezydenta Rz.
P. z dnia 10 maja 1927 Dz. Ust. Rz. P, nr. 43

poz. 398, zatwierdza się uskutecznione przez
miejski urząd policyjny miasta Bydgoszczy w

dniu 3 stycznia 1928 zajęcie czasopisma
,,Dziennik Bydgoski" z dnia 4 stycznia 1928 r.

Nr. 3 ., albowiem karykatura ,,Pogoń za bandy­
tami", umieszczona w tem czasopiśmie, zawie­
ra cechy przestępstwa z art. 1 wzgl. 2 rozp.
Prez. Rz. P, znieważa bowiem urzędników poli­
cji, zarzucając im napad na A. Nowaczyńskiego,

Po myśli art. 77 powołanego rozpora., zaka­
zuje się w ślad za decyzją objętą I. jej ustępem
rozpowszechnianie ,,Dziennika Bydgoskiego"’ z

dnia 4 stycznia 1928 Nr. 3.

L Izba karna sądu okręgowego.
(—} Siebauer (—) Szurlewicz.

Miesięczne zebranie Czytelni dla Kobiet od­
będzie się we wtorek, 17 bm. o godz, 7,30
wiecz. w lokalu własnym przy ul. Krasińskiego
nr. 14 . Ze względu na ważne obrady, o liczny
udział członków prosi zarząd.

Rzemieślnicy solni z Pomorza, zrze­
szeni w Chrzecijańskich Związkach Za­
wodowych, odbyli wczorajszej niedzieli
w Chełmży swój doroczny walny zjazd
delegatów. Na zebraniu wygłoszonych
zostało kilka referatów na temat roko­
wań o kontrakt, dyskusja zaś wniosła
do obrad dużo myśli nowych a wznio­
słych, Wybory do zarządu miały wy­
nik nader charakterystyczny; jedno­
głośnie bowiem powołano dotychczaso­
wy zarząd w pełnym składzie do dalszej
pracy. Jest to najlepszy dowód zaufa­
nia, z jakiego cieszą się prezes Radtke,
sekretarz Piątkowski i skarbnik Zgli-
niecki. Dalsze szczegóły obrad odkła­
damy z powodu braku miejsca, do na­
stępnego numeru ,,Dziennika Bydgo­
skiego”,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow Powst. t Woj. Bydgoszcz ,,Macierz".

Zebranie roczne walne w poniedziałek, dnia 16
bm. o 7-ej wiecz, u Patzera. Komplet koniecz­
ny. Goście mile widziani Zebranie zarządu o

godz. 6,
Tow. ośw, ,JLech". Roczne walne zebranie

dzi^, w poniedziałek w salce posiedzeń ,,3 Ma­
ja" przy Pi. Piastowskim, o godz. 8 wiecz.

Scd%licja Pań Miejskich. Miesięczne ze­
branie Sodalicji Pań odbędzie się we wtorek,
17 bm. o godz. 17-ej w zakładzie św. Florjana,
Uprasza się o liczny udział członków.

,,Sokół" L Roczne walne zebranie w czwar­
tek, 19 bm., o godz. 20 w Resursie Kupieckiej,
Wnioski złożyć przed zebranie.

Tow. Obywateli Wilczaka Wielkiego od­
wołuje żebranie ogólne, które się miało odbyć
w dniu 16 bm. i zwołuje takowe na dzień 23
bm. o godz, 7 wiecz. do sali p. Kleinerta przy
4 śluzie.

Stow. Kobiet ,,Jutrzenka". Walne zebranie
w niedzielę 29 bm. Członkowie zalegający ze

składką, winni uiścić ją do 20 bm. u skarbnicz­
ki, p. Ryszewskiej, ul. Św. Trójcy 19. Uprasza
się, aby panie starsze zebrały książki swych
kół, które jeszcze nie są oddane do re­
wizji.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Walne zebranie
we wtorek, 17 bm. o 8-ej wiecz. w auli szkoły
na Okolu, uł. Nowogrodzka. Przed zebraniem
walnem zebranie plenarne.

Sokół V Okole-WHczak. Dziś, w ponie­
działek punktualnie o godz. 7 wiecz. ćwiczenia
w sali ćwiczeń, ul. Kordeckiego. Tamże przyj­
muje się nowych członków.

Tow. Pracow’ników Cukierniczych. Roczne
w’alne zebranie we wtorek, 17 bm. o 8-ej wiecz.
w lokalu p. Ganasińskiego, ul. Jezuicka 9.

,,Sokół" VIII. Zbiórka ćw’iczących i niećwi-

czących we wtorek 17 bm. o 7-ej wiecz. w

Strzelnicy.
Związek Urzędników Kolejowych, koło I,

18-go bm. o godz. 19,30 w Kasynie Kolejowetn
nadzwyczajne zebranie w sprawie projektu no­
wej ustawy uposażenio-wej. Komplet konie­
czny.

Tow Uczniów drogeryjnych. Roczne w’alne
zebranie we wtorek 17 bm. o 8-ej w’ieczorem
w lokalu Resursy Kupieckiej.

Walne ezbranie S, M. P . ,,Gwiazda" przy
kościele Św. Trójcy odbędzie się w czwartek
19 bm. o 7,30 w salce przy kościele Św. Trójcy,
Zaprasza się serdecznie młodzież męską oraz

przyjaciół akcji wśród młodzieży.
,,Sokół" V Okolę-Wilczak. Pięciotygodnio-

wy kurs wychow’ania fizycznego i przysposo­
bienia w’ojsk, rożpocznie się 19 lutego, przy 62

pułku p, w miejscu, Członkowie gniazda, chcą­
cy wziąć bezpłatny udział w kursie, zgłoszą
się we wtorek, o godzinie 7, w szkole na Wil­
czaku. Tamże udziela się bliższych informacyj.

,,Sokół" III. Posiedzenie zarządu we wto­
rek, 17 bm. o godz. 19-ej u prezesa Splitta, ul.

Grudziądzka 15,
Związek Pracowników Kupieckich. Ze

w’zględów od zarządu niezależnych zebranie

plenarne odbędzie się we w’torek, 17 bm., o

godz. 20-tej w sali hotelu Lengninga przy ul.

Długie; 56. Na porządku dziennym interesujący
wykład, sprawa balu maskowego i inne aktu­
alne sprawy. Upraszamy o liczne przybycie
członków. Goście i sympatycy mile widziani.

Towarzystwo W’łaścicieli domów i gruntów.
Dnia 17 bm. (we wtorek), o godz. 7-ej w sali

Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 25,
walne zebranie właścicieli domów miasta Byd­
goszczy i przedmieść, na które zaprasza wszyst­
kich właścicieli domów komitet wyborczy.

Baczność, Filja Samodzielnego Zw. Czeladzi

Rzeźnickiejl Zebranie 22 bm. o 3-ej po poł.
w sekretariacie Z. Z, P. ul. Dworcowa 6 a. Wo­
bec bardzo ważnych spraw uprasza się o licz­
ne przybycie członków.

Baczność, krawcy! Walne zebranie filji
krawców Z. Z, P. odbędzie się w poniedziałek,
wiecz. o godz. 8-ej w lokalu p, Jaśniewskiej,
ul. Poznańska 20.

Towarzystwo Przemysłowo - Rzemieślnicze
Zebranie plenarne we wtorek, 17 bm., o 8-ej
w ,,Ognisku", uł. Jagiellońska. Wykład i spra­
wa zabawy karnawałowej. Uprasza się o jak
najliczniejszy udział.

Kolo Absol-wentów Szkół Handl. Walne ze­
branie 16 bm. o godz. 8 -ej w Strzelnicy. Sym­
patycy mile widziani.

Giełda warszawska

z dnia 13 stycznia
Akcjo; w złotych:

Bank Polski . , ,
- 163,00—16250

Bank Dyskontowy . . . . . . . 134,00-134,50
Bank Handlowy ....... -1 23,00
Bank Przem lwowski . . . .

- 107,CO
Bank Zachodni -

...... 33,00- 34 00
Bank Zw. Sp. Zarób. ..... 93,00— 93,00
Spiess ... ..........

— 143,00
Siła i światło .........

- 95,O’)
W. T, F. Cukru ........

- 77,50
Wysoka- ° °

........ -143,00
W. T, Węgla ......... 106,00-105,00
Cegielski .

-

... .....

— 58,25
Lilpop . ........... 41,75- ”2,2)1
Modrzejów .......... 45,75- 46,00
Rudzki ............ 201,00 - 200,00
Starachowice ......... 66,00— 66,25
Haberbusch........... ”-

Kołowania Giełdy Zbożowej i Towarowe

w Poznaniu.

Poznaft,dnia13.1. 1928roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ............. .38,90 -3980
Pszenica ... ....... 46,O()-47,00
Jęczmień - 4 ...... . -3940-41,00
Jęczmień zwykły ........ 33,00- 35,00
Owies -

..... .. ..

- 32,50-34,25
Mąka żyt. 65 proc, z wor. stan. 00,00-57,25

w w70 ,, w
’

00,00—55,75
Mąka pszen. 65 -

........ 66,50 -70,50
Otręby żytnie ......... -28,00 -29,00

K pszen. ............... 27,25-28,25
Rzepak -

. 63,00—70,00
Groch polny .......... 48,00- 53 00
Groch Victorja ......... 60,00—82,00
Ziemniaki jadalne ........

-

Ziemniaki tabryczne 16% ..... 0,00- 0,00

Bank Polski piąci’ dnia 16 stycznia za:

dolary amerykańskie 8,85-8,84
funty szterlingów 43,29
franki szwajcarskie 171,01
franki francuskie 34,94
marki niemieckie 211,09
guldeny gdańskie 172,85
szylingi austrjackie 125,04
liry włoskie 46,99
korony czeskie 26,29

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 14 stycznia 1928 roku.

5 proc. Pożyczka konwersyjna —65,00
8,J/0 oblig. miasta Pozn; n a 91,50
8U/U dolar, we listy Pozn. Ziem. Kred.

92,75- (za 1 dolar.’
6 proc listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 25,50
Bank Przemysłowców I—II em 1,05-l .i()
Po)ski Bank Handl. Poznań I-IX -0,60
Herzfeld - Viktorius I em. 51,-
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I-IV em. 104,-
Fiechcin Fabr. Wapna i Cement I em 7,75
Unja (daw. Ventzki) 1-Ulem. 21,-21,60

Stan wody w Wiśle dnia 16 stycznia
rano: Zawichost 1,79 m., Warszawa 1,90,
Płock 2,20, Toruń 1,61, Fordon 1,45, Cheł­
mno 1,55, Grudziądz 1,54, Korzeniewo
1,75, Piekło 1,04, Tczew 0,10, Einlage 2,30.,
Schievenhorst 2,50.

Na całej Wiśle nieznaczny przybór
wody. Od Tczewa do Torunia rozpo­
czyna się dziś łamanie lodu.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Poniedziałek 16. 1 . godz. 8 - ,Szczęście
Frania" (ostatni występ Jaracza).

Wtorek 17.1 . godz. 8 ,,Samolot S, P. 13",
Środa 18. 1 .

— ,,Samolot S. P. 13".

Czwartek 19. 1. godz. 8 — ,,Adieu Mimi’-.

Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, każde

dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i,, w, s, a - każde stanowi słowo.

DROBNE OGIOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką ob;lezą się na mm o !Od% drożej.

Dła poszukujących posady SO% zniżki. -_

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

Resxtówka
115 mórg pszennej ziem’,
inwentarz kompletny, bli­
sko stacji, 60.000 zł. Rezy­
dencja 300 mórg, dom 8
pokojowy, blisko stacji i
miasta. 95.000 zł. 100 mórg
Kujawskiej ziemi, 50 000 zł.
Wiatrak. 23 mórg, 20.000.
Oberża, 15 mórg, 16.000 zł
Mtyny parowe i wodne
sprzeda t? uro Centralne
Dworcowa 69, telefon 850
Nowakowski. (F 673

Gospodarstwo
w nizinach przy Grudzią-
dziądzu 24 mórg, bez dłu­
gu,

’

nowe zabudowania,
kompl. inwentarz. Wpłata
powyżej 20 tys. zł. Cena
podług umowy. Sendyk,
Michale, poczta Grudziądz.

1269

Tanio
na raty kompl. pierwszo­
rzędne ubrania wykonuje
Malinowski, Fordońska 76

1278

Ka
Potrzebny

stołowy, uczciwy, rzetelny
zdolny objąć bufet na ra­
chunek, z dobremi świa­
dectwa ni i kaucją 2-3000
zł. Zgłosz. do Dz. Bydg.
pod ,Uczciwy". (1216

Czeladnicy
szewscy mogą się zgłosić.
Cymerman, Długa nr. 19
I ptr. w podwórzu. (594
W POSADY

2 aparaty
fotograficzne sprzedam.
Oryg. ang. Kodak 6l 2X 11
i Agfa 9X12 objekt. Raoid-
Aplanat Dolina 24, part. 1.

1284

re=ra
Dom

z ogrodem kupię zaraz.

Of. z podaniem Ceny do
fi!ji Dz, Bydg. pod ,,D.N.
p." F-239

Potrzebna
samodzielna kuc.harka ho­
telowa. praktyczna i oszczę­
dna, znająca dobrą kuchnię.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,Praktyczna41, (1267

Biuralistka
młodsza z ukończoną
Szkołą Handlową poszu­
kuje natychmiast posady.
Łask. of. do Dz. Bydg .

pod ,A, S. 18”. (12b2

Stołowy
zaraz potrzebny. — Kaucja
konieczna. Wielkopolanka.
Nakło. "

(F-681

Córka
gospodarska znająca się
na prowadzeniu gospodar­
stwa poszukuje posady,
najchętniej do samotnego
pana lub pani zaraz lub
później. Zgłoszenia do
admin. Dzień. Bydg. pod
nr, ,200”,

"

827

]

W Gdyni
poszukuję składu za dzier­
żawę. Oferty do ,PAR",
Poznań, Al Marcinkowskie­
go 11 pod ,5 .-,89”. (1270

9 pokoje
próżne lub 2 pokoje z ku­
chnią poszukuje zaraz. Of.
do filji Dz. Bydg. pod ,.P.
2". (F-673

Mieszkanie
4-6 pokojowe poszukuję
od 1-go stycznia. Czynsz
roczny płacę z góry. Zgł.
pod ,J. K, do Dz/BySg.

Poszukuje
dyskretnego n ekrępującego
pokoju dobrze umeólowa
nego zaraz lub później. —

Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,Dyskre
tny\

"

(F-684

Wspólnika łezki)
lylko osoby intel gentnej,
prawdziw e kulturalnej z

kapitałem 10.000 złotych
poszukuię w celu otworze­
nia hurtowni. Posiadam
lokal i wyrobione stosunki.
Oferty do filji Dz. Bydg,
Dworcowa 2 nod ,,10.000”.

(F-676
Pokój

umebl. do wynajęcia kul­
turalnemu panu. Pade­
rewskiego 13, I ptr. le­
wo. (621 gBoZBlOBHB

p. aptekarza w celu ma­
trymonialnym, Panowie
rzyrn.-katol. lat 36 -42,
dzierż lub kond. proszę
złożyć zgł. pod ,Serjo”
do biura ogłoszeń ,Par’1
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

1259

SC_?°?""’°

Wypożyczę
właścicielowi domu parę
tysięcy zł, warunek mie­
szkanie 4-6 pokoj. Zgł.
pod ,,Jen" do fi!ji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. (369



(

Kr. 13.

Kaszel"Chrypką
prędko leczą cukierki
piersiowe wyrób apteka,
rza W. Paździorskiego
,,Pektus" miodoąjodo-śla.
zowe, blas/anka 1,60, pacz.
ka 55 gr. Thomsona Eu-
ealypto - mentolowe pacz­
ka 45 gr. Sprzedaż w

aptekach, drogerjack.
27249

SC
Detektywi wywiadowca prywatny

żataiwia wszelkie sprawy
tak?e familijne, sumiennie
i dyskretnie, ikemada, To­
ruń, Sukiennicza nr. 2, 11.

(1224

Trumny
wszelkiego rodzaju poleca
W. Kosmowski, Plac Pia­
stowski 6a. (Dekoracje i
kandelabry bezpłatnie).
Tej., 897. 208

Powozy
wolanty, samojazdy, bry­
czki, polowczyki kryte,
półkryte, sanki, gotowy
wybór, najlepsze wyko­
panie, poleca Sperling,
hast, Nakło, przy dworcu

28784

Nowo otwarta
pra!nia i prasowa!nia,
kołnierzyki 15 gr, mankie­
ty 25 gr, przodki 25 gr,
wierzchnie koszule 45 i 48
gr. Uczennica potrzebna.
Kohlmeyer, Łokietka 16.

1091

Polecam
się do stawiania piecy ka­
flowych, czyszczenia i sza-

niotuję po niskich cenach.
Jan Suchomski, mistrz
zduński, Pod blankami 18
podw. (1241

MEBLE

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, syp!alnij
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania -na dogo-_
dnyćh warunEacfi..poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz. (9574

dworcowa 8. Te!. 1921.

Meble
jadalki, sypialnie, łóżka,
stoły, szafy, lustra, mate­
race, kanapy, leżanki naj­
taniej, najgodniej u Zie­
lińskiego, Śniadeckich 43.

561

Fotografuje
tan ej ,Wiol’, Sienkie-

(494
naj
wieża 44.

KHEE)l

Cóż pięknego,
Nowoczesny młyn wodny
200 ctn. przemiału w naj­
lepszym punkcie, bogatej
okolicy, bez konkurencji w

pełnym biegu dzień i noc

przytem 50 mórg, ziemi
pszennej, ładne budynki,
dom duży i wygodny, 3
konie, 5 szt. bydła, mart­
wy nadkomp!etny, pry-
wainy, hipoteka czysta,
110.001 zł, wpł. 80 000 zł
i wiele innych poleca i
przyjmuje Biuro ,Pogoń’
Dworcowa 80.

Stale wielki wybór
kamienic, młynów, mająt­
ków ziemskich, interesa,
gościńce, mieszkania po­
leca największe biuro po­
średniczę ,,Pogoń". Świeże
zlecenia dla poważnych
reflektantów bardzo pożą­
dane. Biuro ,,Pogoń" ul.
Dworcowa 80, tel. 1815.

780 mórg
w tem młyn wodny z e-

Jektrycznein urządzeniem,
przem. 100 na dobę, za

280.000, wpłaty 150.000 zł.
Oberża z dużem zabudo­
waniem i salą, do tego
duży park za 27.000 sprze-
da W. Popławski, Toruń,
Wielkie Garbary 14, tele­
fon 450. (1274

Gospodarstwo
60 mórg zi°rni pszenno-
bura;zanej, z kompl. ży­
wym i martwym inwen­
tarzem jako i żniwa, na­
tychmiast na sprzedaż.
Szkoła, stacja kolejowa
na miejscu. Jan Kaźrnier-
ezak, Racice. 1215

t,DZIENNIK BYDGOSKr wtorek, dnia 17 stycznia 1928 roku Str. 11 .

Gospodarstwo
127 mórg pszennej ziemi

Z łąką i torfem, zabudo­
wania masywne, żywy i
martwy inwentarz, O’/, kim
od powiat, miasta. Cena
według ugody. Zgłosz. do
agentury Dziennika Bydg,
w Żninie. 1196

Majątek
500 mórg ziemi pszenno-
żytnlej, nadkompl. inwen­
tarze, garnitur parowy 250
tys. zł, wpłaty 150 tys zł.
6 0 mg. 170000 wpł. 100000
800 mórg pszennej ziemi
840 tys zł, wpt. 200 tys. zł.
4000 mórg ziemi pszenoo-
?.ytniej 850 tys zł, wpłaty
500 tys zł, Fabryka paro­
wa białej cegły, tur cemen­
towych i dachówek, wszel­
kie maszyny, 40 mórg ziemi,
zab. I. ki, 100 tys. wpłata
50 tys. zł oraz majątki każ­
de wielkości poleca i przyj­
muje na sprzedaż Biuro

ośred. Zarembą, Tuchola,
:ynek 8. (1059

| Najkorzystniejsza
"okazja zakupu używanych

lecz dobrych mebli. W ielki
wybór na raty i zamianę.
Pokoje męskie 495,675,950
jadalki, sypialki, fortepjan
krzyżowy, dywany, lustra,
garnitury pluszowe, szafy
do rzeczy, Singei a maszy­
ny do szycia, wieszaki do
przedpokoju, zegary sto­
jące, kanapy, leżanki, wer-

tiko, kuchnie, łóżka krze­
sła, umywalki, komody,
biurka, regulatory sprze-
daję po najniższych cenach
Okolę, Jasna 9, dom tylny
parter lewo. Siedem minut
od dworca. 1244

Dzielnych
agentów do sprzedaży wi­
rówek (centryfug) na wy­
soką prowizję poszukuje
się. Of. do filii Dz. Byda
pod ,,Wirówki”. (F 677

Służąca
do wszystkiego z dobrem

otowaniem potrzebna od
lutego. Zgłosz. od 2-5.

Jagiellońska 61, ra. 2 . (686

Mała
posiadłość, zabudowania
masywne, 2 morgi roli,
30 minut od tramwaju,
mieszkanie wolne, za zł
5.500 na sprzedaż. Prądy,
Nakielska 60. 1204

Sprzedam
dom z mieszkaniem i kom­
pl etnem mech, warsztatem
stolarskim w Chodzieży
ul. Mickiewicza 2 962

Skład
towarów krótkich z nrzą-
dzeniem i mieszkaniem 2
pokoj z kuchnią natych­
miast tanio do ”

nabycia.
J.W ojcieszak,Trzemeszno.

8i3

Skład
narożny, 2 okna wystaw,
z towarem, urządzeniem,
3 pokojowem mieszkaniem
z powodu wyjazdu na­
tychmiast na sprzedaż.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

3129

BacznoSł!l
Zakład fotograficzny bardzo

fózwinlętypray u!. DWof-
ńftwefc_w. jSaicła natyćh-
rniast na sprzedaż Z wsżel-
kiemi przyporami lub bez
z powodu przejęcia innego
przedsiębiorstwa. (F-679

Piekarnia
dobrze prosperująca
w Bydgoszczy, z powodu
wyjazdu zaraz z całem u-

rzadzeniera za 2.800 zł
na sprzedaż. Zgłoszenia
Listing,. Zbożowy Rynek
nr. 1. (671

Maszyną
do szycia mało używaną
sprzedam. Wrocławska 4,
I ptr. pr. (1256

Maszyno
dobrze szyjącą sprzedam,
Śniadeckich 52a. III ptr
w podwórzu. Szczukow.
ski. (1232

Samochód
,,Cytroen” otwarty, uży­
wany po gruntownym re­
moncie i !skierowaniu go-
tów do jazdy na sprze­
daż. Buda z bokami mało
używana. Światło elekt?,,
starter, cet,r 5.500 zł, B.
Paruszewski, Bydgoszcz,
Zbożowy Rynek 9, tele­
fon 1270. 1248

Na sprzedał
maszyna do pisania mar­
ki .Protos’, system Adler.
Zgł. pod ,H. 555 ” do Dz.
Bydg. (1280

Frak owe

ubran?e na jedwabiu na

średnią korpulentną figurę
okazyjnie na sprzedaż.
Można przerobić. Mali­
nowski, Fordońska 76.

1378 -

Fortepjan
krótki krzyżowy artysty­
cznie wykonany sprzeda
tanio Majewski, Pomor­
ska 65. .. .(521

Mam
do oddania większą ilość
słomy loco miejsce. Ofer­
ty proszę folw’ark Czar-
nówka p’. Fordon powiat
Bydgoszcz, (666

syj
na sprzedaż koń, półszo-
rek i platforma. Cieśle-

wicz, Pod blankami 14.

Sprzedam
smoking zupełnie jak no­
wy. Holka, Śniadeckich
nr. 49a. (667

Sprzedam
tanio nowy frak. Korde­
ckiego 19, II p. prawo. .

1124

Kanarki
na sprzedaż. Lubelska l,
I piętro prawo. 1105

2 krowy
wysokocielne, w tygodniu
na ocieleniu, na sprzedaż.
Grunow, Mochle p. Byd­
goszcz. (1239

gj KUP?!A )U

Majątków
ziemskich różnej wielko­
ści dla poważnych reflek­
tantów poszukuje Marjan
Cink, Włocławek. 81359

Kupią
dom z wolnym składem
składem i mieszkaniem w

dobrym punkcie do 25 ty­
sięcy zł. Zgł. do Dz. Bydg
pod ,Jak najprędzej’. 1257

Kupie
powózkę(Geschaftswagen)
i szoty używane lecz w

dobrym stanie. Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,Powózka’

1228

Samochód
1-2 ton. w dobrym stanie
kupią zaraź. Oferty z opi­
sem .1 po tąńiem ceny na­
desłać dó filji Dz. By-dg.
Dworcowa 2 pod ,,P. S."

669

KC="SS

Kursy
maturalne dokształcające,
Chwytowo 12. Zapisy, uł.
Gdańska 187, III piętro.

1229

R POSADY W§
Bt%. WOU,E JsS

Agentów
j domokrążnych na po-
kupne artykuły poszuku­
jemy. Śniadeckich 41, ko-
fonjalka. (663

Kowal
obeznany z narzędziami
ro!niczeini i młockarnią, z

własnem! narzędziami 5
możliwie zaciężnikami po­
trzebny od 1 kwietnia 1928
do majętności Przeezno.
pow. Toruń. H211

Bona
Niemka do jednego dzie­
cka na pół dnia potrzebna
zaraz Al. Mickiewicza 2-3
Filipkowska. 657

Pomocnika
i ucznia z lepszem wy­
kształceniem przyjmie za­
raz skład kolonjalny i wy
szynk Fr. Kujawski, Kcy­
nia. (F-634

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Bartusz, Żnin. (963

Potrzebny
zaraz korepetytor rutyno­
wany z matematyką i nie­
mieckim. Bielawki, Sena­
torska 7. 661

Penie 1 panowie
do zwiedzania prywatnej
kiienteli na pokupny ar­
tykuł dla pań w cenie 3 zł
poszukiwani — Sprzedaż
łatwa. Kaucja za towar
15-25 zł. Niejacki, Pro­
menada 12, I wejście z u!.

Wesołej. 658

Poić ocnika
fryzjerskiego poszukuje
P. Rode, Bocianow’o 24,

1261

Biegła
ekspedjentka do sprzeda­
ży mięsa z długoletnią
praktyką i dobremi świa­
dectwami może się zgło­
sić. Krzyżaniak, Stary Ry­
nek 30. (1281

Czeladnik
piekarski obeznany w cu­
kiernictwie może się zgło­
sić zaraz. W. Jastrzemb-
ski, Chełmża, ul. Toruń­
ska 11. (1276

Przyjraą
stolarzy na bufeta. Chwy­
towo 15. (1238

M!oda
biuralistkę z ładuym cha­
rakterem pisma, która
biegle pisze ręcznie po
polsku i niemiecku poszu­
kuje poważne towarzy­
stwo akcyjne. Oferty pi­
śmienne z odpisem świa­
dectw oraz podaniem wy­
magań prosimy skierować
do ,P A R’ Dworcowa 72
pod ,Biuralistka’. (1249

Fabryka
obuwia ,Standari” w Byd­
goszczy, Wojewódzka 7,
przyjmie zaraz 2 zdolne
szteperki, które pracowa­
ły już w fabrykach obu­
wia przy skórze. 1242

Uczennica
do składu rzeźuicbiego
może sie zgłosić, Gdań­
ska 38.

”

(1230

Uczennice
potrzebne. Krawcowa, Po­
morska 40. (662

Kucharka
która się podejnjie wszel­
kich robót domowych
(najchętniej z Małopolski
lub Kongresówki) posia­
dająca dobre świadectwa
i polecenia, może się za­
raz- zgłosić. UL Gamma 9
II piętro na lewo. 583

Ręcznie ka
z liczniejszym zaciągiem
na dobre pomieszkanie
poszukuje Majętność Smu-
szewo per Mokronósy. 875

Służąca
nie niżej Jat 28, do wszel­
kich prac domowych po-
trzebna. Zgłoszenia Wiła
druga, ul. Rejtana (Król.
Jadwigi) 1.33

Służąca
potrzebna zaraz, U!. Nie­
dźwiedzia 4 II ptr. (1234

Poszukują
gospodynią do prowadze­
nia jadłodajni. Zgłosz. do
filji Dz. Bydg. pod ,,Jadło­
dajnia". (668

Służąca
która umie dobrze goto­
wać jest natychmiast po­
trzebna. Zgłosz. Dworco­
wa 65 II. (685

Kucharką
starszą, któia doskonale go-,
tuje i do wszelkich prac
domowych, najchętniej ze

wsi poszukuje Ziółkowska,
gw. Trójcy 23 a. (1258

Poszukują
zaraz ucznia do składu
kolonialnego i żelaza. J.
Stańko, Chełmża, uł. To­
ruńska 2. 1046

Kilka
uczennic przyjmie praso­
wa]nia p. Kohłmejer, ul.
Łokietka 16. 1689

Potrzebna
osoba starsza, inteligentna
samotna, do prowadzenia
gospodarstwa u dwóch
panów samotn. w miejscu.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,,Starsza’. (075

Służąca
czysta sumienna z dobrem

gotowaniem
i dobremi świadectwami
do wszelkiej pracy domo­
wej może się zgłosić ul.
Garbary nr. 8 parter godz.
12-2. 1084

Kucharz
z kaucją może objąć kuch­
nie na własny rachunek.
Zgłosz. pod ,,Kucharz" do
Dzień. Bydg. . . (1254

Inteligentna
panna z praktyką goto-
towanła poszukuje posa­
dy ekspedjentki ewtl. za­
stępstwo pani domu. Zgł.
uprasza do fi!ji Dz. Bydg.
Grudziądz pod ,,Inteli­
gentna". 1201

Rzeźbiarz
posady najchę
abryce mebli.

Oferty pod ,,Rzeźbiarz”
do Dz. Bydg. (1222

poszukuje
tniej w fabryce

Pierwszorzędna
bufetowa poszukuje posa
dy w cukierni lub restau­
racji może złożyć kaucję.
Oferty do filji Dz Bydg.
pod ,,Bufetowa’. 543

Książkowa
sierota w kry tycz nem po­
łożeniu poszukuje zaraz

lub później posadę za

skromnem wynagrodze­
niem. Łask, zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,E. K,’

939

Gospodyni
samodzielna poszukuje po­
sady na probostwie lub u

samotnego pana. Zgłosz. do
Dz. Byd. pod ,,E. D .21 (1262

Rmwn H
Poszukują

dzierżawy majątku na Po­
morzu 300-400 mórg śred­
niej ziemi, ewent. przy­
stąpię do podobnego ma­
jątku jako wspólnik. Zgł.
dó Dz. Bydg. ood ,,E. M.P."

10j9)

Stoiarnia-Slósarnla
dobrze urządzone, ś!ósar-
nia z tokarnia do wyna­
jęcia, nadające się na war­
sztat reparacyjny do sa­

mochodów. Hermann
Fr!ed land;Jagiellońska 11.

Aptekarza
polek, kat. dobrze poleco­
nego poszukuję zaraz do
przejęcia dzierżawy filjal-
nej apteki. Klemens, No­
we. (1065

Rzeżnlctwo
celem dzierżawy poszu­
kuję. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,,R. Z . 66".

51320

Poszukuje
dzierżawy większego składu
kolonjalnego. do tego coś­
kolwiek ziemi lub ozrodu
w dużej wsi kościelnej od
1 tnaja rb. Zgłoszeń ;a pod
" "

"(Ir. I)z. ,Nr. 1226" Byd. (1226

50G mórg
ziemi pszenno-ży miej wy­
dzierżawię, z morgi 80 L,
na 6 lat. Gotówki do prze-

cia 40.000 . Popławski,
oniń, Wielkie Garbary 14

telefon 450. (1275

b

T(

Ter en

nadaj’ący 8’ę pod cegielnię
na miejscu dworzee kole
jowy i szosa, na sprzedaż
lub wydziełżawiema. Of.

do filji Dzień. Bydg. Gru
dzlądz pod ,Cegieluiaa.

(1268

||^MIESZKANIA^|

Mieszkania
3 pokojowego wprost od
gospodarza posżukujebcz-
dzietne małżeństwo. Za­
płaci roczny czynsz j
przeprowadzi ewtl. remont
Łaskawe zgłoszenia pod
adresem: Janicki, ul. Król.

Jadwigi 2, II ptr. miesz­
kanie 6. (1134

Mieszkania
dwupokojowego z ku.chnią
wraz z lokalem dla urzą­
dzenia składu i pracowni
obuwia poszuk. w mniej-
szem miasteczku !ub więk­
szej wiosce w położeniu
stosownem zaraz lub od
l’ IV. br. Płace czynsz za
rok z góry. Zgfosz. proszę
skierować do Dz. Bydg.
pod ,,24". 1263

Mieszkania
1-8-5 pokojowe odda ,,Po­
średnictwo” Hetmańska 25

1245

Starsze
samotne małżeństwo po­
szukuje 3—4 pokojowego
mieszkania z kuchnią.
Czynsz z góry według
umowy. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,,Mie-
szkanie 3-4 pok." (F504

Małżeństwo
bezdzietne, urzędnik pań­
stwowy, poszukuje miesz­
kanie ’3-pokojowe z wygo
darni ewentl. 2 pokojowe
wprost od gospodarza. Płacę
czynsz za rok zgóry i prze­
prowadzę lemont Łaskawe

foszenia pod .,M. G." do
ji Dz. Bydg. Dworcowa 2

(F 654

a!

Mieszkanie
3 pokojowe elegancko u-

meblowane odstąpię
centrum z meblami. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, (659

Młode
małżeństwa poszukuje

mieszkania 2 pokoje z ku­
chnią w pobliżu dworca.
Płacę czynsz za rok z gó­
ry. OL do filji Dz. Byd;
pod ,N. J. N.’ (l

KH°I)I

Pokój
umebl. frontowy balkono­
wy dla 1-2 osób zaraz

do wynajęcia. Nakielska
nr. 19, U piętro prawo.

31520

Zakopane
wiła Anka poleca pokoje
na sezon zimowy. (357

irage
i. Karmiłowi-

Znlewa
rzuconą na p.
cza odwołuję. Wierzbow­
ski, Zielkowo. (1225

Dla córki
brunetki, lat 28, inteli­
gentnej, przystojnej, go­
tówki ok. 40 tys. ewent. do
poWiednie mieszkanie, po­
szukuję znajomości łeka­
rza w celu matrymonjal-
nym. Rzecz traktuję po­
ważnie. Zgłosz. do Filji
Dz. Bydg., Dworcowa 2
pod ,,B, 28". 615

Zbożowiec
kawaler 37 lat s dobrze
zaprowadzonym handlem
ożeni się z młodą przy­
stojną panią. Tylko ma­
jętne

’

panie zecheą się z

podań, szczegółów zgłosić
do Dzień. Bydg. pod ,Po­
morzanin 373’. 1099

Pokój
z całodziennem utrzyma­
niem do wynajęcia. Wi­
leńska 3, 11 ptr. łewo.

664

Pokój
umebl. przy intelig. ro­
dzinie od 15, 1. do wyna­
jęcia. Matejki 8, parter
lewo. ’

(655

Pokoju
próżnego z używaniem

kuchni poszukuję zaraz.

Zgłoszenia do Da. Bydg.
pod ,J. K. 10”. 948

Pokój
do wynajęcia.. Warszaw­
ska 14, I ptr. prawo, (670

Pokoje
umeblowane poleca ,Po­
średnictwo" Hetmańska 25

1246

Pokój
umebl. zarka do wynaję­
cia, ul. Sw. Trójcy 30,
II ptr. Ksawera Hoffmann.

1247

Solidnego
pana na wspólny pokój
ewentl. z obiadami po­
szukuje. ZgŁ Kordeckie­
go 32, II ptr. prawo. (1021

Pokó)
umebl. do wynajęcia. Ma­
zowiecka 41-42, I ptr.
wjazd frontowy, (683

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
3 Maja 19, II ptr.” lewo.

680

Pokój
umebl. frontowy z oso-

bnem wejściem dla 2 in­
teligentnych panów do
wynajęcia. Hetmańska 10.

(683)

Dwom
inteligentnym panom lub
studentom wynajmę pokój
z utrzymaniem, tamże go­
spodarskie obiady. Ulica
Poznańska i4, (1252

Pokój
d!a inteligentnego pana z

utrzymaniem, lub bez do
wynajęcia. Świętojańska
nr. 14, II ptr. 5.0

Pokój
umebl. z- niekrępnją(’em
wejściem i używaniem ku­
chni do wynajęcia, Wy­
soka 7, właściciel. (1265

JJ( ROZMAITE

Obiady
smaczne po 1 zł poleca
restauracja , Ognisko". Ja­
giellońska 71. (657

Dwie siostry
lat 23, posiadające majątek
pragną zapoznać panów w

celu matrymonjaloym. Pa­
nowie kupcy i fryzjerzy
mają pierwszeństwo. Oferty
do lilji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2 pod ,,Bliźnięta". (F665

Kawaler
kupiec, bardzo dobrego
usposobienia, lat 25, z ma-

ątkiens, poszukuje intelig.
)anny w celu matrymon-
alnym,najchętniej wżenił-

kapeluszy. Panie do lat 25,
lub inlóde bezdzietne
wdówki poważnie myślące
raczą nadesłać zgłoszenia
z fotografją, którą się
zwraca do filji Dzień. Byd.
pod ,Dobre usposobienie’

660

Podaje sią
do wiadomości, iż Wielko­
polska Mechaniczna Fa­
bryka Szczotek i Pendzli
,Henrykuś’ Sp. z o. p,
w Bydgoszczy, Grudziądz­
ka 13 przeszła z dniem
dz,isiejszym w stan !ikwi-
dacji. Likwidatorem zo­
stał ustanowiony obecny
jedyny właściciel tej firmy
Herman Chajmowics w

Bydgoszczy, Grudziądzka
nr. 13. Wzywam wszyst­
kich interesowanych o

zgłoszenie się do likwi­
datora, w celu uregulowa­
nia ewentualnych preten­
sji do firmy. 1223

Dstrzeżenie.
Ostrzegam każdego przed
rozsiewaniem fałszywych
wieści na moją córkę,
gdyż winnych pociągnę
do odpowiedzialności. Fr.
Kohlmeyer, Łokietka .16.

1090

3-S.0G0 xł

pożyczki dla powiększenia
interesu poszukuję zaraz,
ewent oddam bufet na

rachunek. Oferty pod ,,Po­
większenie" do Dz. Bydg.

1253

Poszukuję
pożyczki od 4-5 tys. zł
na gospodarstwo 85 mor­
gowe wartości do 45 tys.
zł. OŁ do agentury Dz.
Bydg. Nakło. (957

Ostrzeżenie 9
Ostrzega się przed ku­
pnem od mej’ żony jakiek­

olwiek rzeczy z mego
’

cza-

ran-

ólerzyński, Jac­
kowskiego 20. (1240

Znaleziono
dnia 13. I . parasolkę w ki­
nie, odebrać można Le­
nartowicza 8. (1235

Zaginione
papiery wojskowe na na­
zwisko Władysław Kiesbch

wystawione w P. K. U.
Ostrów, unieważnia się,

(1110

Kupiec
37 lat poszukuje młodej,
so!idn. przyjaciółki. Szcze­
gółowe zgłoszenia z foto­
grafią proszę nadesłać do
Dz. Bydg. p’od ,Przyja­
ciel 871. A!(M)

Dnia 13. bm.
zgubiono port.el z ważne-
roi papierami. Prosi się
o zwrot za wynagrodze­
niem. Zgłosz. do filji Dz.
Bydg. pod ,.Zguba". (672

Oddam
dziecko na własne (dziew­
czynka trok, Adres wska­
że Dz. Bydg. (1264



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek’, dnia 17 stycznia 1928 roku N’r. 13.

Dnia 14 _stycznia r. b. o godz. 9.15 wiecz. zmarł w Poznaniu

niespodziewanie po krótkich lecz ciężkich a z wielką cierpliwością,
znoszonych cierpieniach opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św.

mój najdroższy nigdy niezapomniany maż, nasz najukochańszy
ojciec, teść i dziadek ś. p.

’

(1279

Wiktor Sobociński
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 1S bm. godz. 3-ciej po
południu z domu żałoby w Łopietinie. Msza św. za duszę Zmar­
łego_ nazajutrz rano w kościele parafjalnym w Łopiennie, o czcm

zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

tona, dzieci, wnuki i rodzina.
Łopienno, Jąnówiec, Poznań i Grudziądz dnia 16 stycznia 1928 r.

Przetarg przymusowy.
Offlla 20 Sfytznla 1028 l’. o godzinie 11 przed po­

łudniem sprzedawać będę w Korenowiklej ?afcryte Mebli
w Koronowie w drodze publicznego ;przetargu za

gotówkę najwięcej dającemu

?rezerkę (Herkules)
_ plłe taśmowo. (1236

EgzekutorWysiała Powiatowego w Bydgoszczy

Fafisfw. HadlBśnlcfwo Sarnlagóra
poczta Łatek, powiat Świec!e, województwo Pomorskie

Bnia 21 stycznie, 18 lutego, 10 i 24 marca 1928 r.

o godzinie 10 przed południem sprzedawać sie będzie
w lokalu pana Józefa M!eSewskiege w Latku, powiatu
świeckiego

drewno opałowe i użytkowe
na pokrycie zapotrzebowań lokalnych z wszystkich
lesnictw Państwowego Nadleśnictwa Sarniagóra.

Bliższych wyjaśnień w sprawie wystawionego na

sprzedaż drewna udzielą na życzenie ustnie odnośni
leśniczowie.

Warunki sprzedaży drewna ogłosi się przed licytacją.
Płacić należy natychmiast rachmistrzowi obecnemu

przy sprzedaży.
Sarniagóra, dnia 10 stycznia 1928 r.

PaAstwowy nadleśniczy.

Bractwo Strzeleckie
w Bydgoszczy.

Po myśli § 15 statutu ogłasza się niniejszem, że

tegoroczne

Wne Zebrania
odkgdzie się w dniu 31 stycznia rb, wiecz.

o godz. 8 w Strzelnicy
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie, 2 . Przeczytanie protokółu ostat­
niego Walnego Zebrania, 3. Sprawozdania Zarządu
a) Prezesa, b) Sekretarza, c) Skarbnika, d) Strzel-

mistrza, 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzie­
lenie Zarządowi absolutorjum, 5. Wybór i uzupeł­
nienie Zarządu, 6. Zmiana statutu, 7. Wolne głosy.

Na powyższe Zebranie zaprasza sie wszystkich
Braci Strzelców z prośbą o gremjalne i punktualne
przybycie.

1283 ZARZAD.

Onia 10 słycznia 1927 r. odbył
sie ślub naszej jedynej córki Erny
z panem Franciszkiem U)ilk’em
o czem niniejszem donosimy.

Ołło U)endland
z żonq.

8ttdak przy ^Toruniu !l - chrotłoroo Iporszatoa.

O ślubie srooim zaroiadamiają

l Vtlfi

(1273

fljłaszai(te sil s S?Hfflo IjlwMi!

Płyty gumowe
do naprawy śniegowców i kaloszy po zreduko­
wanych cenach w najlepszym gatunku dostarcza

y:, piotrkowska 220
1237)

tRWM

telefony 7-96 i 32-60.

Z powoli Hall!
tanio na sprzedaż resztka
rur do świdrowania
studni, świdry, narzę­
dzia oraz różne maszy­
ny gospodarcze jak i
części do tychże. Zgłosze­
nia pod o1002’ do Dzień.

Bydg. 1251

Pierwszorzędne

HiB lo li!(ii
sprzedaje po. znacznie zni­
żonych cenach. Także cen­
tryfugi, rowery i przy­
należności. (647

Wysocki, Fordon.

Pianino
przedwojenne jak nowe

z lepszej firmy zaraz na

sprzedaż tylko dla rze­
czoznawców. (1055

Duszyński, Jabłonowo
(Pomorze).

Piekarnia I

w pełnym biegu zaraz do

odstąpienia z całkowitem

urządzeniem, najpóźniej do
1 lutego. Zgłosz. przyjmuje

Antoni Pruss

Strzelno, ci. Szeroka 72.

Obiady
smaczne i obfite, wydaje
i przyjmuje zamówienia
Sienkiewicza 9 I p. 1. (604

Zomówiernie.

29890

STEWIE

teaiz’jltm! metal

SZYL9ZIK!

mnsiężnB, emaljo-
waae i łelitErawe

dostarcza

Fr. ZawaflzRF
Pierwsza Syaanska

Fabryka Stempli
Psmorska 13.

Telefon 70.

W

Troskliwe matki używają do pielęgnowania ciałek

swych dzieci tylko od lat 2S wypróbowanych

pudru, mydła i kremu
..Bebe Szofmana"
Br. Basparego puder eourlosów
czyści i odtłuszcza włosy w suchy sposób. Podczas

sportu i tańca niezbędny, nadaje włosom bujną
i pełną fryzurę. Duży słoik 3,50 zł tylko za poprzedniem
nadesłaniem gotówki. Dr. Ćasjsary i Ska, Gdańsk,
i Tczew 2, oddz. 415. (29527

pisźąęa biegło po polsku i niemiecku na

maszynie syst. ,,Remington" lub ,,Orzeł" po­
trzebna natychmiast. (1272

Mielcarek
adwokat i notarjusz

Inowrocław, ul. Królowej Jadwigi 22-23.

hzya, naneM anaikeii feŁryui. i irawL
Aukcja powyższych przedmiotów, należących

do masy upadłościowej ,,lskropol", odbędzie się
w czwartek 26 stycznia o godzinie 9 i ewtł.
w piątek 27 i w sobotę 28 stycznia 1928 r.

w fabryce ,.lskropol", Poznali, Dolna Wilda 35.

1271)

(-) Trzeciak

komornik sądowy.

w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM"
ocSnosi najlepszy skutek!

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

na miesiąc luty i marzec 1928

za 6,22 zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgdg z poczty --

proszg dostarczyć pod poniższym adresem;

Imig i nazwisko:

Miejscowość: ..... ulica i nr.:

Kwit pociiows§
Zł

___________________

tytułem przedpłaty na OzSeBBniSc BSęgelgosIsi za luty i marzec

1928 odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1928,

podpis: ........

Paniom chorym na anemię
udzielam bezpłatnej porady jak pozbyłam się anemii
i upławów Proszę załączyć znaczek na odpowiedź
Pani Keków. Gdańsk. Langgaise 13II. odds. 22S. (cmsh

Zwapnienie żył.
Stan zdenerwowania, zawioty głowy. Prosimy zażądać
bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem nieszkodllwem.
Dr. GaSIsard i Ska. Gdańsk, oddz. 216. (25458

Virisau dga mężczyzn |
Znakomity śrpdek wzmacniający przy przedwczesnem
osłabieniu, nieprzebyty w swem działaniu. Czerstwośe’
i siła wraca natychmiast. 60 porcyj zł 12,50. Prospekt
w załączeniu. Dr. Malowań i Ska. Gdańsk, oddz. 286.

Czystą i białą cerę
osiągniecie przez nasz ,,TSIMOSAN". Cenazł6za

poprzedniem nadesłaniem sotówki, inaczej koszta por-
torja. Dr. Caspary i Ska, Gdańsk i Tczew 2,
oddz 403. (29526

cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energii me­
lancholie, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażli­
wość nerwów, śledziennicą, nerwowe zaburzenia serca

i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurą Dr. Weiseoo

Słabość nerwów. Dr. Gebhard I Ska, Gdańsk

Zamiana Poznati-Bydgoszcz
Mieszkania 7-pokojowe z wszelkiemi wygodami,
w centrum Poznania zamienię na takie same w Byd­
goszczy Zgłoszenia pod ,Zamiana6 do biura ogłoszeń
,PAK"1 Bydgoszcz. Dworcowa 72. (658

6 ubikacji handlowych
nadające się także na mieszkanie, wśródmieście, w

najlepszem położeniu do oddania.

Oferty do filji Dziennika Bydgoskiego pod ,,Ubi­
kacje" . (F-674

łtsiro^wiem?e.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
tłOacleSBBHBSlfi BBwyeBg§OSlftS" na miesiąc luty 1928 roku

za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty -,

proszg dostarczyć pod poniższym adresem:

!mig i nazwisko’.

Miejscowość: ............

............... ..... . ulica i nr,:

KwM BBoertowąg
Zł,.

tytułem przedpłaty na OzfieHBBfeSlC DągdgOSlci za luty 1928

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia ....... 1928.

podpis : .­

1 łam., 9 szer. 67 m/im ’

^robnTol-ło^eSa’słow^ty?ułowe2^)1^13 każde ogłoszeniami 50 8J"’ w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim.

Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszeUrie zniżk°i ^pada!a - OffłoszSia OTaZ ”a ,nekroI.°Si ao% zpiżki. Przy powtórzeniu ógłoszeń udziela się rabatu.

- Bai;fc Gospodarstwa krajowego, Bank M, Stadthagen. - Konto czekowe: P, K. O. 203713 Poznań. P z^Eowyeii, Bank budowy.

Wjdąwęa, nakładem- czcionkami; Drukarnia Bydgos_ka Sp. Afec. w Bydgoszczy. _ Redaktor odpowiedzialny; Heuiyk Rjsż^kT^n^goTzc^ .......... ...


